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80-L E C IE  W S Z E C H Ś W IA T A

W roku bieżącym czasopismo „Wszechświat” 
obchodzi jubileusz 80-lecia swego istnienia. 
W r. 1882 bowiem ukazał się w Warszawie 
pierwszy zeszyt tego pisma, nazwanego t y g o d ­
n ik ie m  p o p u l a r n y m ,  p o ś w i ę c o n y m  n a u k o m  
p r z y r o d n i c z y m .  W skład Komitetu Redakcyj­
nego wchouzili: dr T. C h a ł u b i ń s k i ,  dr 
L. D u d r e w i c z ,  mgr A. Ś l ó s a r s k i ,  inż. 
J. T r e j d o s i e w i c z  i prof. A. W r z e ś- 
n i o w s k i .  Kieiownictwo redakcji objął Bro­
nisław Z n a t o w i c z ,  który na tym stanowi­
sku pozostawał nieprzerwanie przez 35 lat. Po­
dziwiać można niezmoidowaną pracę tego dzia­
łacza na polu kulturalno-społecznym, który 
w trudnych warunkach niewoli był również 
przez 25 lat redaktorem „Pamiętnika Fizjogra­
ficznego”, a także czasopisma „Chemik Pol­
ski” *.

W pierwszym zeszycie „Wszechświata” z 1882 
reku apeluje Znatowicz do wszystkich o współ­
pracę: Drobne  us i ło wan ia  —  pisał —  dod ając  się 
i w s p o m a g a j ą c  w z a j e m n i e ,  p r z y n o s z ą  wspania le  
owoce .  Do t e j  p r a c y  p r z y s t ą p m y  i m y ,  p a m i ę t a ­
jąc,  że  je s t  ona z a r a z e m  n a j p o ż y t e c z n i e j s z a  i n a j ­
wzn ioś le j sza .  S t a r a j m y  s ię  p r z e d e w s z y s t k i m  z a ­
pozn ać  z t e m ,  co j u ż  zro bione ,  a p o te m ,  w e d le  
możn ośc i  i sw o ją ,  c h o ć b y  ma le ńk ą,  cho ćby  
z  m i e j s c o w e j  t y l k o  g l i n y  u lep ioną,  dorzuc ić  ce­
giełkę. . .  W t e n  sposób  i m y ,  b e z  przeceniania  
sił naszyc h m o ż e m y  w ie l e  uc zy ni ć ,  j e że l i  ju ż  
nie na dr o d ze  w y k r y i o a n i a  p r a w d y ,  to p r z y n a j ­
m n ie j  p rz e z  j e j  p o z n a w a n i e  i rozp owsze chnia nie .

Bronisławow i Znatowiczow i i jego współpra­
cownikom redakcyjnym  należy zawdzięczać, że 
„W szechśw iat” stał się pism em  interesującym , 
dającym  czyteln ikom  starannie opracow ane ar­

tykuły z różnych dziedzin przyrody i informa­
cje o najnowszych odkryciach.

Po dwudziestu latach * ze zwykłą sobie 
skromnością pisał Znatowicz: W sz echś w ia t
z  d n ie m  d z i s i e j s z y m  r oz poczy n a d w u d z i e s t y  
drugi  rok istnienia.  To,  co s ta n o w i  t reść z a s a d ­
niczą  i w e w n ę t r z n ą  jego  działalności ,  w  t y m  
d łu g im  okres ie  czasu nie u leg ło  zmianie .  1 tak  
b y ć  musiało,  za je d y n e  b o w i e m  zadanie  W s z e c h ­
ś w i a t  w z ią ł  sobie s ł u ż y ć  s p r a w o m  nauki  c zy s te j .  
Nie  oglądał  się n igdy ,  jak  z am ia r  te n  będz ie  
w i d z i a n y  p r z e z  te łub o w e  s t ro n n ic tw a  c zy  g r u ­
p y ,  k tó re  ko le jn o  dochodzą  do c h w i l o w e g o  głosu  
w  s p o łe c ze ń s t w ie ,  ani  s łuchał  na po m ni eń n ie ­
p o w o ł a n y c h  doradc ów,  nar zuc aj ących m u  role  
ni e o d p o w ie d n ie  lub n i e m o ż l i w e  do spe łnienia .

P o w s t a j ą c  je dn ak  w  czasie,  k i e d y  zadania  
p is m a n a u k o w e g o  nieco inacze j  n iż  dz i s ia j  b y ł y  
rozumia ne ,  W sz ech św ia t  w  r o z w o j u  s w o i m  r ó ż ­
ne z e w n ę t r z n e  mógł  m i e w a ć  oblicze.  Ł u d z i ł  się  
m o ż e  n ie k i edy ,  że u s i ło wa ni am i  s w e m i  po tra f i  
p o w o ła ć  do  życ ia  nie is tn ie jącą  w ś r ó d  s ze rs zy c h  
ma s św ia d o m o ść  zadań  nauki ,  w y o b r a ż a ł  sob ie  
m o że ,  że zdoła  p r z y s p i e s z y ć  chw i lę ,  w  k t ó r e j  
ogół r ó w n o u p r a w n i  p r z y n a j m n i e j  dążenia  n a u ­
k o w e  z i n n y m i  k i e ru n k a m i  ducha ludzkiego.

C z y  choć w  m a l e ń k i e j  cząs tce  zdz ia ła ł  
w  o w y m  kierunk u,  o t e m  w y r o k o w a ć  zasadnie  
będz ie  m ogł a  dalsza p r z y s z ł o ś ć  dopiero. . .

Zgodna jednak była późniejsza opinia o wiel 
kim znaczeniu „Wszechświata”, który przed od­
zyskaniem niepodległości był jedynym polskim  
pismem popularno-przyrodniczym i stanowił

* P o r. T. M iłobędzki, B ro n is ław  Z natow icz , „W szech­
św ia t” 1947, zesz. 4 (1768), s. 97— 101.

** „W szech św ia t” tom  X X II (1903), n r  1 (1074), s. 1— 2.
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forum dla aktualnych spraw i potrzeb naszego 
świata przyrodniczego.

Chociaż „Wszechświat” w pierwszym okresie 
swego istnienia nie był organem Polskiego To­
warzystwa Przyrodników im. Kopernika, z re­
dakcją jednak tego pisma towarzystwo pozosta­
wało w ścisłych stosunkach od jego ukazania się.

Od r. 1930 „W szechświat” wychodzi jako 
miesięcznik, stanowiący jedno z wydawnictw  
naszego towarzystwa. Pierwszym  jego redak­
torem został prof. Jan D e m b o w s k i .  Po 
przerwie spowodowanej drugą wojną światową 
„W szechświat” został wznowiony w 1945 r.; 
w  skład Komitetu Redakcyjnego weszli

K. M a ś l a n k i e w i c z ,  D.  S z y m k i e w i c z  
i W.  W y s p i a ń s k i .  Późniejszymi redakto­
rami pisma byli kolejno D. S z y m k i e w i c z ,  
Z. G r o d z i ń s k i ,  F. G ó r s k i  i S. S k o w ­
r o n .

Nie miejsce tu na ocenę naszej działalności 
powojennej. Należy ona do czytelników, do któ­
rych z okazji jubileuszu naszego pisma zwra­
camy się z apelem o współpracę i uwagi, także 
i krytyczne. Jedynie bowiem współpraca jak 
najliczniejszej rzeszy polskich przyrodników 
i m iłośników przyrody pozwoli na podnoszenie 
poziomu „Wszechświata”, co powinno być 
wspólnym  naszym dążeniem.

R Y SZ A R D  G R A D Z IŃ S K I (K rak ó w )

W  JA S K IN IA C H  K U B Y

W  b u d o w ie  geo log icznej K u b y  b a rd z o  p o w a ż n ą  ro lę  
o d g ry w a ją  m ezozołczne i k enozo iczne  w ap ie n ie . W  s k a ­
ła c h  ty c h  ro z w ija ły  się w  u b ieg ły ch  e p o k ach  i ro z ­
w ija ją  się n a d a l  n a  d u żą  sk a lę  z ja w is k a  k ra so w e . 
S p rz y ja ją  te m u  szczególn ie  w a ru n k i k lim a tu  s u b tro ­
p ik a ln eg o , ja k i  p a n u je  ta m  bez w ięk szy ch  z m ia n  ju ż  
od k re d y . P ro ce sy  k ra so w e  sp o w o d o w ały  p o w stan ie  
ro z m a ity c h  p o w ie rzch n io w y ch  fo rm  k ra so w y ch , a  t a k ­
że b a rd z o  liczn y ch  ja s k iń . Ilo ść  ja s k iń  n a  K u b ie  ska­
cow ać m o żn a  n a  d z ie s ią tk i ty s ięcy .

Z ja s k in ia m i k u b a ń sk im i w iążą  się  in te re su ją c e  
p ro b le m y  n a u k o w e . S y stem y  ja s k iń  zw iązan e  są  b a r ­
dzo w y ra ź n ie  z ro z w o je m  m o rfo lo g ii p o w ie rzch n io w ej, 
n a m u lis k a  z a w ie ra ją  liczn e  k o śc i trz ec io rzęd o w y ch  
i c z w arto rzęd o w y ch  k ręg o w có w , w  ja s k in ia c h  ży je  
b a rd z o  b o g a ta  fa u n a , is tn ie je  sze reg  fo rm  n a c ie k o ­
w y ch  o n ie w y ja śn io n e j genezie  itd . J a s k in ie  s ta n o w ią  
ta k ż e  w ażn y  p ro b le m  d la  g o sp o d a rk i K u b y  —  p rzed e  
w szy s tk im  ze w zg lęd u  n a  w o d ę  i z łoża k o p a ln eg o  g u a ­
n a , a  w reszc ie  p ro b le m  ja s k iń  i  ich  p o z n a n ia  z w ią ­
zan y  je s t  ta k ż e  z o b ro n n o śc ią  teg o  k ra ju .  D la teg o  też  
w ła d z e  k u b a ń sk ie  są  n iezw y k le  ży w o  z a in te re so w a n e  
w  p lan o w e j i fach o w ej e k sp lo a ta c j i  ja s k iń  o raz  w  ro z ­
w o ju  b a d a ń  speleo log icznych . T o w ła śn ie  by ło  je d n y m  
z pow odów , d .a  k tó reg o  z o s ta ła  zo rg a n iz o w a n a  p o lsk a  
w y p ra w a  spe leo log iczna , k tó ra  d z ia ła ła  n a  K u b ie  od 
p a ź d z ie rn ik a  1961 do s ty czn ia  1962 ro k u .

S y s te m a ty c z n y m  b a d a n ie m  ja s k iń  K uby  z a jm u je  się 
ta m te jsz e  T o w arzy stw o  S pe leo .o g iczn e  S o c ied a d  E sp e-  
leo log ica  de C uba, za łożone p rz e d  d w u d z ie s tu  la ty  
p rzez  p ro f. d r  A n to n io  N ufiez J i m e n e z a  (ryc. 1). 
O k resem  n a jb a rd z ie j  in te n sy w n e j d z ia ła ln o śc i to w a ­
rz y s tw a  b y ły  la ta  c z te rd z ie s te  i p o c z ą te k  p ięćd z ie s ią ­
ty ch . P rz e b y to  w ów czas i z in w e n ta ry z o w a n o  k i lk a ­
d z ie s ią t ja s k iń , a b liż e j z b ad an o  za le d w ie  k ilk a  z n ich , 
m . in . n a jw ię k sz ą  ja s k in ię  K u b y , sy s em  C u ev a  G ra n d ę  
de S a n to  T o m as d łu g o śc i około  14 km . W  ty m  o k re s ie  
p o w sta ło  ta k ż e  M u zeu m  S peleo log iczne  m ieszczące  się 
w  z ach o w an y m  fra g m e n c ie  s ta ry c h , o b ro n n y c h  m u ró w  
H aw an y . W  o s ta tn ic h  la ta c h  rozp o czę ła  d z ia ła ln o ść  
sp e .eo lo g iczn ą  G ru p a  B a d a ń  N au k o w y ch  G ru p o  de  
E xp lo ra c io n es  C ien tifica s , sk u p ia ją c a  k i .k u  m łodych  
a m a to ró w . U tw o rzo n e  ta k ż e  zo s ta ły  sp e c ja ln e  o d d z ia ły

m ilic y jn e  i w o jsk o w e , k tó ry c h  zad an iem  je s t  ek sp lo ­
r a c ja  ja s k iń . N a jw ięk szy m  z ty c h  oddzia łów  je s t  S e c -  
c ion  de In ve s tig a c io n es  S u b te r ra n e a s  M N R , k tó ry  l i ­
czy k ilk u n a s tu  lu d z i i s ta c jo n u je  w  H aw an ie . O rg a ­
n iz u je  się  ta k ż e  p ra c o w n ia  speleo log iczna  A k ad em ii 
N a u k  pod  b ezp o śred n im  k ie ro w n ic tw e m  p ro f. J im e ­
n eza . P o n a d to  b a d a n ia  ja s k iń  d la  celów  gospodarczych  
p ro w a d z o n ę  są  w  ra m a c h  IN R A  —  In s ti tu to  N acional 
de R e fo rm a  A g ra ria , o g rom nej in s ty tu c ji k o n tro lu ją c e j 
c a łą  g o sp o d a rk ę  ro ln ą  i p rz e m y sł spożyw czy. D y rek ­
to re m  IN R A  w  o k re s ie  d z ia ła n ia  w y p ra w y  by ł p ro f. 
J im en ez .

P o ls k a  w y p ra w a  z o rg an izo w an a  zo s ta ła  z in ic ja ty w y  
i  n a  zap ro szen ie  p ro f. J im e n e z a  p rzez  K o m is ję  T a te r ­
n ic tw a  Ja sk in io w e g o  K lu b u  W ysokogórsk iego . W y p ra ­
w a  liczy ła  d z iew ięc iu  u c ze s tn ik ó w : P rz e m y sła w  B u  r -  
c h a r d ,  W ład y s ław  D a n o w s k i ,  R y sza rd  G r a ­
d z i ń s k i ,  M acie j K u c z y ń s k i  (k ie ro w n ik ), W ie­
s ła w  M a c z e k ,  M a r ia n  M  i t  a  n , A n d rze j R a d o m ­
s k i ,  J e r z y  T o m a s z e w s k i ,  T ad eu sz  W o j  t e r a .  
U czestn icy  w y p ra w y  p oza  u m ie ję tn o śc iam i i d o św iad -

R yc. 1. P ro f . d r  A n to n io  N ufiez J im e n e z  (z lew e j) p o d ­
czas d y sk u s ji  z u cze s tn ik iem  w y p ra w y  d r  A. R ad o m ­

sk im . F o t. R . G ra d z iń sk i
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R yc. 2. S am ochody  e k sp e d y c ji w  d ro d ze  do P ica  P ica  
F o t. R . G rad z iń sk i

czeniem  speleo log icznym  re p re z e n to w a li różne zaw ody, 
k tó re  pozw oliły  n a  w ie lo s tro n n e  w y k o rzy s tan ie  m oż­
liw ości, ja k ie  s tw o rzy ła  podróż  n a  K ubę.

W y p raw a  sp o tk a ła  s ię  n a  K u b ie  z n iezw yk le  se r­
decznym  p rzy jęc iem . W ładze k u b ań sk ie  p o k ry ły  
w szystk ie  kosz ty  zw iązan e  z d z ia ła ln o śc ią  w y p raw y  
n a  K ubie, p rze ję ły  w szy stk ie  p ro b lem y  zw iązane  z w y­
żyw ieniem , p rzy d z ie liły  sam ochody , zap ew n iły  sp ra w ­
ne z a ła tw ia n ie  w sze lk ich  fo rm a ln o śc i i  d o sta rcza ły  
tak że  e sk o r ty  w o jsk o w e (ryc. 2). W raz  z p o lsk im i g ro ­
to łazam i s ta le  w sp ó łd z ia ła li speleo logow ie k u b ań scy  
z SEC, GEC, IN R A  i In ves tig a c io n es  S u b terra n ea s , ta k  
że w y p ra w a  m ia ła  w łaśc iw ie  c h a ra k te r  ek sp ed y c ji po l­
sk o -k u b a ń sk ie j, a  w  n ie k tó ry c h  o k resach  ilość je j 
u czes tn ik ó w  p rz e k ra c z a ła  trzy d z ieśc i osób. W  H aw an ie  
i  n iek tó ry ch  m ia s tach  speleo logow ie polscy  p o zo sta ­
w a li pod o p iek ą  IC A P  (In s titu to  C ubano  de A m is ta d  
eon P ueblos  — in s ty tu c ji  z a jm u ją c e j się o fic ja ln y m i 
gośćm i zag ran iczn y m i) i z am ieszk iw a li w  k o m fo rto ­
w ych  h o te lach , n a to m ia s t w  te re n ie  b iw ak o w an o  zw y­
k le  pod  n am io tam i, a  n iek ied y  w  ja sk in ia c h .

P ie rw szy m  re jo n e m  d z ia ła n ia  ek sp ed y c ji b y ły  góry  
S ie r ra  de los O rganos, położone w  zach o d n ie j części 
w y sp y  (ryc. 3). Z b u d o w an e  są  one z g rubo ław icow ych ,

lek k o  b itu m iczn y ch  w ap ien i. W ap ń  n ie  c iągną się p a s ­
m em  sze ro k im  n a  k ilk a , n iek ied y  ty lk o  n a  k i.k a n a -  
ście k ilo m e tró w  i o toczone są  po o b u  s tro n ach  w y- 
chodn im i tzw . F o rm ac ji C ay e tan o , z łożonej z łupków  
i p iaskow ców . S ie r ra  de los O rganos p o w sta ły  w  eoce- 
n ie  i po ty m  okresie  o bszar te n  n ie  b y ł ju ż  za lany  
p rzez  m orze, pod leg a jąc  d łu g o trw a łe j d e n u d a c ji w  w a ­
ru n k a c h  k lim a tu  su b tro p ik a ln eg o . W yn ik iem  tego  p ro ­
cesu je s t c h a ra k te ry s ty c z n a  m orfo log ia  ty c h  gór. W a­
p ien ie  tw o rzą  tu ta j  k o p ia s te  fo rm y  o zao k rąg lo n y ch  
w ierzcho łkach , a  strom ych , n ie raz  p io now ych  śc ia ­
nach . F o rm y  ta k ie  noszą n azw ę  m ogo tów  (ryc. 4). 
W m ia rę  p o stęp u jąceg o  ro z w o ju  m orfo log icznego  n a ­
s tęp u je  stopniow o coraz d a le j idąca  izo lac ja  poszcze­
gó lnych  m ogotów , k tó re j o s ta teczn y m  e fe k te m  są z u ­
p e łn ie  odosobnione pagó ry , s .e rczące  z p ła sk ich  den  
po iiów  i d o lin  k raso w y ch . B ardzo  po w ażn ą  ro lę  w  p ro ­
cesie fo rm o w a n ia  się m ogo tów  o d g ry w a ją  ciek i w odne, 
p rzep ły w a jące  n a  poziom ie d n a  po liów  i do lin . R oz­
p u szcza ją  o n e  in ten sy w n ie  sk a łę  u  podnóża śc ian  m o ­
gotów  i w  te n  sposób p o w o d u ją  ich  s ta łe  co fan ie  się.

N a pod łożu  zb udow anym  z se rii w a p ie n i b u d u jące j 
S ie r ra  de los O rganos ro zw in ę ły  się z obu  s tro n  ich  
p asm a  liczne p o .ia  m arg in a ln e . O dw odn ien ie  ty c h  p o ­
liów  odbyw a się  podz iem n ie  poprzez  w ap ien n e  m a ­
syw y m agotów . W ob ręb ie  p a sm a  m ogotów  is tn ie ją  
tak że  liczne — m niejsze i w iększe  — p o lia  śródgó rsk ie , 
k tó re  n azy w an e  są  hoyos  (czyt. ojos). R zek i i p o to k i 
n ik n ą  zazw yczaj u  podnóża m ogotu  bądź  też w p ły w a ją  
do o tw o ru  ja s k in i i po k ilk u se t m e trach , a  n iek ied y  
i k ilk u  k ilo m e trach  p o dz iem nej d ro g i p o ja w ia ją  się 
znow u n a  pow ierzchn i. D no p o liów  w yście lone  je s t  p o ­
k ry w ą  g lin ia s ty ch  u tw o ró w  o ty p ie  te rra  rossa  o raz  
p iaszczystych  i ila s ty ch  a luw iów .

L iczne  ja sk in ie , k tó re  ro zw in ię te  są w  m ogo tach , 
p o w sta ły  z re g u ły  n a  d ro d ze  p o d z iem n y ch  p rzep ły w ó w  
rzek . Z  tego  pow odu  tw o rzą  one sy s tem y , w  k tó ry c h  
poszczególne ja sk in ie  po łożone są n a  ró żn y ch  w y so k o ­
ściach. Ja s k in ie  m a ją  p rzeb ieg  h o ry z o n ta ln y  (ryc. 5). 
N ajczęściej n a jn iższe  p ię tro  sy stem ów  ja sk in io w y ch  
je s t w spó łcześn ie  czynnym  p rzep ły w em ; n iek ied y  łą ­
czy się ono z n ieco  w yższym  p ię trem , za le w an y m  o k re ­
sow o, szczególnie po u lew ach  cy k lo n a ln y ch ; w  ta k ic h  
p rz y p a d k a c h  poziom  w ody  w  p o .ia ch  podnosi się 
o dziesięć lu b  w ięcej m etrów . O w e niższe p ię tra  ja s k iń
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R yc. 6. G łów ny  k o ry ta rz  C u ev a  d e l A m istad . F o t. 
R. G ra d z iń sk i

Ryc. 4. M cgoty  S ie r ra  de L os O rg an o s w znoszą  się na  
w ysokość  i OO— 400 m  p o n ad  p ła sk ie  d n a  po .iów . Na 
p ie rw szy m  p .a n ie  P o lie  V ińa ies . F o t. R. G ra d z iń sk i

p o zbaw ione  są n a  ogół nac iek ó w , a dno  ich p o k ry w a ją  
n a jczęśc ie j ż w iro w isk a  złożone z o toczaków  p ia sk o w ­
ców , p o ch o d zący ch  z fo rm a c ji C ay e tan o . J e s t  rzeczą  
in te re su ją c ą , że t r a n s p o r t  m a te r ia łu  k la s ty czn eg o , e ro -  
do w an eg o  n a  o b rzeżen iu  S ie r ra  d e  los O rganos, od b y ­
w ać  się m u s ia ł i o d b y w a  się n a d a l d ro g ą  pod z iem n ą , 
p rzez  ja s k in ie  p rz e b ija ją c e  n a  w y lo t m ogoty . D ow odem  
tego je s t n ie  ty lk o  rzeźb a  te re n u , a le  ta k ż e  re sz tk i 
d aw n y ch  o sadów  żw iro w y ch  z n a jd o w a n e  w  w ysoko  
p o łożonych  ja sk in ia c h .

O bóz w y p ra w y  ro zb ity  z o s 'a ł w  m ie jscow ośc i P ica  
P ica , w  bocznej, o toczone j z tr z e c h  s tro n  sk a ln y m i 
śc ian am i o d n o d ze  w ie lk ieg o  p o lia . O bok n a m io tó w  
m ie szk a ln y ch  p o staw io n y  zo sta ł sp ec ja ln y  d a c h  b r e ­
zen tow y , pod  k tó ry m  zn a la z ły  p om ieszczen ie  o k rąg łe  
'p o je m n ik i z d y k ty , z a w ie ra ją c e  sp rz ę t w y p ra w y : liny , 
h ak i, k a ra b in k i,  sp ec ja ln e  lek k ia  d ra b in k i linow e, ło ­
dzie  i k a m iz e lk i p n e u m a ty c z n e , w o ry  tra n sp o rto w e , 
la m p y  k a rb id o w e  i e le k try c z n e , sp rz ę t p o m ia ro w y  
i w ie le  in n y ch  p rzed m io tó w  p o trzeb n y ch  do ek sp lo ­
r a c j i  ja s k iń  i życ ia  w  w a ru n k a c h  te ren o w y ch . S p rz ę t 
n a sz  w zb u d z ił od ra z u  w śró d  to w arzy szący ch  n am

K u b a ń c z y k ó w  w ie lk ie  za in te re so w an ie ; do tyczyło  to  
szczególn ie  sp rzę tu  w sp inaczkow ego , k tó ry  do te j po ry  
w  ja s k in ia c h  K uby  n ie  b y ł używ any .

Po  zw ied zen iu  k i  k u  zn an y ch  w  te j oko licy  ja s k iń  
p rz y s tą p il iśm y  do w ła śc iw e j a k c ji e k sp lo racy jn e j — 
p o sz u k iw a n ia  now ych  ja sk iń . Od ra z u  o kaza ło  się, że 
n a jw ię k sz e  n ad z ie je  o d k ry w cze  ro k u ją  podziem ne p rz e -  
p . jw y ,  po łożone m n ie j w ięcej n a  poziom ie d n a  poliów . 
Z asad n ic zą  tru d n o ść  s tan o w iło  je d n a k  p rzeb y c ie  w s tę p ­
n e j, p rz y o tw o ro w e j p a r t i i  ja sk iń . Z w yk le  w  pob liżu  
śc ian y  m o g o tu  is tn ie ją  liczne' z aw a lisk a , ta k  że d roga  
w  g łąb  p ro w a d z i ro zm a ity m i szczelinam i w śró d  luźno  
n a  sobie leżących  b loków . J e d n a k  ju ż  w  d ru g im  d n iu  
p o b y tu  w  F ic a  P ica  do p isa ło  n a m  szczęście. W e dw óch  
ty lk o , z P . B u rc h a rd e m , k lucząc  w  la b iry n c ie  c iasnych  
k o ry ta rz y k ó w  i w śród  o b ry w ó w  sk a ln y ch , d o ta r liśm y  
d a le j do g łów nego  k o ry ta rz a  n ie z n a n e j ja sk in i. S ze ­
ro k i n a  k ilk a n a śc ie , a  m ie jscam i n a  p onad  d w ad z ie ­
śc ia  m e tró w , b ieg ł zygzakam i d a le j i d a le j (ryc. 6). T u  
i ów dzie  cz e rn ia ły  w  jego  śc ian ach  w y lo ty  bocznych  
k o ry ta rz y . D no p o czą tk o w o  tw o rzy ła  lita , s iln ie  po- 
ż łob iona  sk a ła , d a le j żw iro w isk o  lu b  duże o toczaki. 
W reszcie  p ra w ie  po k ilo m e trze  k o ry ta rz  o p ad a ł w  dół 
do podziem nego  je z io ra , k tó re  za jm o w a ło  ca łą  jego  
szerokość. J a k  się k ilk a  d n i późn ie j okazało , jez io ro  
to  w y p ro w a d z a ło  n a  d ru g ą  s tro n ę  p a sm a  m ogotów  — 
S ie r ra  de S u m idero .

Ryc. 5. S ch em a ty czn y  p rz e k ró j m ogo tu  w  S ie r ra  de 
los O rganos. N ajn iższe  p ię tro  je s t  p rzep ły w em  p o to k u , 
w yższe za le w an e  je s t ok resow o. N a n a jw y ższy m  p ię ­
trz e  ro zw in ię te  są liczne o b ry w y  s tro p u  i b o g a -a  sza ta  

n ac iek o w a

O d k ry ty  p o czą tk o w o  g łów ny  k o ry ta rz  s tan o w ił p ię ­
t r o  za le w a n e  o k reso w o  p rzez  w odę. W ciągu  n a s tę p ­
n y ch  d n i u d a ło  się p rzeb y ć  d o stęp n e  fra g m e n ty  n iż ­
szego p ię t r a  z p rz e p ły w a ją c y m  ta m tę d y  s tru m ien iem , 
a  tak że  p rz e d o s ta ć  się do gó rn y ch , suchych  ju ż  pozio ­
m ó w  ja s k in i . P ie rw o tn a  m orfo log ia  k o ry ta rz y  je s t  ta m  
p o w ażn ie  zm ien io n a  w sk u te k  liczn y ch  o b ryw ów  s t ro ­
pu . Ś c ian y  i dno k o ry ta rz y  i k o m ó r p o k ry w a ją  liczne 
i ró ż n o ro d n e  n a c ie k i; zna leź liśm y  ta m  tak że  p e rły  j a ­
sk in io w e  n ie s p o ty k a n e j w ie lkośc i, d o sk o n a le  w y p o le ­
ro w a n e  —  ś re d n ic a  w ie lu  z n ic h  p rz e k ra c z a ła  5 cm 
(ryc. 7).

N ow o o d k ry te j  ja s k in i  n a d a n o  n azw ę C ueva d e l 
A m is tad  —  J a s k in ia  P rz y ja ź n i. Ł ączn a  d ługość z b a ­
d an y ch  do  te j p o ry  je j  k o ry ta rz y  dochodzi do 4 km , 
b y ła  to  w ięc  pod w zg .ęd em  d ługości d ru g a  po S a n to  
T om as ja s k in ia  n a  K u b ie . W k ró tce  je d n a k  z d y s ta n ­
so w a ła  ją  in n a  ja s k in ia ,  C ueva F u e n te s .
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Ryc. 7. W ielk ie  p e r ły  ja s k in io w e  w  C ueva d e l A m i- 
s tad . F o t. R. G rad z iń sk i

P ie rw szy  re k o n e sa n s  do  od leg łego  o k ilk a  k ilo m e­
tró w  od naszego  obozu  po i ja  L u is  L azo pozw olił 
s tw ie rd z ić , że w  dz ik im  lesie  u  pod n ó ża  m ogotu  V ir- 
gen  w y p ły w a  ta m  z o tw o ru  ja s k in i  duży  po tok , po 
k ilk u d z ies ięc iu  je d n a k  m e tra c h  d a lsza  d ro g a  w  g łąb  
zam k n ię ta  je s t  w ie lk im  o b ry w em . P o szu k iw an ia  in ­
nego w e jśc ia  w  g łąb  tego  sy s te m u  d a ły  n eg a ty w n e  r e ­
zu lta ty . W ciągu  d w u  d n i u d a ło  się  w reszc ie  w yszukać  
i w y zn ak o w ać  d ro g ę  pop rzez  d w u s tu m e tro w y  odcinek  
zaw alonego  k o ry ta rz a . D ale j b ieg ł ju ż  w  g łąb  sk a ły  
ogrom ny  tu n e l, a  d n o  jego  w y p e łn ia ło  w ie lk ie  i g łę ­
bok ie  jez io ro . G łów ny  k o ry ta rz  ja s k in i F u e n te s  liczy 
4 km  d łu g o śc i i ró w n ież  p rz e b ija  ca łe  pasm o m ogotów . 
P o zn an e  k o ry ta rz e  ja s k in i  m ie rzą  około  10 km , a sze-

R yc. 8. S y lw e ta  o tw o ru  C u ev a  C la ra . U  s tro p u  zw i­
sa ją  o lb rzym ie  s ta la k ty ty . F o t. R. G rad z iń sk i

re g  chodn ików  n ie  zosta ło  zb ad an y ch  z pow odu  b ra k u  
czasu.

W  ciągu  dw u tygodn iow ego  p o b y tu  w  P ica  P ica  
zw iedzono  jeszcze  i sp lan o w an o  szereg  ja sk iń . N a j­
ciekaw szym  o dk ryc iem  by ło  zna lez ien ie  w ień ca  ja ­
sk iń , o tacza jącego  n iew ie lk ie  H oyo C a lien te ; is tn ien ie  
ty ch  ja s k iń  i ich  c h a ra k te r  rzu ca  św ia tło  n a  genezę 
po liów  śródgórsk ich .

P o zn a liśm y  ró w n ież  ja sk in ie  po łożone w ysoko  
w  śc ian ach  m ogotów  (ryc. 8). D roga do n ich  je s t 
t ru d n a  i u c iąż liw a . S k a ła  n a  zboczach m ogotów  je s t 
n iezw yk le  s iln ie  ro zm y ta  k raso w o , p o k ry ta  licznym i 
zag łęb ien iam i, jam am i, b ru zd am i. N iem al ca łą  po ­
w ie rzch n ię  sk a ły  p o k ry w a ją  d ro b n e , n iezw y k le  ch a ­
ra k te ry s ty c z n e  d la  ob szaró w  k ra so w y ch  n a  ca łe j K u ­
bie, fo rm y  zw ane  d ien tes  de p erro  — p sie  zęby (ryc. 9). 
Są to  zazw ycza j k o lis te  z ag łęb ien ia , n iek ied y  n ie re g u ­
la rn e  żłobki, o śred n icy  zazw yczaj k ilk u  cen ty m etró w ,

Ryc. 9. D ien tes  de  p e rro  — psie  zęby. F o t. R. G ra ­
dz iń sk i

rozdzie lone  nad zw y cza j o s try m i k ra w ę d z ia m i. N a m o- 
go tach  p ra w ie  w szędzie  o d sło n ię ta  je s t  n ag a  sk a ła , 
g leba  u trz y m u je  się ty lk o  w  d ro b n y ch  zag łęb ien iach . 
N iem niej je d n a k  całe m ogo ty  p o ro śn ię te  są z w a rty m  
p łaszczem  ro ś lin n o śc i: p a lm , k ak tu só w , ro zm a ity ch  
pnączy , n a jeż o n y ch  często  o s try m i k o lcam i. D rogę to ­
ro w ać  w ięc  trz e b a  sobie m acz e tą  i  jed nocześn ie  b acz ­
n ie  u w ażać , b y  n ie  sk rę c ić  n o g i lu b  n ie  z ra n ić  rę k i 
w śró d  z d rad liw y ch  d ien tes  de perro .

Po opuszczen iu  P ic a  P ic a  i k ilk u d n io w y m  odpo ­
czynku  w  H aw an ie  w y p ra w a  w y ru szy ła  do pó łnocnej 
części c e n tra ln y c h  p ro w in c ji K u b y . J a s k in ie  ro zw i­
n ię te  są tu ta j  w  sto sunkow o  m ięk k ich , d e try ty czn y ch , 
p ła sk o  u łożonych  w a p ien ia ch . P o w ie rz c h n ia  te re n u  
je s t n a  ogół ró w n a ; na  ty m  obszarze  d o sk o n a le  ro zw i-
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n ię te  są p o d n ies io n e  te ra s y  n ad m o rsk ie . J a s k in ie  z n a j­
d u ją  się p ły tk o  p o d  p o w ie rzch n ią , ro zw in ię te  są  p o ­
ziom o, a ich  k o ry ta rz e  i  sa le  tw o rz ą  sk o m p lik o w an e , 
ro zg a łęz io n e  la b iry n ty . P o w s ta n ie  sw e  zaw d z ięcza ją  
ro zm y c iu  je d n e j lu b  k ilk u  są s ied n ich  w a rs tw , po łożo ­
nych  d a w n ie j w  po b liżu  g ó rn e j g ra n ic y  w ód  g ru n to ­
w ych . Do ja s k iń  d o s ta ć  się  m o żn a  pop rzez  p io n o w e  
s tu d n ie  —  k o tły  zap ad lisk o w e  k ilk u n a s to m e tro w e j g łę ­
bokości (ryc. 10).

Ryc. 10. S c h em a ty czn y  p rz e k ró j ja s k in i  w  re jo n ie  te -  R yc. 12. P o d z iem n y  obóz w y p ra w y  w  je d n e j z ja sk iń  
ra s  n a d m o rsk ic h . G u an o  zaznaczone  k ro p k a m i n a  p ó łw y sp ie  C ag u an es. F o t. R. G rad z iń sk i

W  o k o licach  B e lla m a r w y p ra w a  d z ia ła ła  g łó w n ie  
w  ja s k in i C u ev a  G ra n d ę  de  S a n ta  C a ta lin a . P e w n e  je j 
p a r t ie  z am ie szk a łe  są p rzez  og ro m n e ilo śc i n ie to p e rzy , 
a  te m p e ra tu ra  w  te j części ja s k in i  w sk u te k  p ro cesó w  
fe rm e n ta c ji  g u a n a  p rz e k ra c z a  zn aczn ie  40°. F a u n a  
w  ja s k in i je s t  n iezw y k le  b o g a ta ; o so b liw o śc ią  są  w ęże  
z ro d z a ju  B oa, zw an e  M a ja  de S a n ta  M aria , żyw iące  
się  n ie to p e rz a m i.

S u b fo sy ln e  g u an o  n ie to p e rzy  p o k ry w a  b a rd z o  g ru b ą  
n ie ra z  w a rs tw ą  dno w iększośc i ja s k iń  w  ty m  reg io n ie . 
D zięk i d u że j z a w a rto śc i zw iązk ó w  fo sfo ru , a z o tu  i p o ­
ta s u  je s t  o n o  d o sk o n a ły m  n aw o zem  n a tu ra ln y m . G u ­
ano  e k sp lo a to w a n e  je s t  ju ż  sy s tem em  gó rn iczy m  w  C u- 
ev a  C ircu lo  (ryc. 11), a  w  n ie d łu g im  czasie  ro zp o cz ­
n ie  się w y d o b y w an ie  go w  in n y c h  ja s k in ia c h , m iędzy  
in n y m i ta k ż e  n a  p ó łw y sp ie  C ag u an es . N a  ty m  w ła śn ie  
p ó łw y sp ie , d o s tę p n y m  ty lk o  ło d z ią , a  o d c ię ty m  od lą d u  
p ó łs ło n y m i b a g n isk a m i, p o szu k iw a liśm y  p rz e z  k ilk a  
d n i ja s k iń  ze z łożam i g u an a . B iw a k o w a ć  tr z e b a  ta m  
by ło  w  g łęb i je d n e j z ja sk iń , b o  n a  p o w ie rz c h n i n ie  
zn a la z ło b y  się  w o ln eg o  m ie jsca , n ie z a ro śn ię te g o  i p o ­
zb aw io n eg o  d ie n te s  de  perro ;  p o za  ty m  c h m a ry  k o m a ­
ró w  i k ą ś liw ie  k łu ją c y c h  m u szek  je je n  b y ły b y  po z a ­
chodzie  s ło ń ca  n ie  do  zn ie s ien ia  (ryc. 12).

R yc. 11. U rz ą d z e n ia  d la  p rzem y sło w e j e k s p lo a ta c j i  g u ­
an a  n ie to p e rz y  p rz e d  o tw o rem  ja s k in i  C u ev a  C ircu lo . 

F o t. R. G ra d z iń sk i

P ię k n ie  po łożony  m o te l w  S an  Jo se  d e l L ago  b y ł 
b a z ą  w  czasie  ak c ji, k tó re j celem  by ło  p rzeb y c ie  j a ­
sk in i B o ąu e ro n es , podz iem nego  p rz e p ły w u  sp o re j rz e k i 
Ja tib o n ic o  d e l N o rte  p o p rzez  pasm o  S ie r ra  d e  J a t ib o -  
n ico . R zek a  p ły n ie  p o czą tk o w o  p o  ró w n in ie , n a s tę p n ie  
w p ły w a  do k a n io n u  p rzy p o m in a jąceg o  sk a lis te  p a r tie  
p rze ło m u  D u n a jc a  w  P ie n in a c h  i w reszc ie  g in ie  
w  o tw o rze  ja sk in i , b y  w y p ły n ą ć  z p o w ro tem  ju ż  po 
p ó łn o cn e j s tro n ie  gó r. P o  w stęp n y m  rek o n esan s ie  s ie ­
d m iu  lu d z i z a o p a trz o n y c h  ty lk o  w  k am ize lk i p n e u m a ­
ty czn e  i b a rd z o  le k k i e k w ip u n e k  p rzeb y to  ca łą  ja s k i­
n ię , p ły n ą c  pod  p rą d  b ąd ź  p rzech o d ząc  sk a lis te  p o ­
rohy .

Ryc. 13. S am o ch o d y  e k sp e d y c ji w  la sa c h  S ie r ra  d e  C u- 
b ita s  w  d ro d ze  do C u ev a  R o lando . Fot. T. W o jte ra
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Ryc. 14. P rz e k ró j ja s k in i  C ueva R o łando . D la p o ró w ­
n a n ia  w ie lk o śc i n a ry s o w a n a  obok  sy lw e ta  kościo ła  

M ariack ieg o  w  K ra k o w ie

Z k o le i w  b ez lu d n y ch  i b ezw odnych , p o ro śn ię ty ch  
d z ik im  lasem  g ó rach  S ie r ra  de  C u b ita s  p ro w ad z iliśm y  
e k sp lo ra c ję  dw ó ch  g łębok ich  ja s k iń  (ryc. 13). B ezpo­
ś red n im  celem  p ra k ty c z n y m  by ło  ta m  p o szuk iw an ie  
w ody . W  p ie rw sze j z n ic h  —  C ueva R o lando  —  n a  
d n ie  o g rom nej s tu d n i o  k sz ta łc ie  dzw onu , g łębok ie j 
n a  86 m e tró w , znalez iono  w ie lk ie  jez io ro  o p o jem n o ­
ści co n a jm n ie j 20 000 m 3 (ryc. 14). D ru g ie j ja sk in i , n ie ­
s te ty  suchej, n a d a liśm y  n azw ę C u ev a  M arzan n a .

W  p ro w in c ji O rie n te  celem  w y p ra w y  s ta ła  się j a ­
sk in ia , po łożona w  pob liżu  m a łe j o sad y  Pozo P rie to , 
n a  pó łnocnych , tru d n o  d o stęp n y ch  s to k a c h  m asy w u  
S ie r ra  M aes tra . J a s k in ia  ta  s ta n o w i n a jn iż szą  część 
sy s tem u  jask in io w eg o , k tó ry m  p rz e p ły w a  s tru m ie ń  P a -  
p e le ra . S w y m  c h a ra k te re m  p rzy p o m in a  górsk ie  ja s k i­
n ie  n azy w an e  g o u ffre s  w e  F ra n c j i.  K o ry ta rz  ja sk in i 
o p ad a  w  dół, m ie jscam i je s t  poziom y i w y p e łn io n y  je ­
z io ram i, a w  n ie k tó ry c h  p u n k ta c h  o b ry w a  s ię  p iono ­
w y m i p ro g a m i w ie lo m e tro w e j w ysokości, z k tó ry ch  
s tru m ie ń  sp ad a  huczącym i k a sk a d a m i (ryc. 15). W  c ią ­
gu dw óch  d n i  u d a ło  się  d o trz e ć  do p ią te j k a sk a d y , a le

Ryc. 15. P rz e k ró j C ueva J iv a ra ,  je d n e j z gó rsk ich  ja ­
sk iń  S ie r ra  M a e s tra , ty p u  f ra n c u sk ic h  g o u ffre s . L icz­

b am i zazn aczo n e  poszczególne k a sk a d y

Ryc. 16. O b juczan ie  m u łó w  w  d rodze  do Pozo P rie to .
F o t. R . G rad z iń sk i

b ra k  sp rzę tu , zm ęczenie  w sk u te k  b lisko  d w um iesięcz­
nej n ie p rz e rw a n e j a k c ji w  te re n ie , choroby , a  w re ­
szcie u lew n e  deszcze u tru d n ia ją c e  zao p a trzen ie  — 
żyw ność donoszono  g ó rsk im i d ro ży n am i, sam ochody  
u g rzęzły  w  b łocie — zm u siły  n a s  do odw ro tu .

P o  odpoczynku  w  S a n tia g o  de  C uba  i p rzeszk o len iu  
naszych  k u b a ń sk ic h  to w a rz y sz y  w  tech n ice  p o słu g i­
w a n ia  się lin ą  i w y ch o d zen ia  po  d ra b in k a c h  lin ow ych , 
w ró c iliśm y  p o now n ie  do Pozo P rie to . K a ra w a n a  m u ­
łów  d o s ta rczy ła  n a  m ie jsce  d o k ład n ie  p rzy g o to w an y  
i sp ak o w an y  sp rzę t, m iędzy  in n y m i ta k ż e  te le fo n y , 
n iezb ęd n e  do p o ro zu m iew an ia  się n a  o d c in k u  n a jw ię k ­
szej, p ięćdz iesięc iom etrow ej k a sk a d y  (ryc. 16). T ym  
ra z e m  dw óch  ludz i, W ies ław  M a c z e k  i k u b a ń sk i 
p o ru czn ik  N icasio  B i  n a ,  o siągnęło  dn o  ja s k in i ;  n a  
g łębokości —  267 m  p o n iże j o tw o ru  w ejśc iow ego  s t ru ­
m ień  g in ą ł w śró d  z a w a lisk a  g łazów , n iem ożliw ego  do 
p rzebyc ia . W  te n  sposób  sy s tem  ja s k iń  Pozo P rie to , 
liczący  około  350 m  g łębokości, s ta ł się  n a jg łęb szą  do­
tychczas p o z n a n ą  ja s k in ią  A m eryk i.

W  ciągu p o n ad  3 -m iesięczne j d z ia ła ln o śc i w y p ra w y  
n a  K ub ie  je j u czestn icy  d o k o n a li e k sp lo ra c ji 37 ja sk iń , 
w  ty m  7 zu p e łn ie  do te j p o ry  n iezn a n y ch . Ł ączn a  d łu ­
gość p rzeb y ty ch  k o ry ta rz y  p o d z iem n y ch  w y n o si b lisko  
50 k m , z tego  p ra w ie  20 k m  zosta ło  o d k ry ty c h  i sp la -  
n ow anych . W  czasie w y p ra w y  d o k o n an e  zosta ły  ob ­
se rw ac je  i b a d a n ia  p o ró w n aw cze  z d z ied z in y  geologii 
i geom orfo log ii, do tyczące  genezy  p o liów  i ja sk iń , 
a  tak że  genezy  n ie k tó ry c h  fo rm  n ac iek o w y ch . Z e b ra ­
no tak że  b o g a tą  k o lek c ję  okazów  geo logicznych  d la  
K a te d ry  G eologii U n iw e rsy te tu  Jag ie llo ń sk ieg o , a  p o ­
n ad to  ok azy  fa u n y  d la  In s ty tu tu  Z oologicznego PA N .
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W IK T O R  M IC H E R D Z IŃ S K I (K raków )

O S T R O Ż N IE  Z E  ŚR O D K A M I N A SE N N Y M I 
T H A L ID O M ID  I  PH O C O M E L IA

W  lecie  b ieżącego  ro k u  ca łą  p ra s ę  p o lsk ą  ob ieg ła  
w s trz ą sa ją c a  w iad o m o ść  o g w a łto w n y m  w zro śc ie  licz ­
by  u ro d zeń  d z iec i-p o tw o rk ó w  w  N iem czech  Z a c h o d ­
n ich , w  A nglii, w  K a n a d z ie  — n a  sk u te k  z a ży w an ia  
ś ro d k a  n a sen n eg o  C o n te rg an , w y tw a rz a n e g o  n a  b az ie  
th a lid o m id u . Ś ro d ek  ten , u w a ż a n y  za zu p e łn ie  n ie ­
szk o d liw y , s ta ł  się  ta k  p o p u la rn y , że  m o żn a  go by ło  
p rzez  p e w ie n  czas o trz y m a ć  w szędz ie , b ez  re c e p ty  
i bez o g ran iczeń . K ró tk ie  w iad o m o śc i p ra s y  codzien ­
n e j, p o d k re ś la ją c e  racze j tr a g iz m  tego  w y d a rz e n ia , 
m u s ia ły  w zb u d z ić  z ro zu m ia łe  z a in te re so w a n ie . S p ró ­
b u jm y  w ięc  zaspoko ić  tę  c iek aw o ść , r e f e ru ją c  czy te l­
n ik o m  „W szech św ia ta” g a rść  d a n y c h , z acze rp n ię ty ch  
z a m e ry k a ń sk ic h  czasop ism  „S c ie n tif ic  A m e ric a n ” 
i „S c ien ce”. B ow iem  h is to r ia  o th a lid o m id z ie  to  nie 
ty lk o  h is to r ia  trag iczn eg o  n ie d o p a trz e n ia  ch em ik ó w - 
fa rm a c e u tó w , lecz ta k ż e  c zu jn e j u w a g i le k a rz y  
i u rz ę d n ik ó w  s łu żb y  z d ro w ia , a  th a lid o m id  to  n ie  
ty lk o  p rzy czy n a  ty s ięcy  tr a g e d ii o so b is ty ch , lecz  ta k ż e  
ś ro d e k  o b a rd z o  specy ficznym , m a ło  d o ty ch czas  z n a ­
n y m  o d d z ia ły w a n iu  n a  o rg a n iz m  ludzk i.

Z aczn ijm y  od le k a r s tw a : sy n tezy  th a lid o m id u  d o ­
k o n a ła  p e w n a  sz w a jc a rsk a  f i rm a  fa rm a c e u ty c z n a  
w  r. 1954. N ie  w y k a z y w a ł on  je d n a k ż e  żad n eg o  d z ia ­
ła n ia  n a  z w ie rz ę ta  la b o ra to ry jn e , w b re w  te m u , c teg o  
w e d łu g  jego  w z o ru  s t ru k tu ra ln e g o  n a leża ło  o czek iw ać  
(sy n tezy  n o w oczesnych  ś ro d k ó w  fa rm a c e u ty c z n y c h  n ie  
w y k o n u je  się  n a  ślepo, lecz w e d łu g  śc isłych  p rz e w id y ­
w ań , w y n ik a ją c y c h  ze s t r u k tu r y  chem icznej). P rz e ­
s ta n o  s ię  w ięc  in te re so w a ć  th a lid o m id e m  i zan ie ch an o  
da lsze j p ro d u k c ji.

P ra c e  n a d  sy n tezą  i fa rm a c e u ty c z n y m  w y k o rz y s ta ­
n ie m  th a lid o m id u  p o d ję ła  n a  n o w o  z a c h o d n io -n ie -  
m ieck a  f i rm a  C hem ie  G riin e n th a l i  jeszcze ra z  p rz e ­
k o n a ła  się, że n ie  d z ia ła  o n  n a  z w ie rzę ta  d o św ia d ­
cza lne , w b re w  p rz e w id y w a n io m  chem ików , że p o w in ­
no  to  być en e rg iczn ie  d z ia ła ją c e  s e d a tiv u m  (środek  
u sp o k a ja ją c y ) . Z aczę to  w ięc  o s tro żn e  p ró b y  bezp o ­
ś re d n io  n a  lu d z ia c h  i w y n ik i o k a z a ły  się zach ęca jące . 
W ypuszczono  th a lid o m id  n a  ry n e k  ja k o  ś ro d e k  a n ty -  
k o n w u lsy jn y  d la  ep ile p ty k ó w , k tó ry  n ie  h a m u je  
w p ra w d z ie  sam y ch  sk u rczó w , lecz  d z ia ła  ja k o  śro d ek  
n a se n n y , p o w o d u ją c  g łębok i, ca ło n o cn y  sen  bez  n ie ­
m iły ch  n a s tę p s tw . O trzy m aw szy  h a n d lo w ą  n a z w ę  C on­
te rg a n , s t a ł  s ię  on od r . 1960 n a jp o sp o litsz y m  śro d k iem  
n a se n n y m  w  N iem czech  Z a c h o d n ich , s to so w an y m  bez  
o g ran iczeń  w  w a ru n k a c h  d o m ow ych , w  szp ita la ch , 
w  le cz n icach  p sy c h ia try c z n y c h , u w a ż a n y m  za c a łk o ­
w ic ie  n ie szk o d liw y  z a ró w n o  d la  lu d z i, j a k  i d la  zw ie­
rz ą t. P o tw ie rd z iło  tę  o p in ię  k ilk a  w y p a d k ó w  u s iło w a - 
n y c h  s a m o b ó js tw  p rz y  uży c iu  C o n te rg a n u , k tó ry  n a ­
w e t w  b a rd z o  d u ży ch  d a w k a c h  o k a z a ł się  ca łkow ic ie  
bezp ieczny . W  fo rm ie  p ły n n e j u ży w an o  go ja k o  ś ro d k a  
u sp o k a ja ją c e g o  d la  m a ły c h  dz iec i. P o n ie w a ż  okazało  
s ię  szybko, że d z ia ła  on  ró w n ież  ja k o  ś ro d e k  p rz e c iw - 
w y m io tn y , b y ł on c h ę tn ie  u ż y w a n y  p rz e z  k o b ie ty  
w  ciąży , p o w o d u jąc  sp o k o jn y , g łę b o k i sen . F irm a  G ru -  
n e n th a l  t r a f i ł a  n a  p rzy s ło w io w ą  z ło tą  ży łę  i fa b ry k o ­
w a ła  th a lid o m id  to n a m i, w y p u szcza jąc  go w  m ie sz a n ­
k a c h  z in n y m i le k a r s tw a m i p o d  n a jp rz e ró ż n ie jsz y m i

n azw am i, ja k  A lgosed iv , P e ra c o n  E x p ec to ran s , G rip - 
pex , czy P o ly g r ip p a n .

T o w a rz y s tw a  fa rm a c e u ty c z n e  w  in n y ch  k ra ja c h  z a ­
częły  ró w n ie ż  p ro d u k o w a ć  lu b  ro zp ro w ad zać  th a lid o -  
m id o w e  sp ecy fik i pod  lic e n c ją  f irm y  G riin e n th a l. I ta k  
ja k o  D is ta v a l, V alg is , T en s iv a l, v a lg ra in e  i  A sm av a l 
zd o b y w ał ry n e k  W ie lk ie j B ry ta n ii, A u s tra lii  i N ow ej 
Z e lan d ii. W  P o r tu g a li i  zn an o  go pod n a z w ą  S o ftenon , 
w  K a n a d z ie  ja k o  T a lim o l i K ev ad o n .

D o k w ie tn ia  1961 r . n ie  no to w an o  żad n y ch  szk o d li­
w y ch  u bocznych  d z ia ła ń  th a lid o m id u . D op iero  od  tego  
czasu  w  n iem ieck ie j l i te r a tu rz e  m edyczne j zaczęły  się  
p o ja w ia ć  w z m ia n k i o  now ego  ro d z a ju  z a p a le n ia c h  n e r ­
w ów  w  n a s tę p s tw ie  d ług iego , in ten sy w n eg o  u ży w an ia  
teg o  sp e c y f ik u . S p o w o d o w ało  to  z ao strzen ie  w a ru n k ó w  
sp rz e d a ż y  i o d tąd  d la  p re p a ra tó w  th a lid o m id o w y ch  
w y m a g a n o  re c e p t le k a rsk ic h . P om im o to  ś ro d ek  te n  
n ie  s t r a c i ł  n ic  n a  sw ej p o p u la rn o śc i i  b y ł n a d a l sze ­
ro k o  s to so w an y  w  d o m ach  i  w  szp ita la ch .

W  p a ź d z ie rn ik u  1960 r., n a  co rocznym  z e b ra n iu  p e ­
d ia tró w  N iem ieck ie j R e p u b lik i F e d e ra ln e j w  K assel, 
d e m o n s tro w a n o  2 w y p a d k i n o w o ro d k ó w  z b a rd zo  cięż­
k im i, w ro d zo n y m i w a d a m i. Z d jęc ia  re n tg e n ic z n e  w y ­
k az y w a ły , że w z ro s t d łu g ich  kośc i r ą k  zo sta ł zu p e łn ie  
z a h a m o w a n y , w sk u te k  czego d ło n ie  w y ra s ta ły  p ra w ie  
b ezp o śred n io  z ra m io n . N ogi b y ły  m n ie j z a a ta k o w a n e , 
lecz  w y k a z y w a ły  ró w n ież  p ew n e  an o m a lie  w zrostow e. 
R ozleg łe  k rw ia k i w y s tęp o w a ły  od czo ła  do k o ń ca  nosa  
i w o k ó ł g ó rn e j w a rg i. J e d n o  z dzieci c ie rp ia ło  ró w n ież  
n a  zw ężen ie  d w u n a s tn ic y . L e k a rz e  d e m o n s tru ją c y  te n  
w y p a d e k  s tw ie rd z ili, że n ig d y  p o p rzed n io  n ie  sp o tk a li 
s ię  z p o d o b n y m i sch o rz e n ia m i i  u w a ż a li je  za now y 
zespó ł k lin iczn y .

P o d o b n e  d e fo rm a c je  k o ń czy n  n o w o ro d k ó w  są 
w p ra w d z ie  ju ż  z n an e  i o k re ś la  się je  n azw ą  phoco-  
m elia  (z g reck ieg o  p h o ke , fo k a  i m elo s  członek), lecz 
je s t  to  w a d a  ro zw o jo w a  ta k  rz a d k a , że n ie w ie lu  p e ­
d ia t ró w  w id z ia ło  ją  w  c iągu  całe j sw ej życiow ej p r a k ­
ty k i. P o za  ty m  u w a ż a n o  d o tychczas, że  phocom elia  
je s t  sch o rzen iem  dziedz icznym . T ym czasem  w  d em o n ­
s tro w a n y c h  w y p a d k a c h  n ie  znalez iono  żad n y ch  p rz e ­
s ła n e k  dz iedz icznych , ż ad n y ch  zm ian  w  m orfo log ii 
k rw i rodz iców , ż ad n y ch  a n o m a lii w  ch rom osom ach  
k o m ó re k  som aty czn y ch . T o też  d e m o n s tra c ja  ty c h  w y ­
p a d k ó w  p rze sz ła  dość n iep o s trze żen ie  i  u w ażan o  je  za 
rz a d k i, c a łk o w ic ie  sp o rad y czn y  w y p ad ek .

In a c z e j P y ło  ju ż  n a  z jeździe  p e d ia tró w  w  n as tęp n y m  
ro k u , w  lis to p ad z ie  1961 w  D u sse ld o rfie . P hocom elia  
s ta ła  s ię  tu  isensacją  z ja z d u  i g łó w n y m  jego  ak cen tem . 
Z n a li ją  ju ż  w szy scy  p e d ia trz y , gdyż w  r . 1961 w y ­
p a d k i tego  ro d z a ju  w z ro sły  g w a łto w n ie  i liczono je 
ju ż  n a  s e tk i. M ożna też  ju ż  by ło  p rz e d s ta w ić  k o n ­
k re tn e  w y n ik i b a d a ń , p ro w ad zo n y ch  w  szereg u  k lin ik  
p e d ia try c z n y c h . P ro f . W i e d e m a n n  n a  p o d staw ie  
d o k ła d n ie  p rz e b a d a n y c h  32 w y p ad k ó w  w  K ilo n ii by ł 
zd a n ia , że sch o rzen ie  to  w y s tę p u je  w e d łu g  p ew nego  
s ta łeg o  w z o ru , chociaż  jeg o  s to p ień  n a s ile n ia  m oże być 
ró żn y . N ie  s tw ie rd zo n o  n a d a l żad n y ch  dziedz icznych  
obc iążeń  i u zn an o , że p rzy czy n ą  je s t  ja k iś  n iezn a n y  
czy n n ik  o to czen ia , o d d z ia ły w a jący  n a  p łód  w  ściśle



309

ok reś lo n y m  czasie, m ian o w ic ie  p o m iędzy  3 i  6 ty g o d ­
n iem  ciąży. W  ty m  to  b o w iem  o k res ie , gdy  w iększość  
k o b ie t n a w e t jeszcze n ie  u św ia d a m ia  sob ie  ciąży, p łód  
p rzechodz i d ecy d u ją ce  d la  p h o co m elii s ta d ia  rozw o­
jow e. P ie rw sze  za w ią z k i r ą k  p o ja w ia ją  się ju ż  w  10 
d n iu  ro zw o ju , p rzy  czym  p o ja w ia ją  się n a jp ie rw  za ­
w iązk i d łon i, a  p ó źn ie j d o p ie ro  ro z w ija ją  się d ługie 
kości. To tłu m aczy , że d e fo rm a c je  r ą k  u  now orodków  
są  znaczn ie  liczn ie jsze  n iż  nóg. Od 4— 6 ty g o d n ia  w y ­
ra s ta ją  nogi, z a w ią z u ją  s ię  n a rz ą d y  słuchow e, tr a w ie n ­
ne, serce i n aczy n ia , w  k o le jn o śc i zgodnej z często tli­
w ością  w y p ad k ó w  w  zespole  k lin iczn y m  W iedem anna.

L ecz ja k i  je s t  ów  czy n n ik  zew n ę trzn y , a ta k u ją c y  
p łód? P o d e jrzew an o  ja k iś  now y w iru s , różne sk ład n ik i 
pożyw ienia , w re szc ie  p ro m ien io w an ie  rad io ak ty w n e . 
P ro f. L e n  z z H am b u rg a  w y sy ła ł w  ciągu 1961 ro k u  
do rodziców  d z ie c i-p o tw o rk ó w  ja k  i do  le k a rz y  op ie­
k u jący ch  się n im i, szczegółow e a n k ie ty  z p y tan iam i, 
co do  ilości p rz e św ie tle ń  re n tg en o w sk ich , z aży w a­
nych  le k a rs tw , p re p a ra tó w  h o rm o n a ln y ch , p o k a rm ó w  
i e w e n tu a ln y c h  ich  su ro g a tó w , ś ro d k ó w  a n ty k o n ce p ­
cy jnych  i szczegółow ego p rzeb ieg u  p ie rw szy ch  ty g o d n i 
ciąży. W  p o czą tk o w ej fa z ie  sw ych  b a d a ń  stw ierd z ił, 
że około 20% m a te k  zażyw ało  C o n te rg a n  w  okresie  
ciąży. To n asu n ę ło  m u  p ie rw sze  pod e jrzen ie . W ysłał 
w ted y  po n o w n e  an k ie ty , w  k tó ry c h  ju ż  w y raźn ie  do ­
w iad y w ał się o  C o n te rg an  i p rzesz ło  50% odpow iedzi 
p o tw ie rd z iło  zaży w an ie  tego  śro d k a , k tó ry  początkow o 
u w ażan o  za ta k  ob o ję tn y , że w iększo ść  osób n ie  p rz y ­
w iązy w ała  do tego  żadnego  zn aczen ia .

15 lis to p a d a  1961 r. p ro f. L enz w y sto so w ał lis t  do 
firm y  G riin en th a l, donosząc o sw o ich  b a d a n ia c h  i po ­
d e jrzen iach , że th a lid o m id  p o w odu je  te n  g w a łto w n y  
w zro st phocom elii. 20 lis to p a d a , n a  z jeździe  p e d ia tró w  
z re fe ro w a ł sw oje  b a d a n ia  z k o ńcow ym  w n iosk iem , że 
je s t p rzek o n an y , że pew n e  le k a rs tw o , k tó reg o  nazw y  
jeszcze- n ie  w y m ien ia ł, je s t  p rzy czy n ą  gw ałtow nego  
w z ro s tu  w y p a d k ó w  ow ego „zespo łu  W ied e m an n a”. 
W p ry w a tn y c h  ro zm o w ach  p ro f . L en z  b y n a jm n ie j nie 
ta ił, k tó re  le k a rs tw o  p o d e jrz e w a  i z a n im  jeszcze zjazd  
p e d ia tró w  dob ieg ł k o ń ca , w szy s tk im  jeg o  uczestn ikom  
by ło  ju ż  znane , że p ro f. L en z  m a  n a  m y ś li C o n te rg an . 
26 lis to p a d a  f i rm a  G riin e n th a l w y c o fa ła  z p ro d u k c ji 
i h a n d lu  th a lid o m id , a  w  d w a  d n i p ó źn ie j M in is te r­
stw o  Z d ro w ia  N R F ogłosiło  k o m u n ik a t, że p o d e jrzew a  
się  C o n te rg an  ja k o  g łów ny  czy n n ik  p o w o d u jący  p h o -  
com elią, o s trz eg a jąc  ró w n o cześn ie  p rz e z  rad io , te le w i­
z ję  i  n a  czołow ych  s tro n ic a c h  g a z e t k o b ie ty  c iężarne  
p rzed  zaży w an iem  teg o  ś ro d k a . W  g ru d n iu  1961 r .  po ­
ja w ił  się w  „D eu tsch e  M ed iz in ische  W o ch en sch rift” 
a r ty k u ł W. L e n z a  n a  te m a t jeg o  b a d a ń  n ad  p rz y ­
czyną phocom elii, k tó ry  zw ró c ił u w ag ę  całego św ia ta  
n a  te n  tra g ic z n y  s p lo t w y p ad k ó w .

N asu w a  się jeszcze  jed n o  p y ta n ie : ja k i  zasięg  i ja k ą  
ilość sch o rzeń  na leży  p rz ew id y w ać?  P a n i  H. B. T  a - 
u s s i g ,  p ro fe so r p e d ia tr i i  w  Jo h n s  H o p k in s School 
of M ed ic ine  w  U SA , k tó ra  p o  za p o z n a n iu  się  z a r ty ­
k u łem  W. L en za  p rz y b y ła  do E u ro p y , b y  n a  m ie jscu  
zazn a jo m ić  się z ty m i w y p a d k a m i, ocen ia , że dzieci 
p o tw o rk i m ogą s ię  ro d z ić  do w czesnej je s ie n i tego  
ro k u  i b ędz ie  ich  co n a jm n ie j 4000, m oże n a w e t 6000 
w  sam ych  N iem czech  Z ach o d n ich , do  czego jeszcze 
do jdzie  p raw d o p o d o b n ie  p rzesz ło  1000 w  in n y ch  k r a ­
jach , gdzie  th a lid o m id  z n a la z ł się  w  h an d lu .

W  S ta n a c h  Z jed n o czo n y ch  th a lid o m id  n ie  zo sta ł d o ­
puszczony  do sp rzed aży . W e w rz e śn iu  1960 r .  f irm a

T ypow y w y p a d e k  fokom elii. Tzw . „zespó ł W ied em an ­
n a ” cech u ją  p oza  ty m  k rw ia k i n a  czole, nosie  i g ó rn e j 
w a rd z e  (n a jb a rd z ie j d la  n iego  c h a ra k te ry s ty c z n e , choć 
zupe łn ie  n ieg roźne). D alsze  d e fo rm ac je  m ogą o b e jm o ­
w ać  nogi, s topy , uszy, p rzew ó d  p o k arm o w y , serce 
i duże  n aczy n ie  k rw io n o śn e  (w g „S c ien tif ic  A m e ri­

c a n ”)
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W zór s t ru k tu ra ln y  th a lid o m id u

k a n a d y js k a  ro z p ro w a d z a ją c a  th a lid o m id  pod  n azw ą  
K ev ad o n  zw ró c iła  się do  a m e ry k ań sk ieg o  u rz ę d u  le ­
k a rs tw  i śro d k ó w  spożyw czych  o zezw olen ie  n a  w p ro ­
w ad zen ie  K ev ad o n u  n a  ry n e k  a m e ry k a ń sk i. W  ty m  
czasie is tn ia ły  ju ż  p ew n e  w zm ian k i w  li te ra tu rz e  
o e w e n tu a ln e j szkod liw ości th a lid o m id u  i  zd a je  się, 
że śro d ek  te n  od sam ego p o czą tk u  sw ego is tn ie n ia  b y ł 
obciążony  p o w ażn y m i b ra k a m i w  d o k u m e n ta c ji jego 
d z ia łan ia . T o też  zażąd an o  szczegółow szych d an y ch  la ­
b o ra to ry jn y c h . G łów na za s łu g a  teg o  b a rd z o  o strożnego  
s tan o w isk a  am e ry k a ń sk ie g o  u rz ę d u  p rz y p a d a  p a n i d r 
F ra n c e s  K e l s e y ,  je j d o k ła d n e j zn a jo m o śc i n a jn o w ­



szej l i te r a tu ry  i  w n ik liw e j, b e z s tro n n e j a n a liz ie  p rz e ­
d łożonej d o k u m e n ta c ji . T oteż, gd y  sp ra w a  d z ia ła n ia  
th a lid o m id u  zo s ta ła  ro z sz y fro w a n a , p re z y d e n t K e n ­
n e d y  p rz y z n a ł p a n i K elsey  z ło ty  m e d a l d la  szczegól­
n y ch  zas łu g  w  służb ie  cy w iln e j. B y ł to  je d n a k ż e  p o ­
m im o w szy stk o  ty lk o  szczęśliw y  zb ieg  oko liczności, 
gdyż w sp o m n ia n a  ju ż  p ro f . H . T au ssig  je s t  p rz e k o ­
n a n a , że  g d y b y  th a lid o m id  w y n a lez io n o  w  A m eryce , 
z n a la z łb y  się ta k  sam o n a  ry n k u  am e ry k a ń sk im , ja k  
w  N iem czech  Z ach o d n ich .

T rzeb a  b o w iem  p om im o  w szy stk u  p am ię ta ć , że th a ­
lidom id  b y ł d o sk o n a ły m  śro d k ie m  n a se n n y m  i u sp o ­
k a ja ją c y m , p ra w ie  że n ie szk o d liw y m  — oczyw iście  
z ty m  zas trzeżen iem , że d z ia ła  on w  b a rd z o  sp ecy ficz ­
n y  sposób p o p rzez  m a tk ę  n a  p łó d  lu d zk i w  b a rd zo  
w czesn y ch  o k re sa c h  ciąży. J e s t  to  z re sz tą  po d  w ie lo m a  
w zg lęd am i b a rd zo  o so b liw y  specy fik . C iąg le  jeszcze 
w iem y  b a rd z o  m a ło  o lo sach  th a lid o m id u  w  o rg a n i­
zm ie, j a k  d łu g o  się w  n im  zach o w u je , w  ja k i  sposób 
je s t z n iego  w y d a la n y . J e s t  o n  n ie ro zp u szcza ln y  w  w o ­
dzie  i w  tłu szczach . N a jw id o czn ie j jego  zm ian y  w  n o r ­
m a ln ie  u ży w an y ch  z w ie rzę tach  d o św iad cza ln y ch  p rz e ­
b ie g a ją  zu p e łn ie  in acz e j, n iż  w  o rg an izm ie  lu d zk im , 
gdyż n ie  d z ia ła  u sy p ia ją c o  n a  z w ie rzę ta . P ró b y  w y w o ­
ła n ia  d o św iad cza ln e j p h o co m elii u  z w ie rzą t d a ły  b a r ­
dzo sp rzeczn e  i n ie p e w n e  w y n ik i. W  la b o ra to r ia c h  f i r ­
m y  G riin e n th a l w y k azan o , że th a lid o m id  p rzech o d z i 
p rzez  łożysko , lecz p o to m stw o  z w ie rz ą t d o św iad cza l­
n y ch  by ło  n o rm a ln e . W  K an ad z ie  d o św iad czen ia  p rz e ­

p ro w ad zo n e  n a  k ró lik a c h  w y p ad ły  p odobno  p o zy ty w ­
nie, lecz  w  a m e ry k a ń sk ic h  la b o ra to r ia c h  U n iw e rsy te tu  
Jo h n s a  H o p k in sa  n ie  u zy sk an o  zn iek sz ta łceń  w  p o to m ­
stw ie  k ró lik ó w , b o w iem  m n ie jsze  d a w k i n ie  d aw a ły  
żad n y ch  w y n ik ó w , silne  n a to m ia s t po w o d o w ały  po ro ­
n ien ia . G dyby  się u d a ło  zna leźć  o d p ow iedn ie  zw ie rzę ta  
d o św iad cza ln e , n a  k tó re  d z ia ła  th a lid o m id , m ie libyśm y 
w  n im  b a rd z o  rz a d k i czy n n ik  p o w o d u jący  ściśle  o k re ­
ślone  zm ian y  w  z a ro d k ach , co pozw oliłoby  znaczn ie  
rozsze rzy ć  n asze  w iad o m o śc i o p o w s ta w a n iu  zn ie ­
k sz ta łc e ń  i p o tw o rn o śc i. U  lu d z i d o tychczas n ie  ud a ło  
się  u s ta lić  śc is łe j za leżnośc i m iędzy  w ie lk o śc ią  d aw k i 
th a lid o m id u  a s topn iem  zn ie k sz ta łc e ń  dzieci. P o je d y n ­
cza doza  100 m ilig ram ó w  w y d a je  się  być  w y s ta rc z a ­
ją c a  do  p o w o d o w an ia  c iężk ie j p h o co m elii, lecz u  in ­
n y ch  o sobn ików  n ie ra z  ta  sam a  d a w k a  po w o d u je  ty lk o  
lek k ie  z n ie k sz ta łc e n ie  n o w o ro d k a . W  S z w a jc a rii s to ­
su je  się  od 1955 r. ja k o  le k a rs tw o  D o rid en , o s t ru k tu ­
rz e  chem iczne j b a rd z o  pod o b n ej do  th a lid o m id u , 
a p h o co m elia  b y ła  tu  n ie z n a n a  do r . 1961. N ieliczne 
w y p a d k i z a n o to w an e  od tego  czasu  w  S z w a jc a rii łą ­
czą się  w szy stk ie  z n iem ieck im  C o n te rg an e m , a nie 
z D o rid en em .

T rag ic zn y m  fa k te m  je d n a k ż e  p o zo stan ie , że th a l i­
dom id  s ta ł  się  p rzy czy n ą  ty s ięcy  lu d zk ich  n ieszczęść. 
W y w oła ł on ró w nocześn ie  w ie lk ie  p o ru szen ie  i z a n ie ­
p o k o je n ie  n a  ca ły m  św iecie  i zew sząd  o d zy w a ją  się 
g łosy  o  z a o s trz e n iu  p rzep isó w  n a  n o w o  w p ro w ad zan e  
lek i.

ZY G M U N T  H E JN O W IC Z  (W rocław )

O T A K  Z W A N Y M  P A R A D O K S IE  OSM O TY CZN Y M  W  K O M ÓRK ACH 
R O Ś L IN N Y C H

C iśn ien ie  h y d ro s ta ty c z n e  w  k o m ó rk a c h  ro ś lin n y ch  
obliczone n a  p o d s taw ie  w a r to ś c i o sm o tyczne j soku  
k o m ó rk o w eg o  m oże osiągać  w y so k ie  w a rto ś c i rz ęd u  
k ilk u n a s tu  a tm o sfe r . M ian o w ic ie , sok  k o m ó rk o w y  
w  w a k u o li (s tan o w iące j z b io rn ik  o p ó łp rzep u szcza l-  
nych  śc ian ach  u tw o rzo n y ch  p rzez  b ło n y  c y to p lazm a- 
tyczne ) ze w zg lęd u  n a  s tężen ie  rozp u szczo n y ch  w  n im  
s u b s ta n c ji  je s t  ró w n o w ażn y  śre d n io  0,5 m o la rn e m u  ro z ­
tw o ro w i, a  ja k  w iad o m o  1 m ol. ro z tw ó r  w  m yśl w zo ru  
v a n ’t  H o ffa  m oże w y w ie ra ć  c iśn ien ie  osm o tyczne  ró w ­
n e  około  24 a tm o sfe r  w  te m p e ra tu rz e  p o k o jo w e j. G dy 
ze s taw im y  te n  fa k t  z in n y m  d o ty czący m  g ru b o śc i śc ian  
k o m ó re k  ro ś lin n y c h  — g ru b o ść  śc ian  k o m ó rk o w y ch  
je s t  rz ę d u  k ilk u  (1— 3) p, — w y d a  się  n am , że m am y  do 
czy n ien ia  z p a ra d o k se m . S tąd  „ p a ra d o k s ” w  ty tu le  n i ­
n ie jszeg o  a r ty k u łu , ja k  ró w n ież  w  ty tu ła c h , o d p o w ie d ­
n ich  ro zd z ia łó w  w  n ie k tó ry c h  p o d rę c z n ik a c h  fiz jo log ii 
ro ś lin . P a ra d o k s  te n  będzie  w y ja śn io n y , jeże li zo stan ie  
o k a z a n a  n ie p ra w d z iw o ść  fa k tó w  s to jący ch  u  jeg o  p o d ­
s ta w  a lb o ,, w  w y p a d k u  ich  p raw d z iw o śc i, zo s tan ie  
sp ro s to w a n y  b łąd  w  in te rp re ta c ji .  Sposób w y ja śn ia n ia  
in te re su ją c e j n a s  k w e s ti i  s to so w an y  n a  ogół w  l i te r a ­
tu rz e  p o d ręczn ik o w e j po leg a  n a  n e g o w a n iu  fa k tó w  d o ­
ty czący ch  w y so k o śc i c iśn ien ia  h y d ro s ta ty cz n eg o . A u ­
to rz y  ty ch  w y ja śn ie ń  s tw ie rd z a ją , że fa k ty c z n e  c iśn ie ­
n ie  ja k ie  p ro to p la s t  w y w ie ra  na  śc ian y  k o m ó rk i je s t

n iższe od ob liczonego  c iśn ien ia  osm otycznego . P o d k re ­
ś la ją  f a k t ,  że w a r to ś ć  o sm o ty czn a  je s t  p e w n ą  w ie lk o ­
śc ią  p o te n c ja ln ą . P o d a je  o n a  w  p rzy b liż en iu  c iśn ien ie  
ja k ie  p ro to p la s t w y w ie ra łb y  n a  śc ia n ę  k o m ó rk o w ą  
gd y b y  k o m ó rk ę  um ieśc ić  w  czystej w odzie  (d la śc i­
słośc i n a leż y  u w zg lęd n ić  sp a d e k  w a rto ś c i osm otycznej 
p o w o d o w an y  zm n ie jszen iem  s tężen ia  soku  k o m ó rk o ­
w ego  n a  s k u te k  e la s ty czn eg o  zw ięk szen ia  ro zm ia ró w  
ko m ó rk i). T y m czasem  w  n a tu ra ln y c h  w a ru n k a c h  k o ­
m ó rk i ro ś lin  ląd o w y ch  n a  ogół n ie  z n a jd u ją  się w  ś ro ­
d o w isk u  czy ste j w ody . W sk azu ją  d a le j n a  to , że d a n a  
k o m ó rk a  z n a jd u je  się  w  sąs ied z tw ie  in n y ch  k o m ó rek  
i że k o m ó rk i są s ied n ie  o g ra n ic z a ją  m ożliw ość  w essa - 
n ia  p rzez  ro z w a ż a n y  p ro to p la s t  ta k ic h  ilo śc i w ody , by  
m óg ł on  w y w ie ra ć  n a  śc ian ę  k o m ó rk o w ą  c iśn ien ie  
ró w n e  w a r to ś c i o sm o ty czn e j. N ie w d a ją c  się tu  
w  szczegółow ą a n a liz ę  z ja w isk  o sm o ty czn y ch  w  k o ­
m ó rk a c h  tw o rz ą c y c h  tk a n k ę , w a r to  je d n a k  w spom nieć , 
że b ez p o śre d n im  w o d n y m  śro d o w isk iem  ja k ie g o k o l­
w ie k  p ro to p la s tu  k o m ó rk i ro ś lin n e j je s t  ro z tw ó r w o d ­
n y  z n a jd u ją c y  się  w e w n ą trz  d ro b n y ch  p o r śc ian y  k o ­
m ó rk o w e j. W  s ta n ie  ró w n o w a g i p ro to p la s ty  m a ją  s ta n  
u w o d n ie n ia  u re g u lo w a n y  w  s to su n k u  do tego  ro z ­
tw o ru . W  te n  sposób  obok  s ieb ie  m ogą w y stęp o w ać  
k o m ó rk i o  b a rd z o  ró żn y ch  w a r to ś c ia c h  o sm o tycznych  
i k a ż d e  z n ic h  m oże, w  w y p a d k u  gd y  ro z tw ó r w e -



311

w n ą trz  śc ian  k o m ó rk o w y ch  p o siad a  m in im a ln e  s tę ­
żenie , re a lizo w ać  n ie m a l w  p e łn i c iśn ien ia  od p o w ia ­
d a ją c e  ich  w a rto śc io m  osm otycznym . T a k  czy inaczej 
k o m ó rk i ro ś lin n e  m a jące  w ysok ie  w a rto śc i osm otycz- 
ne, n iek ied y  n a w e t b a rd zo  w y so k ie  — rz ę d u  k ilk a ­
d z ies ią t a tm o sfe r , n a  ogó ł n ie  p ę k a ją  po um ieszczen iu  
ich  w  czystej w odzie . W spom niany  w e  w stęp ie  p a ra ­
doks w y s tęp u je  w ięc  w te d y  n iczym  n ieosłab iony . N am  
się w y d a je , że m am y  do czy n ien ia  z p a ra d o k se m  na  
p o d staw ie  codziennego  d o św iad czen ia  z o taczającego  
n as m a k ro św ia ta , k tó re  k aże  u zn aw ać  c iśn ien ie  10 at. 
za duże, z k tó ry m  łączy  się w y o b rażen ie  g ru b e j ściany  
k o tła  p arow ego  znoszącego ta k ie  c iśn ien ie . N ależy  je d ­
n a k  w ziąć  pod  uw agę  to , że co innego  znaczy  (w  k w e ­
s tii g ru b o śc i ścian) c iśn ien ie  10 a t. w  dużym  zb io r­
n ik u , ja k im  je s t  koc io ł p a ro w y , a co innego  w  zb io r­
n ik u , ja k i s tan o w i śc ian a  k o m órkow a.

P ro s te  ob liczen ia  p o każą , że w  in te re su ją c y m  n as 
zag ad n ien iu  n ie  m a  żadnego  p a rad o k su . O bliczm y 
n a jp ie rw  siły  d z ia ła ją c e  n a  śc ian ę  k o m ó rk o w ą  po d ­
d a n ą  od w e w n ą trz  c iśn ien iu  h y d ro s ta ty c z n e m u  T. N a­
s tęp n ie  zn a ją c  w łaśc iw o śc i m ech an iczn e  śc ian y  k o ­
m ó rk o w ej p o ró w n am y  je  z s iłam i, k tó r e  p o w o d o w a­
łyby  ro z ry w a n ie  ścian .

R ozw ażm y n a  w stęp ie  k o m ó rk ę  o k sz ta łc ie  k u li 
o p ro m ie n iu  r  i g ru b o śc i śc ian y  d. W y o drębn ijm y  
w  m y śli p a se k  śc ian y  w zd łu ż  ró w n ik a  i obliczm y siłę 
rozłożoną w zd łu ż  p a sk a  i ro zc iąg a jącą  go w  k ie ru n k u  
po łu d n ik o w y m . Z p ra w  h y d ro s ta ty k i w y n ik a , że na  
k a ż d ą  czaszę z n a jd u ją c ą  się n a d  i pod  rozw ażan y m  
p a sk ie m  d z ia ła  s iła  F  sk ie ro w a n a  p ro s to p a d le  do  p ła ­
szczyzny ró w n ik a  ró w n a  rc r 2T. Ł ączn a  pow ie rzch n ia  
p rz e k ro ju  ró w n ik o w eg o  p rzez  śc ian ę  S (w  o b ręb ie  p a ­
ska) w y n o si 2 jtrd . S iła  ro zc iąg a jąca  śc ian ę  p rze liczo n a  
n a  je d n o s tk ę  p o w ie rzch n i p rz e k ro ju  czyli n ap rężen ia

F  rTP = —  w y n o si —  .
S 2d

P rz y jm u ją c  np .: T  =  10 a t
t  =  30^, 
d  =  2 (j,

o trzy m u jem y  P  =  0,75 K g m m —*.

W sfe ryczne j kom órce , p o s iad a jące j je d n a k o w ą  g ru ­
bość śc iany  w  ró żn y ch  p u n k ta c h , n a p rę ż e n ie  śc iany  
w  ró żn y ch  k ie ru n k a c h  je s t  jed n ak o w e .

W  po d o b n y  sposób m ożna ob liczyć n ap rężen ie  ściany  
w  kom órce  cy lin d ry czn e j. W tedy  n ap rężen ie  w  k ie ru n k u

Trp o d łu żn y m  w y n o si: Pi =  —  zaś w  k ie ru n k u  pop rzecz-
2d

Trn y m  p t =  — 
d

N ależa łoby  te ra z  ob liczyć n a p rę ż e n ie  w y n ik a ją c e  
z c iśn ien ia  o sm otycznego  d la  k o n k re tn e j k o m ó rk i, n a ­
s tęp n ie  n a  d ro d ze  e k sp e ry m e n ta ln e j w yznaczyć g ra ­
n icę  w y trz y m a ło śc i śc ia n  te j k o m ó rk i i  ob ie  w a rto śc i 
po ró w n ać  ze sobą. P ie rw sze  z ad an ie  ła tw o  w y k o n ać  
n a  p o d s taw ie  p o d a n y c h  p o p rzed n io  p rzy k ład ó w . D ru ­
gie zad an ie  m ożna  b y  teo re ty czn ie  w y k o n ać  w  n a s tę ­
p u ją c y  sposób: u m o co w u jem y  p a se k  śc ian y  k o m ó rk o ­
w ej m iędzy  p o d p o rą  a sz a lk ą  i obciążam y  sza lk ę  s to p ­
n iow o  w z ra s ta ją c y m  c ięża rem  d o p ro w a d z a ją c  do ze­
rw a n ia  p a sk a . P ra k ty c z n ie  e k sp e ry m e n t ta k i n a su w a  
pew n e  tru d n o śc i ze w zg lęd u  n a  m a łe  ro z m ia ry  kom ó­
re k  ro ś lin n y ch . M ożna je d n a k  p rz e p ro w a d z ić  go 
w  n ieco  zm o d y fik o w an e j fo rm ie  ta k  ja k  to  zrob iono  
d la  p o trz e b  n in ie jszeg o  a r ty k u łu . Z a m ia s t p a sk a  p o ­

jedynczego  p ła ta  śc iany  w y k o rzy s tan o  p a sk i w ycię te  
ze sk ó rk i łu sek  cebuli k u ch en n e j. S k ó rk a  łu sek  cebuli, 
j a k  w iadom o, s tan o w i b a rd zo  ty p o w y  o b je k t d la  d e ­
m o n s tra c ji z jaw isk  osm o tycznych  (w arto ść  osm otyczna 
je j kom ó rek  w ynosi oko ło  13 a t.) i o k aza ła  się jak o  
szczególnie dogodna w  b a d a n ia c h  g ra n ic  w y trzy m a ło ­
ści ścian . Poszczególne k o m ó rk i sk ó rk i są  ta k  siln ie 
z lep ione  b laszkam i, środkow ym i, że n ie  ro z k le ja ją  się 
p rz y  z ry w a n iu  ścian . W yn ik i e k sp e ry m e n tó w  ze z ry ­
w an iem  p ask ó w  w y c ię ty c h  ze sk ó rk i w zd łuż  kom órek  
o raz  w  p o p rzek  k om órek , w ra z  z o p a rty m i n a  n ich  
ob liczen iam i g ran ic  w y trzy m a ło śc i zestaw io n e  są w  t a ­
be li 1.

T ab e la  I

G ran ice  w y trzy m ało śc i n a  ro z ry w an ie  śc ian  kom ó rek  
sk ó rk i cebuli

K ierunek, 
d la  k tórego 
wyznaczono 

gran . wytrz.

C harak terystyka  
badanego  m ateriału

O bciąże­
nie zry­
wające 
ściany 

F  
[g]

Ł ączna pow ie­
rzchnia prze­
k ro ju  ścian 

_L do  k ie runku  
obciążenia S 

[m m 8]

G ran ica
w ytrzym a­

łości

° - ś
K g  m m 2

W zdłuż osi 
kom órek

P asek  wycięty 
w zdłuż kom órek, 

o  szerokości 6 m m , 
k o m . bez tu rgoru 110 0,0306 3,6

W poprzek  
osi kom órek

pasek  wycięty 
w pop rzek  k o m ó ­
rek , szer. 6 m m , 
kom . bez tu rgoru 65 0,0252 2,6

O bliczen ie  n a p rę ż e ń  w  śc ian ach  k o m ó rek  sk ó rk i ce ­
b u li spow odow ane c iśn ien iem  osm o tycznym  p rz e p ro ­
w adzono  w  sposób p o p rzed n io  z ilu s tro w a n y  z ty m , że 
ob liczen ia  w y k o n y w an o  n ie  d la  po jed y n czy ch  k om ó­
rek , a le  d la  zespo łu  k o m ó rek  tw o rzący ch  p a sek  o sze­
rokośc i 1 m m . D ane do ty ch  obliczeń o ra z  w y n ik i ze­
s taw io n e  są w  tab e li II.

T ab e la  II

N ap rężen ia  w  śc ian ach  k o m ó rek  sk ó rk i cebu li o b li­
czone d la  c iśn ien ia  osm otycznego  T  =  13 at.

K ieru ­
nek

C harak terystyka 
kom órek , d la  k tó ­

P ow ierzchnia 
p rzek ro ju  _L 
d o  k ierunku  
naprężen ia

S iła rozcią­
gająca ścia- N aprężenie 

„  F
n ap rę ­
żenia

rych  p rzep row a­
dzono  obliczenia grupy  

ko m ó ­
rek . A 
[m m 2]

ścian
kom ór­
kow ych

S
[m m 2]

kow e 
F  =  TA  

kg* 10®

“  S 
kg mm*

W zdłuż
osi

k om ó­
rek

g ru p a  kom órek  
w poprzek  paska 
w yciętego wzdłuż 

osi kom órek 
o  szer. 1 m m 0,055 0,0051 7,15 1,4

W  p o ­
przek  

osi 
k o m ó ­

rek

g ru p a  kom órek  
w poprzek  paska 
w yciętego w po ­

przek  osi kom órek  
o szer. 1 m m 0,055 0,0042 7,15 1,7

J a k  w y n ik a  z p o ró w n a n ia  w y n ik ó w  ta b . I  i  I I  n a ­
p rę ż e n ia  spow odow ane  p e łn y m  c iśn ien iem  osm otycz­
n y m  13 a t. są  poniżej g ra n ic y  w y trzy m ało śc i. N ic w ięc 
dziw nego , że śc iany  n ie  p ęk a ją .

Z n a jom ość  b u d o w y  śc ia n y  k o m ó rk o w ej up o w ażn ia  
do w n io sk u , iż  d ecy d u jące  znaczen ie  d la  w łaśc iw o śc i 
m ech an iczn y ch  śc ian y  m a  ilo ść  i s t r u k tu r a  celu lozy

44*
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z n a jd u ją c e j s ię  w  śc ian ie . R óżn ice  w  g ra n ic y  w y trz y ­
m a ło śc i w zd łu ż  i w  p o p rzek  osi k o m ó rk i, ja k ie  w y s tą ­
p iły  w  sk ó rce  łu sek  c eb u li n a leż y  p rzy p isać  te m u , że 
p a se m k a  celu lozow e — m ik ro f ib ry l le  u łożone s ą  racze j 
w zd łuż  osi k o m ó rk i.

In te r e s u jc ie  je s t p o ró w n a n ie  g ra n ic  w y trzy m a ło śc i 
n a  z ry w an ie  śc ian  w łó k ien  ro ś lin n y c h  i c ień k ich  ścian

k o m ó rek  sk ó rk i cebuli. P ie rw sze  w ynoszą  10— 25 
K g m m —2, d ru g ie  j a k  to  w y n ik a  z ta b . I  około 
3 K g  m m —2. T e ró żn ice  z g ad za ją  się dob rze  z ró ż n i­
cam i w  z a w a rto śc i ce lu lozy  w  śc ian ach  w łó k ien  
i w  śc ian ach  ta k ic h , ja k ie  p o s ia d a ją  k o m ó rk i sk ó rk i. 
P ie rw sze  b o w iem  z a w ie ra ją  około 60%> celu lozy, d ru ­
gie ty lk o  10%.

M A R IA  N O W O G R O D Z K A  (K raków )

P O W IE R Z C H N IE  O D D E C H O W E  
L A R W  RYB K O S T N O S Z K IE L E T O W Y C H

J a jo  i m ło d a  la r w a  ry b y , k tó ra  n ie  p o s iad a  jeszcze  
w y k sz ta łco n eg o  u k ła d u  k rw io n o śn eg o  o d d y ch a  c a łą  
p o w ie rz c h n ią  c ia ła . D op iero  w  p ó źn ie jszy m  o k res ie  
ro z w o ju  p o ja w ia  się se rce , p o czą tk o w o  po łożone w  oko­
licy  popod  o k iem  a p ęc h e rz y k ie m  słu ch o w y m  lu b  b a r ­
dzie j do p rz o d u , p o m iędzy  żuchw ą a  p rz e d n ią  p o w ie rz ­
ch n ią  w o re c z k a  żó łtkow ego .

R ów noleg le  z ro z w o je m  se rca  tw o rz y  s ię  ru ro w a ty  
u k ła d  k rą ż e n ia , k tó ry  ro z ra s ta  s ię  co raz  in te n sy w n ie j. 
A ż do m o m e n tu  w y k sz ta łc e n ia  się  sk rze l u k ła d  k r ą ­
żen ia , a  w ła śc iw ie  jeg o  ró ż n e  o d c in k i p e łn ią  fu n k c je  
n a rz ą d u  oddechow ego . N ajczęśc ie j są  to  n a c z y n ia  w o ­
re c z k a  żó łtk o w eg o  i p łe tw .

R yc. 1. P rz e w ó d  C u v ie ra  je s t  p ie rw sz y m  n a rz ą d e m  
o d d echow ym , w  fa łd z ie  p łe tw y  tw o rz ą  się ju ż  n a s tę p ­
ne. A. S trz e b la  Ł ag o w sk ieg o  — P h o x in u s  la g o w sk ii 
o x y c e p h a lu s  S au w . e t  D ab ry . B. B rz a n a  g o k c z a ń sk a  — 
B a rb u s  g o k tsch a icu s  K ess le r . C. K a r p  —  C y p r in u s  car-  

pio  L.

C zęsto  ja k o  je d y n e  n a c z y n ia  o d d ech o w e  p o ja w ia ją  
się n a  w o reczk u  żó łtk o w y m  p rz e w o d y  C u v ie ra . W y­
s tę p u ją  o n e  w  te j fu n k c j i  u  w sz y s tk ic h  ry b  k a rp io -  
w a ty c h . O p a su ją  one  ja k  obręcz  w o re c z e k  żó łtk o w y  
z lew e j i p ra w e j  s tro n y . P o w s ta ją  z p o łącz en ia  się  żył 
g łó w n y ch  p rz e d n ic h  i  ty ln y c h  a  w p a d a ją  do  ty ln e g o  
o d c in k a  se rc a . K sz ta ł t  p rzew o d ó w  C u v ie ra  m oże być  
b a rd z o  ró żn y . S ze ro k ie  i ro z la n e  w y s tę p u ją  u  b rz a n y  
B a rb u s  (ryc. IB ) i c h ra m u li V a rico rh in u s , czy w ąsk ie  
i d łu g ie  u  je lc a  L e u c isc u s  i  s z e m a ji C h a lca lb u rn u s  
(ryc. 2). P rz e w o d y  C u v ie ra  u le g a ją  sk ró c e n iu  i z m n ie j­
szen iu  w  m ia rę  z a n ik a n ia  żó łtk a  w  w o reczk u  żó łt­

k o w y m . P rz e w o d y  C u v ie ra  są  ty lk o  w y ją tk o w o  np. 
u  ś led z ia  C lu p ea  je d y n y m  n a rz ą d e m  oddechow ym  
p rzed  ob jęc iem  z a d a ń  odd ech o w y ch  p rzez  sk rze la .

Z azw y cza j n a  w o reczk u  żó łtk o w y m  w y s tę p u ją  je sz ­
cze in n e  n a c z y n ia  w  p o s tac i sieci. B o g a ta  sieć n aczy ­
n io w a  p rz e ra s ta  od sam ego  p o czą tk u  śc ian y  w o reczk a  
żó łtkow ego  ło so s io w a ty ch  (p s trą g  tęczow y  S a lm o  ir i-  
d eu s  G ibb., tro ć  S a lm o  tr u t ta  L., łosoś S a lm o  sa lar  L.). 
J a ja  ty c h  ry b  ro z w ija ją  się  w  w odzie  b ieżące j, d o sk o ­
n a le  u tle n io n e j, o  te m p e ra tu rz e  s to sunkow o  n isk ie j 
(ok. 5°C), a  w ięc  w  w a ru n k a c h  o d d ech o w y ch  dosk o ­
n a ły ch . S tą d  też  sieć  n a czy n io w a  w o reczk a  żó łtkow ego 
w y s ta rc z a  do p o k ry c ia  ca łk o w iteg o  zap o trzeb o w an ia  
tle n u , z a n im  zaczn ą  sk rz e la  fu n k c jo n o w ać .

U  ło so s io w a ty ch  n ie  tw o rz ą  się d a lsze  za ro d k o w e  
n a rz ą d y  oddechow e. O w ie lk o śc i siec i n aczy n io w ej 
w o reczk a  d a ją  p o jęc ie  n a s tę p u ją c e  liczby:

Stadium rozwoju
Długość naczyń woreczka żółtkowego

w mm w '/0

1 695 100
2 490 70
3 344 50

L iczby  te  w sk a z u ją  ta k ż e  n a  to , że d łu g o ść  s ie c i n a ­
czyn iow ej m a le je  z  w ie k ie m  za ro d k a , co zb ieg a  s ię  
z d o sk o n a le n ie m  b u d o w y  sk rze l.

T a k ż e  u  la r w  n ie k tó ry c h  ry b  k a rp io w a ty c h  w y s tę ­
p u je  b o g a ta  sieć n aczy ń  n a  w o reczk u  żó łtkow ym . 
Z w iązan e  to  je s t  z w a ru n k a m i śro d o w isk a , w  ja k im  
te  ry b y  ży ją . W oda w o ln o  p ły n ą c a  lu b  s to jąca  o te m ­
p e ra tu rz e  s to su n k o w o  w y so k ie j (ta rło  n p . B a rb u s  czy 
R h o d e u s  o d b y w a  się  w  w odzie  o te m p e ra tu rz e  15°C— 
18°C) z a w ie ra  m n ie j tle n u , a  w ięc  w a ru n k i oddechow e

R yc. 2. D ług ie  i w ąsk ie  p rzew o d y  C u v ie ra  są g łów nym  
n a rz ą d e m  o d d echow ym . S z e m a ja  azo w sk a  —  C ha lca l­

b u rn u s  cha lco ides d a n u b icu s  (A n tipa)
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Ryc. 3. B ogata  sieć naczy n io w a n a  w oreczku  żó łtk o ­
w ym  je s t jed y n y m  la rw a ln y m  n a rz ą d e m  oddechow ym  

u tro c i — S a lm o  tr u tta  L.

Ryc. 4. W d ru g im  e ta p ie  ro zw o ju  la rw a ln y c h  u rząd zeń  
oddechow ych  tw o rzy  się sieć naczy n io w a  n a  dużym  
w o reczk u  żó łtkow ym . A. B rz a n a  g o k czań sk a  —  B a r-  
bus g o k tsch a icu s  K ess le r. B. O sm an n a g i — D ip tychus  

d y b o w sk ii K essle r

są gorsze. D o d a tk o w e  n aczy n ia  n a  p o w ie rzch n i w o­
reczk a  żó łtkow ego m a ją  za  zad an ie  w y ró w n a ć  zap o ­
trzeb o w an ie  n a  tle n  m łodych  la rw . T a k a  b o g a ta  sieć 
w y s tęp u je  u  b rz a n y  B a rb u s  (ryc. 4A), ró żan k i R hodeus  
(ryc. 6), c h ra m u li V a rico rh in u s, o sm an a  D ip tych u s  
(ryc. 4B), k a rp ia  C yp rin u s  (ryc. 1C).

U  szczu p ak a  E so x  ży ła  p o d je lito w a  sk ie ro w u je  na  
ty ln ą  p o w ie rzch n ię  w o reczk a  żó łtkow ego ży łę  żó łt­
kow ą, k tó re j tre ść  w y le w a  się  do dużej, za jm u jące j 
p ra w ie  ca łą  p o w ie rzch n ię  w o reczk a  z a to k i ży lnej. 
W  m ia rę  da lszego  ro z w o ju  z z a to k i p o w s ta ją  w zd łużne, 
ru ro w a te  n a c z y n ia  z b ie ra jące  się  w  okolicy  se rca  
w  zatokę . W  m ia rę  p o c h ła n ia n ia  żó łtka , a w ięc zm n ie j­
szan ia  się  w o re c z k a  żó łtkow ego  n aczy n ia  te  zm n ie j­
sza ją  się i  ra z e m  z w o reczk iem  z a n ik a ją . T ym czasem  
sk rz e la  o siąg a ją  ju ż  s ta n  ta k i, w  k tó ry m  m ogą pe łn ić  
fu n k c je  oddechow e. J e s t  sp ra w ą  ca łkow ic ie  n ie ja sn ą , 
d laczego  n a  w o reczk u  żó łtk o w y m  szczupaka  p o jaw ia  
się n a jp ie rw  z a to k a  ży lna , a n ie  sieć naczyn iow a.

Ryc. 5. U  szczu p ak a  E sox  lu c iu s  L . p ie rw szy m  n a rz ą ­
dem  odd ech o w y m  je s t z a to k a  ży ln a  (A) n a  w o reczk u  
żó łtkow ym , k tó ra  p rz e k sz ta łc a  się w  p óźn ie jszych  s ta ­

d ia c h  ro zw o jo w y ch  w  sieć  naczy n io w ą  (B)

W m ia rę  re d u k c ji n aczy ń  k rw io n o śn y ch  n a  po­
w ie rzch n i w o reczk a  żó łtkow ego  u w ie lu  g a tu n k ó w  ry b  
m usi w y tw o rzy ć  się in n y  system , k tó ry  b y  k o m penso ­
w a ł zm n ie jsza jącą  się p o w ie rzch n ię  oddechow ą. C ho­
dzi o ta k ie  ry b y , u k tó ry c h  sk rz e la  jeszcze nie fu n k ­
c jo n u ją  ja k o  n a rz ą d y  oddechow e, a w a ru n k i ś ro d o ­
w isk a  w y m a g a ją  dużej p o w i e r z c h n i  od d ech o w ej. N a j­
częściej fu n k c je  oddechow e p e łn ią  n aczy n ia  k rw io ­
nośne  fa łd u  p łe tw ow ego . F a łd  te n  o b e jm u je  c ia ło  z a ­
ro d k a  w  p łaszczyźn ie  s trz a łk o w e j, n a  grzb iec ie  od 
g łow y sięga po ogon, o tacza  go d o k o ła  i p rzechodzi 
n a  s tro n ę  b rzu szn ą  c iągnąc  się do odby tu .

Część g ó rn ą , n a d s tru n o w ą  fa łd u  p rz e r a s ta ją  n aczy ­
n ia  seg m en ta ln e  g rzb ie tow e, ja k o  o d ga łęz ien ia  a o rty  
i 2 żył g łów nych  ty ln y ch , tę tn ic y  i ży ły  ogonow ej. 
W  sam ej p łe tw ie  n aczy n ia  te  tw o rz ą  m n ie j lub  w ięcej 
rozgałęz ioną  s ia tkę . S iln ie  ro z w in ię tą  sieć p o s ia d a ją  
C yprin idae , np . k a rp  C yp rin u s  (ryc. lc ), je lec  L e u c i-  
scus, s trzeb la  P h o x in u s .

B rzu szn ą  część fa łd u  p łe tw ow ego  u n a c z y n ia ją  g a łę ­
zie ży ły  ogonow ej. N ie b ieg n ie  ona popod  tę tn ic ą  ogo­
now ą, ja k  to  je s t  n o rm a ln y m  z jaw isk iem , lecz s k ie ro ­
w u je  się d o  fa łd u  p łe tw ow ego  i tu  ro zg a łęz ia  się siln ie  
tw o rząc  b o g a tą  sieć n aczy n io w ą, w  k tó re j w ystępow ać  
m ogą w zd łu żn e  pnie . T ypow y  ob raz  ta k  u n aczyn ione j 
p łe tw y  ogonow ej sp o ty k am y  u  m a ry n k i S ch izo th o ra x , 
ró ż a n k i R h o d eu s  (ryc. 6), P seu d o p erila m p u s.

Ryc. 6. R ó żan k a  — R h o d eu s  am a ru s  (Bloch.) p o s iad a  
trz y  p o k o len ia  la rw a ln y c h  n a rząd ó w  oddechow ych :
1. p rzew ód  C u v ie ra ; 2. n aczy n ia  dużego  w o reczk a  żó łt­

kow ego; 3. n aczy n ia  fa łd u  p łe tw ow ego

T y ln a  część śc ian y  b rz u c h a  zm ien ia  się w  n a rz ą d  
o d d y ch an ia  d o d a tk o w y  u  H em ich ro m is  (ryc. 7) i C i-  
chlosom a. T w orzy  się  tu ta j  ro d z a j fa łd u  siln ie  unaczy - 
nionego.

Ryc. 7. H em ichrom is. N a rząd am i o d d ech o w y m i są:
1. p rzew o d y  C u v ie ra , 2. w  p ó źn ie jszy ch  o k resach  ro z ­
w o ju  ty ln a  część śc ian y  b rz u c h a  i podosiow a część 

fa łdu  p łe tw y  ogona

T akże p a rz y s te  p łe tw y  p ie rs io w e  dochodzące  u  la rw  
n iek tó ry ch  g a tu n k ó w  ry b  do ogrom nych  ro z m ia ró w  
m ogą służyć ja k o  n a rz ą d y  oddechow e. U  H em ich ro m is  
czy H o p lo ste rn u m  sieć n aczy n io w a  w  ty c h  p łe tw a c h  
je s t  bogato  ro zw in ię ta  i p e łn i fu n k c je  oddechow e. P łe ­
tw y  p ie rs io w e n a w e t m ało  un aczy n io n e  m ogą po m ag ać  
p rzy  o d d y ch an iu . U  w ie lu  za ro d k ó w  ry b , np . u  ło sosio­
w a ty c h  w y k o n u ją  ciągłe, ry tm ic z n e  ru ch y , k tó re  n a ­
p ę d z a ją  w o d ę  n a  n aczy n ia  oddechow e w o reczk a  żó łt-
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Ryc. 8. H o p lo s te rn u m  sp. p o s ia d a  b a rd zo  s iln ie  u n a -  
czy n io n e  p o tężne  fa łd y  p łe tw o w e  n ie p a rz y s te  i duże 

p łe tw y  p ie rs io w e

kow ego. M a to  d u że  znaczen ie  d la  w y m ia n y  gazow ej, 
p rz e p ły w  w o d y  u ła tw ia  b o w iem  u tle n o w a n ie  k rw i.

K ra ń c o w ą  do sk o n a ło ść  p rzy s to so w aw czą  do o d d y ­
c h a n ia  w  tru d n y c h  w a ru n k a c h  życiow ych  w id ać  
u  la rw  ry b y  H oplosternum , (ryc. 8). R y b a  t a  ży je  
w  rz e k a c h  A m e ry k i tro p ik a ln e j, c iep ły ch  i z an ieczy ­
szczonych , k tó re  z a w ie ra ją  t le n  ty lk o  w  p o w ie rz c h ­
n io w ej w a rs tw ie  w ody . R esz ta  w o d y  p o zb aw io n a  je s t  
t le n u  p ra w ie  ca łkow ic ie . W  zw ią z k u  z ty m  sam ica  
s k ła d a  j a j a  n a  ro ś lin a c h  w  w a rs tw a c h  p o w ie rz c h n io ­
w y ch  w ody , a la rw y  w y lęg łe  ży ją  p rzy czep io n e  do  r o ­
ślin . Ż yć w  ta k ic h  w a ru n k a c h  m o g ą  d z ięk i te m u , że 
p rz y s to so w a n e  są  d o  w y k o rz y s ta n ia  m in im a ln e j ilo śc i 
tle n u . H o p lo s te rn u m  p o s iad a  b a rd z o  b o g a to  ro z w in ię tą  
sieć f a łd u  p łe tw o w eg o , n a c z y n ia  k rw io n o śn e  p rz e ty ­
k a ją  jeg o  część g ó rn ą , d o ln ą  i ogonow ą. O prócz  teg o  
siec i n aczy n io w e  w y s tę p u ją  w  p łe tw a c h  p ie rs io w y ch , 
a  n a w e t n a  c iem ien iu .

Z u p e łn ie  o d m ien n y m  n a rz ą d e m  o d d ech o w y m  są 
sk rz e la  z e w n ę trz n e  u  p isk o rz a  M isg u rn u s  (ryc. 9). S ą 
to  n itk o w a te  w y ro s tk i sk ó rn e  w y ra s ta ją c e  z łu k  iw  
sk rze lo w y ch , z a o p a try w a n e  w  k re w  z n aczy ń  łu k ó w

R yc. 9. P ie rw sz y m  n a rz ą d e m  o d dechow ym  p isk o rz a  — 
M isg u rn u s  fo s s ilis  L . je s t  p rzew ó d  C u v ie ra . Szybko 
je d n a k  p o ja w ia ją  się n a  łu k a c h  sk rze lo w y ch  n i tk o ­
w a te  w y ro s tk i sk ó rn e , k tó re  g ra ją  ro lę  sk rze li ze­

w n ę trz n y c h

sk rze lo w y ch . P o ja w ia ją  się u  b a rd z o  m ło d y ch  ry b e k  
i  s te rc z ą  n a  b o k i g łow y. W  m ia rę  ro z w o ju  sk rze l i  tw o ­
rz e n ia  się w ie c z k a  sk rze low ego , n itk o w a te  sk rze la  d o ­
s ta ją  się  popod  w ieczka , m a le ją , a  w  końcu  za n ik a ją . 
W  ty m  czasie  sk rz e la  w ła śc iw e  ju ż  m ogą p e łn ić  ro lę  
oddechow ą.

R y b y  k o stn o szk ie le to w e  p o s ia d a ją  z a tem  ró żn e  ro ­
d z a je  pom ocn iczych  n a rz ą d ó w  oddechow ych , k tó re  z a ­
o p a tr u ją  je  w  tle n , z a n im  sk rz e la  zaczn ą  sw o ją  fu n k ­
cję . C hodzi tu  w  zasad z ie  zaw sze  o p ę tlę  lu b  sieci n a ­
czyń  k rw io n o śn y c h , k tó re  m ogą ok resow o  p o ja w ia ć  się 
w  ró ż n y c h  o k o lic ach  c ia ła . R o zm ia ry  ty c h  naczyń  
w iążą  się śc iś le  z w a ru n k a m i tlen o w y m i i te rm ic z ­
n y m i w ody , w  k tó ry c h  d a n e  ry b y  się ro z w ija ją .

D R O B I A Z G I  P

P r u s  o „ W s z e c h ś w i e c i e “

W K ro n ice  T yg o d n io w e j, d ru k o w a n e j w  „K u rie rz e  
W a rsz a w sk im ” n r  358 b, z r. 1886, w k ła d a  P ru s  w  u s ta  
p o d ró ż n ik a  an g ie lsk ieg o  sw e u w a g i o sp o łeczeń stw ie  
p o lsk im  i o ro li „W szech św ia ta” :

„W  zach o d n ie j E u ro p ie  is tn ie je  c a ła  a rm ia  u czo ­
nych , k tó rz y  u g a n ia ją  się za  p o d p a trz e n ie m  n a tu rz e  
ja k ie j  n-ieznanej ta je m n ic y  lu b  w y d a rc ie m  je j now ego  
sk a rb u . R esz ta  zaś  sp o łeczeń stw a  p rz y k la sk u je  ich  u s i­
ło w an iom , d o s ta rc z a  ś ro d k ó w  do b a d a ń  i n iec ie rp liw ie  
p y ta , cóżeście zn o w u  o d k ry li, cóżeście w y tłu m aczy li?

W  P o lsce  o p o d o b n y m  ru c h u  u m y słó w  n ie  m a  m o­
w y. T u  n ik o g o  n ie  obchodzi a n i n o w a  k o m e ta , a n i 
zm ian a  p o w ie rz c h n i księżyca , a n i n ow y  p ie rw ia s te k  
chem iczny , a n i n o w a  te o r ia  b io log iczna . K o rz y s ta ją  
tu  w p ra w d z ie  z te le g ra fó w  i te le fo n ó w  n ie  p y ta ją c : 
czym  je s t  e le k try c z n o ść ; jeżd żą  k o le ja m i n ie  tro szcząc  
się  b u d o w ą  m a c h in  pa ro w y ch ... G d y b y  sp y ta ć  kogo: 
czym  je s t  sk lep ien ie  n ieb a , k s ięży ca  i g w iazdy , o d p o ­
w ied z ia łb y , że to  n ie  n a leż y  do  n iego  ty lk o  do  re ż y se rii  
te a t r a ln e j ,  k tó r a  z a jm u je  się  ro b ie n ie m  k ra jo b ra z ó w .

I d z iw n a  rzecz. W śród  p o w szech n e j o b o ję tn o śc i d la  
z a d a ń  n au k o w y c h  z n a la z ła  się je d n a k  g a r s tk a  lu d z i 
u s i łu ją c a  ob u d z ić  w  sw oich  z io m k ach  zm y sł do n a tu r y  
i w iedzy . E k sc e n try c y  ci w y d a ją  p ism o  p rz y ro d n ic z e  — 
W szech św ia t —  w  te n  sposób, że do  każdego  z ła s k a ­
w y ch  p re n u m e ra to ró w  d o p ła c a ją  ro czn ie  tr z y  ru b le . Są 
to  u czen i po lscy .

P ro s iłe m  zn a jo m y ch , ażeby  m i p o k a z a li ty p o w eg o

R Z  Y R O D N 1 C Z E

uczonego  P o la k a . J a k o ż  sp ro w ad zo n o  m i in d y w id u u m  
ch u d e , b la d e  z o b łą k a n y m i oczym a, z w ą tro b ą  ta k  p o ­
w ięk szo n ą , że w y s ta w a ła  m u  n a d  b io d ro , w  w y ta r ty m  
su rd u c ie  i  sp o d n iach  o b e rw a n y c h  u  do łu .

Ile  p a n  m asz  roczn eg o  doch o d u ?  —  sp y ta łe m  go. 
O koło  ty s ią c a  ru b l i  —  o d p a rł. C zym  się  p a n  za jm u je?  
B ieg am  ca ły  dz ień  za  lek c jam i. G dzie  p a n  rob isz  sw e 
d o św iad czen ia?  C zasam i w  sz p ita ln e j ap tec e , a  c zasa ­
m i w e  w ła sn y m  p iecu . A  k ie d y  p a n  czy tasz?  Po  nocach . 
I  ta c y , ja k  p a n , w y d a ją  W szechśw ia t. P o  co? Po to , 
żeby  ro zb u d z ić  z am iło w an ie  do n a u k  p rzy ro d n iczy ch . 
M am y  w reszc ie  600 p re n u m e ra to ró w , k tó ry c h  n ie  zo­
s ta w im y  bez d u chow ego  o b roku . I n ik t  w a s  n ie  p o ­
p ie ra ?  N a w e t n a s  czy tać  n ie  chcą.

P o ż e g n a łe m  go zdum iony . Z a p ra w d ę  uczen i tu te js i 
p rz y p o m in a ją  m is jo n a rz y  w śró d  d z ik ich  ludów . T rzeba  
b o w iem  do d ać , że i sp o łeczeństw o  p a trz y  n a  n ich  k rz y ­
w o, ja k o  n a  lu d z i n ie  m a ją c y c h  p ien ięd zy  i d a rw in i­
stów . D a rw in is ta  zaś  w  W arszaw ie  znaczy  ty le , co rz e ­
zim ieszek , k tó ry  ju ż  o d sied z ia ł sw oje, a le  jeszcze  nie 
w y szed ł spod  p o licy jn eg o  d o zo ru ”.

Anomalie pierścieni skórnych u dżdżownic

A n o m a lie  w y s tę p u ją c e  u dżdżow nic  w  p o stac i k l i ­
n o w a to  po d z ie lo n y ch  seg m en tó w  n ie  są  częste. P o szu ­
k iw a n ia  dżdżow n ic , ja k ie  w y k o n a łe m  w  1960 ro k u  
w  o k o lic a c h  L u b lin a  w  zw iązk u  z k o n ty n u a c ją  b a d a ń
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R yc. 1. L u m b ric u s  te r re s tr is  L. z k lin o w a to  podz ie lo ­
nym  segm en tem  i  n ie n o rm a ln ie  po łożonym i o rg an am i 

p łc iow ym i

D

R yc. 2. L u m b r ic u s  te r re s tr is  L ., A  — częściow o k lin o ­
w a to  podz ie lony  seg m en t 78 od s tro n y  b rzu szn e j, B — 
od s tro n y  g rzb ie to w e j, C —  sk ręco n e  siodełko  z p ra w e j 
b rzu szn e j s tro n y  c ia ła , D  —  z g ru b ien ia  o ta c z a ją c e  m ę­
sk ie  o tw o ry  p łc iow e n a  15 i 16 segm encie  zachodzące 

n a  sąs ied n ie  seg m en ty

n ad  ro lą  ty c h  z w ie rzą t w  tw o rz e n iu  su b s ta n c ji p ró c h - 
n icznych  do sta rczy ły  m i d w a  ok azy  (spośród  287 p rz e ­
b adanych ) w y k azu jące  te  w ła śn ie  an o m alie .

1. D n ia  17 lip ca  1960 ro k u  po  deszczu  zna laz łem  
d o jrz a ły  p łciow o okaz L u m b ricu s  te r re s tis  L. (ryc. 1) 
na  chodn iku  o b o k  s k a rp y  og ro d u  K a to lick iego  U n i­
w e rsy te tu  L ubelsk iego  p rz y  ul. Ł o pac iń sk iego  w  L u ­
blin ie .

B udow a c ia ła : d ługość 133 m m , g ru b o ść  5,6—8 m m , 
p ła t g łow ow y tan y lo b iczn y . O gólna liczb a  segm en tów  
141. T ył c ia ła  sp łaszczony. Z ab a rw ien ie  p rzed n ie j czę­
ści c ia ła  po s tro n ie  g rzb ie to w e j p u rp u ro w e  z c iem nie j 
zab a rw io n ą  b ru n a tn o fio le to w ą  sm ugą n a  lin ii ś ro d ­
kow ej g rzb ie tu . S iodełko  żó łtoszare . P o  u śp ien iu  
i u trw a le n iu  w  75"/o a lk o h o lu  e ty lo w y m  b a rw a  c ia ła  
u leg ła  zm ian ie  n a  b ru n a tn o sz a rą .

Ryc. 3. S c h e m a t ilu s tru ją c y  m ożliw ość n ien o rm aln eg o  
po łożen ia  s io d e łk a  i m ęsk ich  o rg an ó w  p łc iow ych  
u  L u m b ric u s  te r re s tr is  L . n a  sk u te k  częściow ego p o ­
d z ia łu  seg m en tu  78. A  —  s tro n a  g rzb ie to w a , B — 

s tro n a  b rzu szn a

D żdżow nica  ta  m a  po  s tro n ie  lew e j c ia ła  (p a trząc  
od s tro n y  g rzb ie to w e j) seg m en t 78 częściow o ty lk o  
z je d n e j s tro n y  k lin o w a to  p o d z ie lony  (ryc. 2 i 3). To 
odchy len ie  od zasad n icze j b u dow y  spow odow ało  p rz e ­
sunięcie  po ło żen ia  s io d e łk a  i o rg an ó w  p łc iow ych  m ę­
sk ich  o jed en  segm en t ty lk o  z jed n e j s tro n y  c ia ła  i ja k  
gdyby  ś ru b o w a te  sk ręcen ie  c ia ła  w  k ie ru n k u  części 
głow ow ej. W  zw iązku  z tym , c h a ra k te ry s ty c z n e  z g ru ­
b ien ie  o ta c z a ją c e  o tw o rek  p łc iow y  m ęsk i w y s tę p u je  
z p ra w e j b rzu szn e j s tro n y  c ia ła  n a  15 segm encie, 
a z lew ej n a  16 segm encie  (n o rm aln ie  oba zg ru ­
b ien ia  w y s tę p u ją  ty lk o  n a  jed n y m , 15 segm encie). 
P odobn ie  sk ręco n e  siodełko  (ryc. 2C, i 3) położone je s t 
z p ra w e j, b rzu szn e j s tro n y  c ia ła  n a  seg m en tach  32— 37, 
a z lew ej n a  seg m en tach  33— 38 (n o rm aln ie  w y stęp u je  
n a  seg m en tach  3*2—37). C hociaż k lin o w a to  podzie lony  
segm en t z n a jd u je  się w  ty ln e j części c ia ła , sto sunkow o  
da leko  od o rg an ó w  p łc iow ych , to  je d n a k  jego  w p ły w  
n a  p rzesu n ięc ie  tych  o rg an ó w  o k aza ł się decydu jący .

2. O kaz A llo lo b o p h o ra  ca lig inosa  S av ig n y  fo rm a  
typ ica  (ryc. 4) zn a la z łem  w  P a rk u  M ie jsk im  (Ogród 
Sask i) ko ło  s ta w u  w  L u b lin ie , d n ia  15 lip ca  1960 roku .

B udow a c ia ła : d ługość  94 m m , g ru b o ść  3,3— 4,2 m m . 
p ła t  g łow ow y ep ilob iczny . Z g ru b ie n ia  o tacz a jące  m ę ­
sk ie  o tw o ry  p łc iow e duże , n a  15 segm encie , zachodzące 
n a  sąsiedn ie . S iodełko  po łożone n a  seg m en tach  27— 34 
ze zazn acza jący m i się d w o m a p a ra m i w zg ó rk ó w  d o j­
rza ło śc i n a  31 i 33 segm encie . O gólna liczb a  seg m en ­
tó w  168. Z a b a rw ie n ie  sza re  z od c ien iem  m ięsnym . Po 
u śp ie n iu  i  u trw a le n iu  w  4%  fo rm a lin ie  z ab a rw ien ie  
zm ien iło  się  n a  szarob ia łe .

N a części g rzb ie to w e j n ieco  z p ra w e j s tro n y  c ia ła  
o kaz  m a k lin o w a to  p o d z ie lo n e  w  p rzec iw s taw n y ch  
sobie k ie ru n k a c h  d w a  (88 i 89) ob o k  sieb ie  położone
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R yc. 4. A llo lo b o p h o ra  ca lig inosa  S av ig n y , z n ie n o r ­
m a ln ie  k lin o w a to  p o d z ie lo n y m i seg m en tam i

R yc. 5. S eg m en ty  88 i 89 o so b n ik a  z ryc . 4, p odz ie lone  
k lin o w a to  w  p rz e c iw s ta w n y c h  k ie ru n k a c h

seg m en ty  (ryc. 5). N ie n o rm a ln y  p o d z ia ł obu  seg m en tó w  
m óg ł n a s tą p ić  n a  sk u te k  m ech an iczn eg o  u ra z u  (na 
p rz y k ła d  seg m en t 89 u leg ł ro z e rw a n iu , n a s tę p n ie  jego  
je d e n  k o n iec  p rz y ró s ł do  se g m e n tu  88, a  d ru g i do se­
g m e n tu  90 (Ryc. 5), a lb o  z n ie z n a n y c h  b liże j p rzy czy n  
seg m en ty  p o d z ie liły  s ię  k lin o w a to  w  ta k i  sposób , że 
m ięd zy  n im i zo s ta ł w y tw o rz o n y  d o d a tk o w y  segm en t 
(Ryc. 6).

« 89

R yc. 6. A llo lo b o p h o ra  ca lig inosa  S a v ig n y , A  —  sch e ­
m a t ilu s tru ją c y  m ożliw ość  w y tw o rz e n ia  się k lin o w a to  
p o d z ie lo n y ch  seg m en tó w  n a  sk u te k  ro z e rw a n ia  se­
g m e n tu  89, k tó reg o  je d e n  k o n iec  p rz y ró s ł d o  se­
g m e n tu  88 a  d ru g i do seg m en tu  90. B —  sc h e m a t 
k lin o w a te g o  p o d z ia łu  seg m en tó w  88 i 89, i lu s tru ją c y  
m ożliw ość  w y tw o rz e n ia  d o d a tk o w eg o  seg m en tu  X .

P l i s k o  (1959) o p isa ła  z jaw isk o  n ie n o rm a ln ie  p o ­
łożonego  s io d e łk a  u  O cto la s iu m  la c te u m  O erley , n a  
s k u te k  k lin o w a to  p o d z ie lo n eg o  ty lk o  z je d n e j s tro n y , 
seg m en tu  19.

S k ą d in ą d  w iad o m o , że dżd żo w n ice  s to su n k o w o  
ła tw o  re g e n e ru ją  u tra c o n e  w  ta k i  czy in n y  sposób 
seg m en ty . P o z o s ta je  z a te m  do u d o w o d n ie n ia , czy 
sz tuczn ie , z a  p o m o cą  m ech a n iczn eg o  u ra z u , m ożna

w y w o łać  n ie n o rm a ln y  k lin o w a ty  p o d z ia ł segm en tów  
i an o m a lie  p o d o b n e  do p rzy to czo n y ch  w yżej p rz y k ła ­
dów .

E. G a w r o ń s k i

Dzwoniec — Chloris chloris L. 
i jego hodowla w Łódzkim Ogrodzie 

Zoologicznym

D zw oniec, te n  o liw k o w o -z ie lo n y  p ta sz e k  w ielkości 
w ró b la , je s t  dość częstym  b y w a lcem  w  n aszy ch  la sach , 
p a rk a c h  i in n y c h  n a w e t n iew ie lk ich  sk u p isk a c h  d rzew  
i k rzew ó w . N a jła tw ie j o b serw o w ać  dzw ońce w  ś ro ­
d o w isk u , k tó re  n a jc h ę tn ie j w y b ie ra ją  do  g n iazd o w an ia . 
T a k im  w ła śn ie  u lu b io n y m  m ie jscem  p o b y tu  dzw ońców  
są la sy  m ieszan e , a  w ła śc iw ie  ich  b rzeg i w  sąs iedz tw ie  
p ó l u p ra w n y c h , a  to  z u w a g i n a  pożyw ien ie . D zw ońce 
b o w iem  ży w ią  się n a s io n a m i ch w astó w  o raz  m łodym i 
p ą c z k a m i i l is tk a m i d rzew . O w adów  dzw o ń ce  n ie  je ­
dzą  n ig d y , co w ięce j n ie  k a rm ią  n im i n a w e t sw ych  
p isk lą t , ja k  to  czyn ią  in n e  z ia rn o  ja d y  ( S o k o ł o w -  
s  k  i).

U  d zw ońców  d y m o rfizm  p łc iow y  je s t w y raźn ie  z a ­
znaczony . U  sam ców  d o m in u ją  b a rw y  o liw k o w o -z ie - 
lo n o -żó łte , sam ice  są  n ieco  m n ie jsze  od sam ców  
i sk ro m n ie j u b a rw io n e , p rz e w a ż a ją  b a rw y  szare. 
R óżnie  też  w y g lą d a ją  dzw ońce  w  szacie  w iosenne j 
i je s ien n o -z im o w e j po sp ie rzen iu . Św ieżo  sp ierzone, 
szczególnie sam ice  i m łode  są  ta k  szare , że n ie ­
w p ra w n e  ok o  ła tw o  p o m y li je  z w ró b lam i. M łode 
p ió ra  b o w iem  m a ją  sza re  p u szy s te  ob w ó d k i m a s k u ­
ją c e  in te n sy w n o ść  b a rw . W iosną  zaś b a rw y  o liw k o w o - 
..ie lone są  w y ra ź n ie jsz e  w sk u te k  o ta rc ia  się z b rzegów  
p ió r  szarego  p u szk u . R zu ca jącą  się w  oczy ró żn icą  
m iędzy  w ró b le m  i dzw ońcem , poza b a rw ą , je s t  sposób 
p o ru s z a n ia  się po z iem i. W róbel skacze , dzw o n iec  cho ­
dzi. D zw oniec  je s t  u  n a s  p ta k ie m  osiad łym , n a  zim ę 
ty lk o  n ie k tó re  o so b n ik i p rzem ie szcza ją  się  n a  p o łu d n ie . 
(A. H a b e r ;  J.  S o k o ł o w s k i ) .  N ie m a  on w ie lk ich  
w y m a g a ń  p o k a rm o w y c h , a  g łos m a  b a rd z o  p rzy jem n y  
i dźw ięczn y  p o d o b n y  do g ło su  k a n a rk a , je s t  w ięc  tr z y ­
m a n y  p rz e z  ho d o w có w  a m a to ró w  w  m a ły ch  k la te c z -  
k a c h  w  m ie szk an iu .

A czk o lw iek  często  m ożna  sp o tk ać  dzw ońce w  k la t ­
k ach , to  je d n a k  f a k t  ro z m n o ż e n ia  się ich  n a  ty m  o g ra ­
n iczo n y m  te re n ie  n a leż y  ra c z e j do rzad k o śc i.

P rz y c z y n ą  ta k ie g o  s ta n u  rzeczy  je s t  n a jp ra w d o ­
p o d o b n ie j to , iż ho d o w cy  am a to rzy , tr z y m a ją c y  p ta k i 
w  m ie sz k a n ia c h , n ie  d y sp o n u ją  d o s ta te c z n ie  d u ży m i 
p o m ieszczen iam i, a  ty m  sam y m  p ta k  je s t  zb y t często 
n ie p o k o jo n y  b lisk im  są s ied z tw em  człow ieka.

J a k  p o d a w a ł C h. B r e h m ,  dzw on iec  trz y m a ł się 
k ied y ś  z  d a la  od m ie szk ań  lu d zk ich , n ie  k o rz y s ta ł z do -

R yc. 1. D zw oniec  (C hloris ch lo r is  L.) —  sam ica. 
F o t. S. P o sm y k
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z ia rn o  k o n o p i s/s p o rc ji 
„  k a n a ru  Vio „
„ s ło n eczn ik a  Vs „
„ m a k u  Vio „

siem ię ln ian e  oraz  z ie lonk i, sa ła ta , m ło d a  tr a w a , ro z ­
w ija jące  się n a  w iosnę  g a łązk i z m ło d y m i lis tk am i. 
D odatek , n ie  u ję ty  ilościow o i p o d a w a n y  w  zależności 
od p o siad an ia , s tan o w ią  d o jrzew a jące  n asiona  c h w a ­
stów .

Z. K o w a l s k a

Fritellaria meleagris w Polsce i zagadnienia 
albinizmu jej kwiatów

Ryc. 2. P a r a  dzw ońców . P o  lew ej stro n ie  sam iec, po 
p ra w e j sam ica . F o t. S. P osm yk

k a rm ia n ia , a  dziś m ożna go n azw ać  an tro p o filem , to  
je d n a k  zb y t b lisk i i częsty  k o n ta k t  z człow iek iem  
p rzeszk ad za  m u  w  gn ieżdżen iu .

W  og ro d ach  zoologicznych  pod  ty m  w zględem , 
w  p o ró w n a n iu  z w a ru n k a m i ho d o w li w  m ieszkan iu , 
sp ra w a  p rz e d s ta w ia  się  zn aczn ie  lep ie j.

I ta k  w  Ł ódzk im  O grodzie  Z oolog icznym  d robne  
p ta k i śp iew a jące  trz y m a n e  są  w  w o lie ra c h  o w y m ia ­
ra c h : szerokość 2,40 m , w ysokość  2,00 m , g łębokość 
3,00 m . N a ty ln e j śc ian ie  w o lie ry  n a  w ysokości 1,5 m  
n ad  ziem ią  um ieszczone są  b u d k i lęgow e ta k ie , ja k ie  
s to su je  się  w  h o d o w li p a p u ż e k  fa lis ty ch , w y m ia ry : 
długość 15 cm, szerokość 15 cm , w ysokość  25 cm. D a­
szek b u d k i o tw ie ra n y , dno  w k lęsłe . O tw ór w ejśc iow y  
do b u d k i o śred n icy  6 cm z n a jd u je  się n a  w ysokości 
12 cm , w  ś ro d k u  p rz e d n ie j śc iany . W w o lie rze  u s ta ­
w ione je s t d rzew o  o c ien k ich  g a łąz k ach , k tó re  s tanow i 
u ro zm aicen ie  te re n u  d la  ty c h  b a rd zo  ru ch liw y ch  p ta ­
ków . P oza  ty m  zaw iesza  się w  w o lie rze  gałęz ie  
św ie rk a , so sny  czy ja ło w ca , aby  p ta k i m ia ły  m ożli­
w ość u k ry c ia  się p rz e d  w ia tre m , śn ieg iem  czy też  n a d ­
m ie rn y m  n asło n eczn ien iem . W  czasie dużych  m rozów  
lub  śnieżyc zaw iesza  się n a  w o lie rach  s łom iane m aty . 
K a rm ik i z z ia rn em  u staw io n e  są n a  d n ie  w o lie ry  n a  
p iask u . W odę w  n aczy n iach  em alio w an y ch  lu b  szk la ­
nych  m a ją  p ta k i  do d y sp o zy c ji p rzez  cały  dzień.

W  ta k ie j w ła śn ie  w o lie rze  od k ilk u  la t  trz y m a n e  są 
dzw ońce, s tad o  o k o ło  25 sz tu k . P rz e b y w a ją  w  n ie j 
p rzez  cały  ro k . W  ciągu  9 la t  m o je j p ra c y  w  ZOO 
w  Ł odzi k ilk a k ro tn ie  o b se rw o w ałam , iż dzw ońce zno ­
szą d o  b u d k i źd źb ła  suche j tra w y , d ro b n e  p ió rk a , ig li­
w ie, lecz n a  ty m  w ła śc iw ie  kończy ło  się. W 1959 ro k u  
ob serw o w an o  2 p a ry  dzw ońców , k tó re  ju ż  w  końcu  
m arc a  s ta ra n n ie  p rz y g o to w y w a ły  się do o k resu  lęgo­
w ego. G n iazd k a  śc ie liły  w  b u d k a c h , a le  ja je c z e k  n ie  
zniosły. W  1960 ro k u  zn ó w  o b se rw o w an o  p rzy g o to w a­
n ia  do lęgu , lecz i ty m  ra z e m  sam iczk a  g u b iła  ja je c z k a  
n a  d a rn i , z a m ia s t znosić je  w  budce. D opiero  
w  1961 ro k u  sk o ja rz o n a  p a ra  dzw ońców  w  o sta tn ich  
d n iach  k w ie tn ia  z łoży ła  4 ja je c z k a  w  b u d ce  i  w  d w a 
ty g o d n ie  późn ie j b y ły  ta m  ju ż  p isk lę ta  — 3 sztuk i. 
J e d n o  ja jk o  było  n ieza lężone . M łode opuściły  gn iazdo  
po 5 ty g o d n iach . W  s ie rp n iu  tegoż  ro k u  ta  sam a  p a ra  
w y p ro w ad z iła  d ru g i raz  m łode. T ym  ra z e m  2 sz tuk i 
n a  5 zn iesionych  ja jeczek .

N ie w y ja śn io n e  je s t  czy w  p o p rzed n ich  la ta c h  też 
ta  sam a  p a ra  p rz y g o to w y w a ła  się  d o  lęgu . N ie z n a ­
czono b o w iem  p tak ó w , a poza  ty m  co ro k u  s ta d o  u z u ­
p e łn ian e  je s t  o so b n ik am i o d ła p y w a n y m i z te re n u  ZOO. 
J a k  p o d a je  l i te r a tu r a ,  dzw ońce ty lk o  w  o k res ie  g n ia z ­
d o w an ia  tr z y m a ją  się  p a ra m i, a  n a  zim ę łączą  się 
w  s ta d a  i p ęd zą  życie g ro m ad n e . N a o g ran iczonym  
te re n ie  m oże te  p ro cesy  p rz e b ie g a ją  inaczej.

Ż y w ien ie  d zw ońców  w  w a ru n k a c h  hodow li Ł ódz­
k iego O grodu  Z oolog icznego  p rz e d s ta w ia  się  n a s tę ­
p u jąco :

Je d n ą  z n a jp ięk n ie jszy ch  i n a jrz a d sz y c h  ro ś lin ^ n a -  
szej flo ry  k ra jo w e j, a  k tó r a  p rzy  ty m  w y stę p u je  w  m i­
lio n ach  egzem p la rzy  n a  W ielkich p o łac iach  łąk , je s t 
szachow nica  czyli k o ro n a  k o s tk o w a ta , F ritilla r ia  m e ­
leagris. J e s t  to  ro ś lin a  cebu lkow a, n a leżąca  do ro d z in y  
lilio w a ty ch , p o d o b n a  n a  p ie rw szy  rz u t o k a  do n ie w ie l­
k iego tu l ip a n a  i ta k  też  tu lip a n k ie m  je s t n az y w a n a  
w  p o łu d n io w o -w sch o d n ie j Polsce, gdzie  dziko w y s tę ­
p u je . O gółow i naszego  spo łeczeństw a  je s t s to sunkow o  
m ało  zn an a , gdyż w  w iększych  ilo śc iach  ro śn ie  ty lk o  
w  oko licach  P rzem y śla . T w orzy  zw yk le  n a  n ie ro zg a -

R yc. 1. F r i t i l la r ia  m e leag ris  n a  łące  po d  P rzem yślem . 
F o t. A. B ie rn ack i
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Ryc. 2. R ozm ieszczen ie  szach o w n icy  k o s tk o w e j w  ś ro d k o w e j E u ro p ie  w g  G. H eg i’ego
k iego , A. M am u lsk ieg o  i A . B ie rn ac k ieg o

u zu p e łn io n e  p rzez  K. S tec -

łęz io n y m  p ęd z ie  je d e n  k w ia t, k tó r y  je d n a k , w  p rz e ­
c iw ień s tw ie  do tu lip a n o w e g o , zw isa  n a  dół. J e s t  on 
b a rw y  c ze rw o n aw o -lilio w e j w  b ia łą  d ro b n ą  k r a tk ę  
i  s tąd  p o ch o d z i n a z w a  b o ta n ic z n a  tego  g a tu n k u . 
W  p ie rw szy ch  d n ia c h  m a ja , gd y  z a k w itn ą  m asow o  je j 
k w ia ty  n a  łą k a c h , c iąg n ący ch  się n a  p rz e s trz e n i 20 k i ­
lo m e tró w  w zd łu ż  n a sze j g ra n ic y  od P rz e m y ś la  p o ­
p rzez  M ed y k ę  aż za W iszn ię , tw o rz y  n ieza p o m n ian y , 
p rz e p ię k n y  o b raz  ła n ó w  k w ia to w y c h , p o k ry w a ją c y c h  
je d n o lity m i k o b ie rc a m i łą k i n a  p o w ie rz c h n ia c h  k i lk u ­
dz ie s ięc iu  lu b  w ięce j h e k ta ró w . Ł ą k i ta k ie  z n a jd u ją  
się tu ż  za P rz e m y śle m  ko ło  w si K ró w n ik i i  d a le j ko ło  
w si M ed y k a , n a d  g ra n ic ą  k o ło  w s i T a rk i, P oździacz , 
S ta rz a w a , S tu b n o  i K a ln ik o w o . P a tr z ą c  n a  m orze  
k w ia tó w  n ie  w id z im y  k ra ń c a  ich  zasięgu , k tó ry  g u b i 
się  w  o d da li. J e s t  to  ta k  p ię k n y  i e fe k to w n y  p o ja w  
m asow ego  z a k w ita n ia  ro ś lin n o śc i i  s ta n o w i ta k ą  oso­
b liw ość  w  k ra jo b ra z ie  P o lsk i, że w a r t  je s t  s p o p u la ry ­
z o w an ia  go i o d w ie d z a n ia  p rzez  w y c ieczk i k ra jo z n a w ­
cze, p o d obn ie , j a k  zw ied zan e  są  n a  p o la n a c h  t a t r z a ń ­
sk ich  ła n y  k ro k u só w , z k tó ry m i je d y n ie  m o żn a  p o ­
ró w n a ć  o b sza ry  p o k ry te  „ tu l ip a n k a m i” p o d  P rz e m y ­
ślem .

W  m ia s ta c h  p o łu d n io w o -w sc h o d n ie j P o lsk i, w  P rz e ­
m y ślu , J a ro s ła w iu , szach o w n ica  je s t  d o b rze  z n a n a  
i cieszy  się p o p u la rn o śc ią  ja k o  tzw . tu l ip a n k i . N azw a  
ta  n ie w ą tp liw ie  b a rd z ie j o d p o w ia d a  c h a ra k te ro w i te j 
ro ś lin y  n iż  sz tu czn a  n ieco  n a z w a  —  szach o w n ica  k o s t-  
k o w a ta . F ritilla r ia  p o d leg a  w  P o lsce  u s taw o w o  g a tu n ­
k ow ej o ch ro n ie . N ie s te ty  je d n a k  je s t  coroczn ie  m a ­
sow o z ry w a n a  i sp rz e d a w a n a  n a  ry n k a c h  P rz e m y śla  
i J a ro s ła w ia  i u s ta w a  o o ch ro n ie  p rz y ro d y  n ie  je s t 
ta m  p rz e s trz e g a n a , choć p o w szech n ie  je s t  z n a n y  za k a z  
z ry w a n ia  k w ia tó w  szach o w n icy .

S ta n o w is k a  szach o w n icy  n ad  S a n e m  i  W iszn ią  
p rzech o d zą  p rzez  g ra n ic ę  n a  s t ro n ę  ro s y jsk ą  i leżą

n a  p rz e d łu ż e n iu  całego  sze reg u  s ta n o w isk  po łożonych  
ju ż  n a  o b sza rze  Z SR R  w  d o lin ie  D n ie s tru  w  okolicy  
S try ja ,  S a m b o ra , Ż y d aczo w a  i H a licza  i n a w ią z u ją  
w  te n  sposób  do s ta n o w isk  n a d  d o ln y m  D onem , do lną 
W ołgą, n a  Z aw o łżu  i n a d  M orzem  C zarn y m , gdzie 
szach o w n ica  też  w y stęp u je . R ośn ie  ta k ż e  n a  W ęgrzech  
i w  S ied m io g ro d z ie  w  R u m u n ii. P oza  ty m  w sch o d n im  
o b sza rem  rozm ieszczen ia , p o p rzez  z a z n a cza jącą  się 
d y s ju n k c ję  n a  lin ii: ś ro d k o w a  P o lsk a , M o raw y , A u ­
s tr ia  i Ju g o s ła w ia , gdzie  je j  b r a k  (z w y ją tk ie m  o d e r­
w an eg o  s ta n o w isk a  w  d o lin ie  Saw y), w y s tę p u je  sza­
ch o w n ica  w  śro d k o w e j i  zach o d n ie j E u ro p ie  w  ro z ­
p ro szo n y ch  s ta n o w isk a c h  w  N iem czech , D an ii, p o łu ­
d n io w e j S k a n d y n a w ii, w  J u rz e  S z w a jc a rsk ie j i  F r a n ­
c u sk ie j, w e F ra n c j i  i  W ie lk ie j B ry ta n ii.  B ra k  je j  w e 
W łoszech , w  T y ro lu  i  n a  p ó łw ysp ie  P ire n e jsk im . 
H  e g  i (tom  II , s tr . 303) o k re ś la  F ritilla r ia  m eleagris  
ja k o  g a tu n e k  a tla n ty c k o -ś ró d z ie m n o m o rsk i. Ze w zg lę­
d u  je d n a k  n a  w sch o d n i o b sza r je j w y s tęp o w an ia  w in ­
n iśm y  u zn ać  ją  za  g a tu n e k  a tla n ty c k o -ś ró d z ie m n o m o r-  
s k o -p o n ty js k i, ja k  to  o k re ś lil i  a u to rz y  ro z p ra w y  * 
n ie d a w n o  og łoszonej w  „C h ro ń m y  P rz y ro d ę  O jczy stą”.

W  P o lsce  p o za  oko licą  P rz e m y śla  sp o ty k a  się sza ­
ch o w n icę  w  p a ru  m ie jscach  w  W ielkopolsce, gdzie 
je d n a k  w y s tę p u je  w  ilo śc i za led w ie  k ilk u  okazów , 
a  n ieco  lic zn ie j n a  P o m o rzu  n a  U znam ie  (około 60 o k a ­
zów  k w itn ą c y c h  i w  S ła w n ie  (około 1000 okazów ). Być 
m oże z re sz tą , że w szędzie  ta m  je s t ona  racze j zdziczałą  
u c ie k in ie rk ą  z u p ra w  ogrodow ych .

J e s t  szczegółem  b a rd z o  in te re su ją c y m , że w  obu 
ty c h  o s ta tn io  w y m ien io n y ch  m ie jsco w o śc iach  w y s tę ­
p u je  F r itil la r ia  z a ró w n o  w  ok azach  b a rw n ie  k w itn ą ­
cych , ja k  i o k w ia ta c h  b ia ły ch . W  S ła w n ie  n a  1000 
o kazów  je d y n ie  50 eg zem p la rzy  k w itn ie  b a rw n ie , 
a  re s z ta  tw o rz y  k w ia ty  czysto  b ia łe  (w ed ług  in fo r ­
m a c ji S te fa n ii  F i g l a r o w i c z ,  k ie ro w n ik a  S ekc ji
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Ryc. 3. Ł ą k i z k w itn ą c ą  szach o w n icą  k o stk o w ą  F ritilla r ia  m eleagris  pod P rzem y ślem . F o t. A. B ie rn ac k i

B iologii O śro d k a  M etodycznego  w  K oszalin ie). Z ja ­
w isko  an a lo g iczn e  zn an e  je s t i op isy w an e  w ie lo k ro tn ie  
w  p ra s ie  n iem ieck ie j, m . i. z m ie jscow ośc i S assen b erg  
w  W estfa lii pod n a z w ą  cudu  w  S a s s e n b e rg u '.

Z w yk le  u w ażam y  p rz e ja w y  a lb in izm u  za zw iązane 
z b ra k ie m  lu b  o b ecnośc ią  p ew n y ch  czynn ików  g ene­
tycznych , a  fo rm y  a lb in o ty czn e  za od ręb n e  geno typy . 
W aru n k i, w  ja k ic h  p o jaw iły  s ię  b ia łe  fo rm y  w  S assen - 
b erg u , a m ian o w ic ie  o suszen ie  te re n u , naw o żen ie  p o d ­
m okłe j łą k i p ia sk iem , p rze jśc io w e  częściow e w y g in ię ­
cie tego  g a tu n k u  i od rodzen ie  się  po  zasto so w an iu  
w zm ożonej o ch ro n y  w  o k azach  b ia ły ch , ja k  rów n ież  
p o jaw ien ie  się b ia ły c h  ok azó w  n a  s tan o w isk ach  n ie - 
p ie rw o tn y c h  n a  U znam ie  i w  S ław n ie , n a su w a ją  p rz y ­
puszczen ie , że być  m oże b ra k  jak ieg o ś  sk ła d n ik a  po ­
k arm ow ego  w  g leb ie  w p ły n ą ł n a  p o jaw ien ie  się o k a ­
zów  b ia ło  k w itn ący c h . M oże chodzi tu  o b ra k  jak ich ś

* K. S t e c k i ,  A.  M a m u l s k i ,  A.  B i e r n a c k i .  
Ł ą k i z  s za ch o w n icą  k o s tk o w a tą  w  p łd .-w sch o d n . P o l­
sce. „C h ro ń m y  P rz y ro d ę  O jczy stą” zesz. 6 za  lis topad  
i g ru d z ień  1961 r .

'P o r ó w n a j  a r ty k u ł  A . K w i a t k o w s k i e j :  
„W szechśw ia t”, zesz. 11 z 1961 r.

m ik ro e lem en tó w  po w o d u jący  za n ik  an to cy jan o w y ch  
b a rw ik ó w  w  k w ia ta c h . W iem y, że np . b ra k  m iedzi 
w y w o łu je  u  ow sa  i in n y ch  ro ś lin  u p ra w n y c h  zb ie len ie  
liści. tj . cho rob liw y  za n ik  b a rw n ik ó w  ch lo ro filow ych . 
Czy w ięc b a rw n e  i b ia łe  z a b a rw ie n ia  k w ia tó w  są tu  
gen e ty czn y m i cecham i a lle lo m o rficzn y m i, czy p o w s ta ją  
pod w p ły w em  obecności lu b  b ra k u  jak ieg o ś czy n n ik a  
ekologicznego , analog iczn ie  ja k  p o w s ta ją  te tra p lo id y  
ko z łk a  le k a rsk ie g o  (V a ler iana  o ffic in a lis )  n a  r a d io ­
a k ty w n y c h  g lebach  w u lk an iczn eg o  po ch o d zen ia  w  A n ­
g lii (jak  to  s tw ie rd z iła  M. S k a l i ń s k a  w  sw ych  
b a d a n ia c h  p rzep ro w ad zo n y ch  w  A ng lii w  czasie o s ta t­
n iej w ojny), tego  bez szczegółow ych b a d a ń  n ie  m ożna 
ro zs trzy g n ąć .

T ak  czy inaczej p rz e d s ta w ia  się sp ra w a  b ia ły ch  
i b a rw n y c h  k w ia tó w  F ritilla r ia , to  ła n y  je j pod P rz e ­
m yślem  i łą k i w  S ław n ie  s ta n o w ią  ta k  osobliw y 
i p ię k n y  a k c e n t w  k ra jo b ra z ie  naszego  k ra ju , że za ­
słu g u ją  n a  sp ec ja ln ą  uw ag ę  p rzy ro d n ik ó w  i k r a jo ­
znaw ców , a p a trz ą c  n a  ła n y  tu lip a n k ó w  p rzeży w ać  oni 
b ęd ą  ró w n ie  silne  i n ie za p o m n ian e  w rażen ia , ja k ic h  
do zn a jem y  w  słoneczne d n i p rzed w io śn ia  w śród  k w it­
nących  p o lan  k ro k u só w  ta trz a ń sk ic h .

K. S t e c k i

/ ( t t
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R O Z M A I T O Ś C I

Dr B eebe n ie żyje . Z n a n y  a m e ry k a ń sk i p rz y ro d n ik  - 
o cean o g ra f, p io n ie r  e k sp lo ra c ji  g łęb o k o m o rsk ie j, d r  
W illiam  B eebe, u ro d zo n y  w  B ro o k ly n  29 lip ca  1877, 
z m a r ł 4 cze rw ca  1962 n a  w y sp ie  T ry n id a d  (M ałe A n ­
ty le), w  w ie k u  84 la t . P ra c o w a ł w  b a d aw cze j s ta c ji 
tro p ik a ln e j N ow o jo rsk ieg o  T o w a rz y s tw a  Z oolog icznego  
n a  w y sp a c h  In d ii Z ach o d n ich  aż d o  1952. N a jb a rd z ie j 
zn an e  b y ły  jeg o  w y p ra w y  p o d w o d n e  w  s k o n s tru o w a ­
n e j p rz e z  jeg o  w sp ó łp ra c o w n ik a , inż. O tisa  B a r to n a , 
z a m k n ię te j s ta lo w e j k u li, zw an e j b a ty s fe rą , o p u szcza ­
n e j n a  lin ie  ze s ta tk u . B eebe n a p is a ł w ie le  a r ty k u łó w  
i k siążek , w  ty m  dużo  d o sk o n a ły ch  p o p u la rn y c h , z k tó ­
ry c h  n ie w ą tp liw ie  n a jb a rd z ie j z n a n ą  b y ła  „923 m e try  
pod  p o w ie rz c h n ią  m o rz a ”. Z o s ta ła  o n a  p rz e tłu m aczo n a  
ró w n ie ż  i n a  ję z y k  p o lsk i i w y d a n a  p rzed  II  w o jn ą  
św ia to w ą  w  zas łu żo n e j p o p u la ry z a to rsk ie j „B ib lio tece  
W iedzy”. K s iążk a  ta  o p a r ta  b y ła  w ła śn ie  n a  d o św ia d ­
czen iach  z b a ty s fe rą . W arto  zazn aczy ć  n aw iaso w o , że 
n ie ru c h o m a  b a ty s fe ra  B eeb e’a p o p rz e d z iła  s to so w an y  
o b ecn ie  ru c h o m y  b a ty s k a f  k o n c e p c ji zm arłeg o  ta k ż e  
n ie d a w n o  b a d a c z a  s t r a to s fe ry  i  g łęb in  o cean icznych , 
S z w a jc a ra  p ro f . A u g u sta  P  i c c a r  d.

E. S.

A rktyczne m iasto. K an ad y jczy cy  p la n u ją  w y b u d o ­
w a n ie  ca łkow ic ie  zak ry teg o , k lim a ty zo w an eg o  m ia s ta -  
c iep la rn i, w  za t. F ro b ish e ra , n a  w y sp ie  Z iem ia  B a ff i-  
n a , n a  pó łn o c  od L a b ra d o ru , ja k o  a d m in is tra c y jn e g o  
o śro d k a  p ó łn o cn o -w sch o d n ie j K a n a d y . M iejsce  to  zy ­
sk u je  b o w iem  co raz  b a rd z ie j n a  zn aczen iu  d z ięk i p rz e ­
d e  w szy s tk im  dog o d n em u  p o ło żen iu  n a  t r a s a c h  lo tó w  
t r a n s p o la rn y c h  o raz  b o g a ty m  p o b lisk im  złożom  k o p a ­
lin  u ż y tk o w y ch . M ia s to  p o m y ś lan e  je s t  n a  5 000 m ie ­
szkańców . M a m ieć  ono 36 p e łn o k o m fo rto w y c h  b lo k ó w  
m ieszk a ln y ch , w  12 g ru p a c h  po  3, u m ieszczonych  
w sp ó łś ro d k o w o . W szystk ie  one p o łączo n e  b y ły b y  w in ­
d a m i u ch o d zący m i pod  ś ro d k o w y m , h e rm e ty c z n y m  
k lo szem , pod  k tó ry m  m ieśc iłb y  się  k lim a ty z o w a n y  
ś ro d e k  m ia s ta  z c e n tru m  a d m in is tra c y jn o -h a n d lo w o -  
ro z ry w k o w y m . To w ła śn ie  ceęjtrum  b y ło b y  p rz y k ry te  
o g ro m n ą  k o p u łą  w  k sz ta łc ie  p a ra s o la , zb u d o w an ą  z b e ­
to n u  lu b  p la s ty k u . M iasto  b y ło b y  o g rzew an e  i z ao p a ­
try w a n e  w  m oc  p rz e z  siło w n ię  ją d ro w ą . D z ięk i h e r ­
m e ty czn em u  p rz y k ry c iu  i k lim a ty z a c ji p a n o w a ła b y  
s ta ła  te m p e ra tu ra  ok. +21°C .

E. S.

Z biornikow iec, jak iego jeszcze n ie  było. N a jw ię k ­
szym  z b io rn ik o w cem  św ia ta  je s t, j a k  d o tąd  p rz y n a j­
m n ie j, s ta te k  „ M a n h a tta n ”, k tó ry  m a 106 000 t  w y ­
p o rn o śc i. Z o s ta ł on w o d o w an y  2 s ty c z n ia  1962 w  Q u in - 
cy w  s ta n ie  M a ssa c h u se tts  (USA). D ługość jego  w y ­
n o si p ra w ie  290 m.

E. S.

O lbrzym ia law ina  kam ienno-lodow a. 10 s ty czn ia  1962 
sp a d ła  w  P e ru  k a m ie n n o -lo d o w a  la w in a  ze stoków  
szczy tu  H u a sc a ra n  (6768 m) —  n a  p ó łn o cn y  zachód  od 
sto licy  k r a ju  L im y  —  i c a łk o w ic ie  zn iszczy ła  w ieś 
R a n ra h ic a , z a b ija ją c  —  ja k  p rzy p u szczan o  p ie rw o t­
n ie  —  o k . 2— 3 000 osób. C iep ła  p o g o d a  z lu źn iła  m asy  
lo d u , k tó r e  w  o b ję to śc i ok . 2 800 000 m 3 z w a liły  się 
z w y so k o śc i p ra w ie  6 000 m , p o ry w a ją c  ze so b ą  g lebę, 
m u ł i sk a ły . Ję z o r  la w in y  m ia ł ok. 800 m  szerokości 
i z a trz y m a ł się  d o p ie ro  w  do lin ie , n a  rzece  S a n ta . J e ­
go m iąższość  s ięg a ła  p rz e c ię tn ie  ok . 7,5 m , choć lo k a ln e  
sp ię trz e n ia  d o chodz iły  od 12 do  21 m . W  ciągu  8 m in u t 
w ie ś  R a n ra h ic a  p rz e s ta ła  is tn ieć . Z  je j 500 m ie sz k a ń ­
ców  za le d w ie  ok. 50 u n ik n ę ło  śm ie rc i. S zybkość  l a ­
w in y  b y ła  ta k  w ie lk a , że n ie  by ło  ra n n y c h  — b y li 
ty lk o  zab ic i i  żyw i.

E. S.

Z dm uchnięty pożar. 28 k w ie tn ia  1962 a m e ry k a ń sk i 
e k s p e r t  d y n am ito w y , te k sa sczy k  „R ed ” A d a ir  u g as ił 
je d e n  z n a jw ię k sz y c h  n a fto w y c h  p o ża ró w  s tu lec ia . P o ­

ż a r  sp o w o d o w an y  zo sta ł z ap a len iem  s ię  s łu p a  gazu  
z iem nego , b iją ceg o  n a  180 m  w  g ó rę  w  G assi T ouil, 
n a  a lg ie rsk ie j S ah a rze . P o ż a r , k tó ry  t r w a ł  bez p rz e rw y  
od lis to p a d a  1961, s tra w ił  gaz w a r to ś c i 2 000 000 fu n ­
tó w  sz te rlin g ó w . A d a ir  z lik w id o w a ł p o ż a r  zd m u ch u jąc  
go po  p ro s tu  p rzez  w y sad zen ie  w  p o w ie trze  ok. 250 kg 
d y n a m itu  w  od leg łośc i 9 m  od o tw oru .

E. S.

E kspedycje oceanograficzne na A tlantyku . USA
i Z S R R  zap o w ied z ia ły  p la n y  w ie lk o sk a lo w y ch  m iędzy ­
n a ro d o w y c h  e k sp e d y c ji ocean o g ra ficzn y ch  n a  A tla n ­
ty k u  i P a c y f ik u  pod  a u sp ic ja m i M ięd zy n aro d o w ej K o ­
m is ji O cean o g ra ficzn e j.

P ro p o z y c ja  a m e ry k a ń sk a  odnosi się do m ięd zy n a ­
ro d o w y c h  b a d a ń  zw ro tn ik o w eg o  A tla n ty k u  w  1963. 
J e s t  to  o b sza r szczególn ie  obecn ie  in te re su ją c y , p o ­
n iew aż  o d k ry to  ta m  n ie d a w n o  g łęb o k o m o rsk ie  p rą d y  
ocean iczne , k tó re  b ieg n ą  w zd łu ż  ró w n ik a  w  p rzec iw ­
n y m  k ie ru n k u  n iż  p rą d y  po w ie rzch n io w e . O cean o g ra ­
fow ie  in te re s u ją  się  ró w n ież  zb ad an iem  m ożliw ości 
ro z w o ju  ry b o łó w s tw a  n a  w schodzie  zw ro tn ikow ego  
A tla n ty k u , w  za t. G w in e jsk ie j. W arto  tu  p rz y  sposob­
n ośc i zaznaczyć , że n a  ty c h  w ła śn ie  w o d ach  ro z w ija  się 
o s ta tn io  p o m y śln ie  ry b a c k a  w sp ó łp ra c a  p o lsk o -g h a ń - 
sk a  i p o lsk o -g w in e jsk a . P rzy p u szcza  się, że ry b o łó w ­
stw o  m o rsk ie  m oże się o k azać  now ym , w ażn y m  ź ró ­
d łem  b ia łk a  d la  k o n ty n e n tu  A fryk i.

Z S R R  p ro p o n u je  w spó lne  b a d a n ia  pó łnocnego  A tla n ­
ty k u  i P a c y f ik u  w  la ta c h  1964— 66. B a d a n ia  te  m ia ły ­
by  w ie lk ie  zn aczen ie  d la  zn a lez ien ia  w ła śc iw y ch  ro z ­
w ią z a ń  n a jlep szeg o  zużycia  o lb rzy m ich  zasobów  m i­
n e ra ln y c h  i e n e rg e ty czn y ch  o cean u , d a le j d la  s tw o rze ­
n ia  ra c jo n a ln y c h  m etod  ry b o łó w s tw a  p e łn o o cean icz- 
ńego, a  w re szc ie  n a w e t d la  p ew n y ch  z ag ad n ień  d łu g o ­
fa lo w eg o  p rz e w id y w a n ia  pogody.

E. S.

Jak  m a się zapobiegać n iedożyw ien iu  dzieci w  A m e­
ryce P ołudniow ej? P a n a m e ry k a ń sk a  O rg an izac ja  Z d ro ­
w ia  z a jm u je  się obecn ie  żyw o sp ra w ą  n ied o ży w ien ia  
dziec i w  A m ery ce  P o łu d n io w e j. O ile b o w iem  w  S ta ­
n ach  Z jed n o czo n y ch  A m e ry k i P ó łn o cn e j śm ie rte ln o ść  
d z iec i z p o w o d u  n ied o ży w ie n ia  w y n o si roczn ie  0,4 na  
100 000 dziec i, to  w  k ra ja c h  A m e ry k i Ł ac iń sk ie j śm ie r­
te ln o ść  ta  je s t  se tk i ra z y  w ięk sza . T em u  s tan o w i rze­
czy m a  z a ra d z ić  ro z p rz e s trz e n ie n ie  w  ty ch  k ra ja c h  
o d p o w ied n ie j od ży w k i z a w ie ra ją c e j m ą k ę  zbożow ą, 
sorgo , m ą k ę  z n asio n  b a w e łn y  i d rożdże . O dżyw kę tę  
n a z w a n o  in c a p a r in a , od sk ró tu  IN C A P o znaczającego  
In s ti tu tio n  o f N u tr i tio n  fo r  C en tra l A m er ica  and  P a­
n a m a . G u a te m a la  w y p ro d u k o w a ła  w  6 m iesiącach  
ub ieg łego  ro k u  800 000 w o rk ó w  in c a p a rin y . P rz e d s ta ­
w ic ie l IN C A P  m a d o ra d z a ć  poszczególnym  rząd o m  
k ra jó w  A m e ry k i P o łu d n io w e j, ja k ic h  sk ła d n ik ó w  k r a ­
jo w y ch  użyć i ja k  p re p a ro w a ć  in c a p a r in ę  lub  p o d o b n ą  
m ie sz a n k ę  odżyw czą. P e w n e  f irm y  w  ty c h  k ra ja c h  
m a ją  w y tw a rz a ć  ta k ą  odżyw czą m ie szan k ę  p ro d u k o ­
w a n ą  z ła tw o  w  d a n y m  k r a ju  d o s tęp n y ch  su row ców . 
W  ta k ie j  odżyw ce, p ro d u k o w a n e j w  A rg en ty n ie , 40% 
m a s ta n o w ić  m ą k a  z o rzech a  z iem nego  (A ra ch is  h yp o -  
gaea), a  w  to k u  są b a d a n ia  n a d  zas to so w an iem  w  t a ­
k ic h  m ie sz a n k a c h  m ą k i z ry b , k tó ra  ta m  będzie  b a r ­
dzo c en n y m  odżyw czym  sk ład n ik iem .

I. V.

O środek badań lekarsk ich  na w olontariuszach. U ni­
w e rs y te t  C in c in n a ti m a  o tw o rzy ć  o śro d ek  b a d a ń  k li­
n iczn y c h  (p o czą tkow o  n a  4 łóżka , p o te m  m a  się  on 
ro zsze rzy ć  n a  20 łóżek), gdz ie  b a d a n ia  b ędz ie  się  p rz e ­
p ro w a d z a ć  n a  d o b ro w o ln ie  z g ła sza jący ch  się  ludziach . 
W iadom o, że d o św iad cza ln e  b a d a n ia  le k a rsk ie  p rz e ­
p ro w a d z a  się  n a jp rz ó d  n a  zw ie rzę tach , p o tem  d o p ie ro  
n a  cz ło w iek u , i to  b ad acz  p rz e p ro w a d z a  je  często  n a j ­
p ie rw  n a  sobie sam ym , co w  d u ży m  s to p n iu  o g ran icza  
m ożność  sze ro k o  z a k ro jo n y c h  d o św iad czeń . T oteż ta k i 
o ś ro d ek  n a u k o w y  b ędz ie  m ógł p ch n ąć  s iln ie  n ap rzó d  
w ied zę  le k a r s k ą . P la n  badań tego o śro d k a  obejm uje





IVb. N IL G A U  — Boselaphus tragocamelus  (Pall.) Fot. W. Strojny
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m iędzy  in n y m i n a s tę p u ją c e  tem a ty : w p ły w  zab u rzeń  
w  d z ia łan iu  g ruczo łów  d o k rew n y ch  n a  m in e ra ln ą  p rz e ­
m ian ę  m a te rii, cu k rzy ca  i cu k ro w a  p rz e m ia n a  m a te rii, 
ch em ia  tłu szczów  i je j s to su n ek  do s tw a r d n i:n ia  tę t ­
n ic , w p ły w  od ży w ien ia  n a  n iep raw id ło w o śc i k rw i, 
w p ły w  p ro m ien i R e n ‘g en a  na  p rzem ian ę  m a te rii 
u  cz łow ieka , choroby  tk a n k i łączn e j, fiz jo log ia  n erek , 
w p ły w  czy n n ik a  em o c jo n a ln eg o  n a  pew ne  zab u rzen ia  
w  o rgan izm ie , d z ia ła n ie  le k a r s tw  n asercow ych .

I. V.

R adioaktyw ność u m ieszkańców  najdalszej północy.
M ieszkańcy  n a jo d leg le jsze j północy , E sk im osi, m a ją  
w  sw ych kościach  b a rd zo  w ysoką k o n c e n tra c ję  s tro n ­
tu  90, tego rad io ak ty w n eg o  izo topu , k tó ry m  eksp loz je  
n u k le a rn e  czę s tu ją  n aszą  Z iem ię. K o n c e n tra c ja  ta  je s t 
u E skim osów  c z te ro k ro tn ie  w yższa , niż p rzec ię tn ie  
u m ieszkańców  s tre fy  u m ia rk o w a n e j nasze j pó łku li. 
M ożna to  ła tw o  w y tłu m aczy ć : u  k a r ib u , re n a  pocho ­
dzącego z F ó  nocnej A m eryk i, k tó ry  je s t p o d s .aw o - 
w ym  żyw icie lem  E skim osów , poziom  s tro n tu  90 je s t 
10 do 20 ra z y  w yższy , n iż  u  b y d ła  dom ow ego.

I. V.

Zastosow anie pom iarów .n a  odległość do badań g łę ­
bin m orskich. W yposażenie  te lem e try czn e , a w ięc do - 
k o n y w a jące  p o m ia ró w  na  od leg łość, k tó re  o p raco w an o  
d la  b a d a ń  p rz e s trz e n i kosm iczne j, po łączone z sy s te ­
m em  sonarow ym , to  je s t b a d a ją c y m  echo n a d a w a n y c h  
fa l g łosow ych, m a być obecn ie  zasto sow ane tak że  do 
b a d a ń  g łęb i m o rsk ich  do 3 000 m . U rząd zen ia , te , k tó re  
n ie  będą p o trzeb o w ały  żad n y ch  p rzew odów , b ędą  p rz e ­
p ro w ad zać  n a  odleg łość b a d a n ia  b io m e .ry czn e , a w ięc 
np . ja k  fu n k c jo n u je  o rg an izm  n u rk a  n a  w ie lk ich  g łę ­
b in a c h ; b ęd ą  one też n a rzęd z iem  w  p o szu k iw an iu  za 
b ro n ią  podw odną , b ęd ą  ró w n ież  p rz e p ro w a d z a ły  geo­
fizyczne b a d a n ia  w  p o sz u k iw a n iu  za ro p ą  n a fto w ą .

I. V.

Rzepa dostarcza now ego, n ieszkodliw ego dla czło­
w ieka środka ow adobójczego. Ś ro d k i ow adobó jcze , ta k  
m asow o n ie ra z  sto sow ane , p o w in n y  być u ży w an e  z d u ­
żą ostrożnością , .m iędzy in n y m i i d la tego , że m ogą 
p rze jść  do p o ży w ien ia  i zaszkodzić  zd row iu  ludzk iem u . 
T o .eż  o d k ry c ie  „ n a tu ra ln e g o ”, n ieszkod liw ego  d la  czło­
w ie k a  ś ro d k a  ow adobó jczego  w zbudz iło  z a in te re so ­
w an ie . P rz y p a d e k  n a p ro w a d z ił n a  jego  odna lez ien ie . 
O tóż w  sło jach , w  k tó ry c h  z n a jd o w a ła  się p a p k a  z su ­
ro w e j rzepy , um ieszczono  p ew n ą  ilość m uchów ek . 
O kazało  się, że w szy stk ie  te  ow ad y  w k ró tce  zginęły . 
B ad an ia  chem iczne  w y o so b n iły  tu  ś ro d ek  ow ad o b ó j­
czy, k tó reg o  siła  d z ia ła n ia  n ie  u s tę p u je  do tychczas 
u ży w an y m  śro d k o m  ow adobó jczym . D ośw iadczen ia  
z ty m  zw iązk iem  n ad  m uchą dom ow ą, m szycą, k a r a ­
czanem  i m olem  w y k a z a ły  p e łn ą  jego  sku teczność  w o­
bec tych  ow adów , d la  cz ło w iek a  zaś, k tó ry  od w ieków  
spożyw a go w  rzep ie , nie je s t szkodliw y.

I. V.

Prom ieniująca herbata. Z w szy stk ich  ja d a ln y c h  ro ­
ślin  liśc ie  h e rb a ty  z a w ie ra ją  n a jw ię c e j p ro m ie n io tw ó r­

czego s tro n tu  90, k tó ry  po w y b u ch u  b om by  a to m o w ej 
d o sta je  się z py łam i a to m o w y m i na  ziem ię. P rz e d  k il­
k u  la ty  w y su n ię to  p rzypuszczen ie , że h e rb a ta  m a  w ła ­
ściw ości ab so rb u jące  i u su w a ją c e  z o rg an izm u  zw iązk i 
s tro n tu . N a te j p o d staw ie  w ład ze  T a iw an u  za lec iły  
ludnośc i tam te jsze j żucie liści h e rb ac ian y ch  z m yślą , 
że zm n ie jszy  to  ilość tego  n ag ro m ad zan eg o  w  o rg a n i­
zm ie rad io ak ty w n eg o  izo topu  s tro n tu . O kazało  się, że 
b y ła  to  duża  po m y łk a  i w ład ze  T a iw a n u  m u sia ły  szyb­
ko odw oływ ać to  sw oje  za lecen ie . P ro m ien io w an ie  b o ­
w iem  fu n ta  liści h e rb a c ia n y c h  pochodzących  z p o łu d ­
n iow ej i w schodn ie j A zji i to  liści z eb ran y ch  w  la ta c h  
1958 i 1959, a  w ięc w  la ta c h  m o ra to riu m , gdy  n ie  do­
k o n y w an o  żad n y ch  w y b u ch ó w  n u k lea rn y ch , je s t 24 r a ­
zy w iększe, n iż  dopuszcza lna  d z ien n a  d aw k a  u s ta lo n a  
p rzez  M iędzynarodow ą K om isję  O chrony  p rzed  p ro ­
m ien io w an iem  — 33 m ic ro -m ic ro -cu rie . (Je d n o s tk a  cu ­
rie , to  rad io ak ty w n o ść  1 g ra d u , a  m ic ro -m lc ro -cu - 
rie  — to m ilionow a m ilio n o w ej curie). Co p ra w d a , h e r ­
b a ta  z po łu d n io w e j p ó łk u li naszego  globu, z A fry k i 
czy z A m ery k i P o łu d n io w ej m a  4 do 5 razy  m n ie j z a ­
w a rto śc i s tro n tu  90 n iż  h e rb a ta  z pó łnocne j p ó łk u li, 
a w ięc  np. z In d ii, czy C hin . T łu m aczy  się to tym , że 
n a  po łu d n io w ą p ó łk u ę  Z iem i o p ad a  dużo  m n ie j py łów  
atom ow ych , niż na  p ó łk u lę  pó łnocną. W ybuchy  n u k le ­
a rn e  p rzep ro w ad zan e  są bow iem  — ja k  d o tychczas — 
n a  p ó łk u li pó łnocnej, a  p y ły  atom ow e ro zchodzą  się 
n a  św ia t g łów nie  w  k ie ru n k u  ró w n o leżn ikow ym .

Do esen c ji h e rb a c ia n e j n ie  w ch o d zi je d n a k  całość 
su b s ta n c ji p ro m ien io tw ó rczy ch  z a w a rty c h  w  liśc iach , 
ty lk o  20°/o ty ch  szkod liw ych  izo topów  p rzech o d z i do 
n a p a ru  i to  m oże będzie  p ew n ą  pociechą  d la  am a to ró w  
m ocnej h e rb a ty .

I. V.

Suche m igdały  a w rzody żołądka. L ek iem  przeciw  
w rzodom  żo łąd k a  są suszone słodk ie  m igda ły . E m u lsja  
z m ig d a łó w  zm n iejsza  se k re c ję  soku  żo łądkow ego  i ob ­
n iża  w  n im  zaw arto ść  k w asu . O. J . K r a w c z e n k o  
s tw ie rd z ił o s ta tn io  u 30 p a c je n tó w  cho rych  n a  w rzody  
żo łąd k a  i d w u n a s tn ic y  po m y śln y  w y n ik  te ra p e u ty c z n y  
te j m ig d a ło w ej k u ra c ji .  Szczególnie szybko u s tę p u ją  
w ted y  bóle.

I. V.

Sterylizacja żyw ności prom ieniam i gam m a. A by za­
bezpieczyć p ro d u k ty  żyw nościow e p rzed  p suc iem  się, 
p rz e p ro w a d z a  się obecnie no w y m  sposobsm  ich  s te ry ­
lizac ję . Z aczy n a  się b o w iem  stosow ać ja k o  m etody  
k o n se rw u ją c e  n a św ie tla n ie  p ro m ie n ia m i gam m a. 
T rzeb a  je d n a k  p rzed  szerszym  zas to so w an iem  tego 
sposobu s te ry lizu jąceg o  p rzep ro w ad z ić  w ie le  b ad ań , 
k tó re  s tw ie rd z iły b y , że żyw ność  k o n se rw o w a n a  przez  
n a św ie tle n ie  p ro m ien iam i g am m a n ie  je s t  szkod liw a 
d la  spożyw ającego . J e d n e  z ty ch  b a d a ń , p rz e p ro w a ­
dzone przez  G. J. B o n d a r  e w  a, w y k aza ły , że u  psów  
k a rm io n y ch  p rzez  11 m iesięcy  żyw nością  n a św ie tlo n ą  
p ro m ien iam i gam m a, a m ianow ic ie  w o łow iną , fi e tam i 
ry b n y m i, z ie lonym  g roszk iem  i ch lebem , n ie  w y k azan o  
żad n y ch  toksycznych  ob jaw ów , chociaż  sm ak  tej n a ­
św ie tlo n e j żyw ności b y ł zm ien iony .

I. V.

K o m u n i k a t  
Z arząd  G łów ny  P o lsk iego  T o w arzy s tw a  P rz y ro d n i­

k ó w  im . K o p e rn ik a  zaw iad am ia , że u ch w a łą  W alnego 
Z g ro m ad z en ia  w  d n iu  24 lis to p a d a  1962 r . F il ia  O d­
d z ia łu  K rak o w sk ieg o  P . T. P . im . K o p e rn ik a  w  K a to ­
w icach  zo sta ła  p rzek sz ta łco n a  w  sam o d zie ln y  O ddzia ł 
K a to w ick i.

A d re s  O ddzia łu  w  K a to w icach : u l. J a g ie llo ń sk a  28.
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R E C E N Z J E

R achel L . C a r  s o n :  M orze w o k ó ł nas , P a ń s tw . I n ­
s ty tu t  W yd. W arszaw a  1962, s tr . 231, cen a  3 5 —  zł.

K siążk a  R ach e l L . C a  r  s o n: M orze  w o k ó ł n a s  (T h e  
S ea  a ro u n d  u s)  w  tłu m a c z e n iu  T. B o r y s i e w i c z a ,  
n a p is a n a  p ię k n y m  s ty lem , p o d a je  szereg  fa k tó w  n a u ­
k o w y ch  z d z ied z in y  o cean o g ra fii, w  sposób n ie  n u żący  
czy te ln ik a .

W e w stęp ie  a u to rk a  z w ra c a  u w a g ę  n a  n ie d o s ta ­
te cz n ą  jeszcze  dziś zn a jo m o ść  m o rza  i m ożliw ość  w y ­
w o ła n ia  k a ta s tro f a ln y c h  d la  życia  sk u tk ó w  n ie  p rz e ­
m y ś la n y m i i n ie  o p a rty m i n a  d o s ta teczn y ch  p o d s ta ­
w a c h  n a u k o w y ch  k ro k a m i cz łow ieka , p rz e ja w ia ją c y m i 
s ię  choćby  w  b e z tro sk im  w y rz u c a n iu  w  g łęb in y  m o r­
sk ie  o d p ad ó w  p ro m ien io tw ó rczy ch . T en  w ą te k  w ie lu  
jeszcze  n iew iad o m y ch , sp lec iony  z p e rs p e k ty w a m i d a l­
szych b a d a ń , u trz y m u je  a u to rk a  w  n a s tę p n y c h  ro z ­
d z ia ła c h  k s iążk i. W  trz e c h  k o le jn y c h  częściach , z a w ie ­
ra ją c y c h  14 ro zd z ia łó w , w id z im y  b a rw n e  p o w iązan ie  
sze reg u  d a n y c h  z geologii, b io log ii i f izy k i m o rz a  
w  je d n ą  p rz e jrz y s tą  całość.

W  części p ie rw sz e j: M o rze  ź ró d łe m  życ ia  o d tw a rz a  
a u to rk a  o b raz  p o w s ta n ia  z iem i i k s ięży ca  o ra z  f o r ­
m o w an ia  się lą d ó w  i oceanów . D a le j o m aw ia  ro zw ó j 
p ie rw sz y c h  ro ś lin  i z w ie rz ą t m o rsk ic h  o ra z  p o w s ta n ie  
z w ie rz ą t ląd o w y ch . N a s tę p n ie  d a je  op is życia  w ó d  p o ­
w ie rz c h n io w y c h  i g łęb in  m o rsk ich , z a jm u je  się m e to ­
d a m i jeg o  b a d a n ia  o raz  sp ra w a m i sezonow ości i tw o ­
rz e n ia  sk a ł o sad o w y ch  z p o d k re ś le n ie m  sk a ło tw ó rcze j 
r o l i  o rg an izm ó w  żyw ych . M ów i o u k sz ta łto w a n iu  dna  
m o rsk iego , d z ia ła ln o śc i g ó ro tw ó rcze j i w u lk a n ic z n e j, 
o p o w s ta w a n iu  w y sp  i z a n ik u  ich  en d em iczn e j fa u n y  
pod  w p ły w e m  d z ia ła ln o śc i cz łow ieka , w reszc ie  o h i­
s to r ii  d a w n y c h  m ó rz  i w sp ó łza leżn o śo i ląd ó w  i o cea­
nów .

W  części d ru g ie j: M orze  w ie c zn ie  ru c h liw e  u k a z u je  
d y n am izm  m o rza , o b ja w ia ją c y  się w  jego  fa lo w a n iu , 
p ły w a c h  i p rą d a c h , te  zaś w iąże  z op isem  w y w o łu ją ­
cych  je  sił, j a k  ru c h y  p o w ie trz a  o ra z  p rz y c ią g a ją c e  
d z ia ła n ie  k sięży ca  i słońca . P o d a je  o p isy  fa l, ich  cech 
fizy czn y ch , n iszczy c ie lsk ie j siły  i w ie lk o śc i. N a s tę p n ie  
m ów i o ru c h a c h  w ód  m o rsk ic h , p rz e ja w ia ją c y c h  się 
w  p rą d a c h  p o w ie rzch n io w y ch  i p o d p o w ie rzch n io w y ch  
o ra z  w  p io n o w e j c y rk u la c ji w ód  ocean iczn y ch  i w p ły ­
w ie  ty c h  c zy n n ik ó w  n a  fa u n ę  i f lo rę  o k re ś lo n y c h  r e ­
jo n ó w  m o rsk ich . W reszcie  n a  c iek a w y ch  p rz y k ła d a c h  
ilu s tru je  o d d z ia ły w a n ie  k s ięży ca  i p ły w ó w  n a  cyk l 
życiow y  n ie k tó ry c h  o rg an izm ó w  m o rsk ich .

C zęść trz e c ią : C zło w ie k  i m o rze  p o św ięca  C a rso n  
p o k a z a n iu  za leżn o śc i k l im a tu  od p rą d ó w  i p ły w ó w , 
a  n a s tę p n ie  u k a z u je  og rom  ro zp ro szo n y ch  w  w o d ach  
ocean iczn y ch  b o g a c tw  m in e ra ln y c h . M ów i o z łożach  
p o d m o rsk ich  i z a s ta n a w ia  się  n a d  m ożliw ośc ią  ich  e k s ­
p lo a ta c ji . N a zak o ń czen ie  zaś  z w ra c a  się m y ś lą  k u  
h a n d lo w y m  p o d ró żo m  m o rsk im  F e n ic ja n , k u  czasom  
s to p n io w eg o  w y ry w a n ia  z m ro k ó w  n iew ied z y  i f a n t a ­
s ty czn y ch  o p o w ia d a ń  n ie z n a n y c h  m ó rz  i ląd ó w  d z ię k i 
śm ia ły m  p o d ró żo m  w ie lk ich  o d k ry w có w .

W arto  n ad m ien ić , że k s ią ż k a  z a w ie ra  ry c in y , ja k  
np . m a p k i p rą d ó w , to p o g ra f ii  i o cean iczn y ch  o sad ó w  
d en n y ch , ta b lic ę  s tra ty g ra f ic z n ą  o b ra z u ją c ą  h is to r ię  
z iem i i życia  i  in n e . C en n y m  u zu p e łn ie n ie m  i lu s t r a ­
c y jn y m  do  p o lsk ieg o  w y d a n ia  są liczn e  fo to g ra fie , 
p rz e d s ta w ia ją c e  fa u n ę  i f lo rę  m o rza , ró żn e  ty p y  fa l, 
k ra jo b ra z  a rk ty c z n y  i in n e , p o ch o d zące  g łó w n ie  ze 
zb io ró w  p ro fe so ra  K. D e m e l a  i in n y c h  au to ró w .

K siążk a  R a c h e l L. C a rso n  w y p e łn ia  n ie w ą tp liw ie  
p e w n ą  lu k ę  w  p o lsk im  p iśm ie n n ic tw ie  o ce a n o g ra f ic z ­
n y m  i z p ew n o śc ią  z n a jd z ie  sze ro k ie  rzesze  c z y te ln i­
ków , gdyż, ja k  s tw ie rd z a  w  p rzed m o w ie  do po lsk iego  
w y d a n ia  P ro fe so r  D em el, „m oże zad o w o lić  z a ró w n o  
sp e c ja lis tę , j a k  i  la ik a  w  o m a w ia n e j d z ied z in ie”.

S t. G r u c a

P a u l N e e r g a a r d :  Ż yc ie  ro ś lin , W arszaw a  1962, 
„W iedza  P o w szech n a" , s. 123, cena  14 zł.

A u to r  Ż yc ia  ro ś lin , ro ln ik  z w y k sz ta łc e n ia  i z a m iło ­
w a n ia , je s t  d y re k to re m  D u ń sk ieg o  P a ń s tw o w e g o  I n ­
s ty tu tu  O ch ro n y  R oślin .

N a  tre ść  k s ią ż k i sk ła d a  się osiem  ro zd z ia łó w : Ż y w e  
k o n s tru k c je ;  W io sen n e  p rze b u d ze n ie ;  S iła  w zro s tu ;  
P la n o w e  b u d o w n ic tw o ; K w ia ty , k tó re  od licza ją  g o d zi­
n y  św ia tła ; R o ś lin y  się o d n a w ia ją ; L a ta ją ce  nasiona; 
M e c h a n izm y  ob ro n n e  u  ro ś lin ; Z yc ie  w yg a sa ; O pada­
n ie  liśc i i śm ierć .

K ażd y  z ro z d z ia łó w  s ta n o w i d la  sieb ie  p ew n ą  ca­
łość. W  sposób  żyw y i p la s ty c z n y  o p isu je  a u to r  in te ­
re s u ją c e  z ja w is k a  z życia  ro ś lin , u ży w a jąc  często p o ­
ró w n a ń  za c z e rp n ię ty c h  z codziennego  życia , p rzez  co 
zb liża  do p rz y ro d y  czy te ln ik a , zw łaszcza  n ie fach o w ca .

W  te n  sposób  p rz e d s ta w ia  w  ro zd z ia le  p ie rw szy m  
b u d o w ę  źd źb ła  pszen icy , p ro c e s  p rz y s w a ja n ia  i oddy ­
ch a n ia , ja k  ró w n ież  m ech a n izm  i znaczen ie  c iśn ien ia  
osm otycznego  w  ro zd z ia le  d ru g im .

C iek aw ie  p rz e d s ta w ia  ro lę  au k sy n -h o rm o n ó w  r o ­
ś lin n y c h  (rozdz. trz e c i i c zw arty ) w a ru n k u ją c y c h  n ie  
ty lk o  p ra w id ło w y  rozw ó j ro ś lin  o raz  ich  k w itn ie n ie , 
a le  m a ją c y c h  ró w n ież  zasto so w an ie  p ra k ty c z n e  w  w a l­
ce z ch w a s ta m i. O m aw ia ją c  ro ś lin y  d ług iego  czy k ró t­
k ieg o  d n ia , d łu g ie j czy k ró tk ie j  nocy p o d a je  n ie  ty lk o  
fa k ty  n a u k o w e , lecz ta k ż e  p ra k ty c z n e  w sk azó w k i d la  
h o d o w li ro ś lin  o raz  ich  u p ra w y .

C zy te ln ik a  m oże zac iek aw ić  ro zd z ia ł n a s tę p n y  p o ­
ru s z a ją c y  te m a t  dz iedz iczności. T ru d n e  do z ro zu m ie ­
n ia  p ro ce sy  p o d z ia łu  ją d r a  k o m órkow ego , zw łaszcza  
jego  p o d z ia ł p o ś re d n i p rz e d s ta w ia  a u to r  p la s ty czn ie  
i su g es ty w n ie , w  sposób d la  każdego  z ro zu m ia ły , p o ­
ró w n u ją c  m . in . ch rom osom y  do a k to ró w  w y s tę p u ją ­
cych n a  scen ie . P o d o b n ie  o b ra z u je  p ro ces  podw ó jnego  
z a p ło d n ie n ia  w  w o reczk u  za lążkow ym .

P rz y  o m a w ia n iu  z ia rn  p y łk u  p o d k re ś la  a u to r  s ta ­
łość ich  cech  d la  poszczegó lnych  g a tu n k ó w  ro ś in  
(w ielkość , b u d o w a , k sz ta łt , rzeźba) o raz  ich  zn aczn ą  
o d p o rn o ść  n a  czy n n ik i z e w n ę trzn e . D zięk i n ie j zacho­
w a n e  z ia rn a  p y łk ó w  w  o sad ach  to rfo w y c h  p o z w a la ją  
d z is ia j o d czy tać  c h a ra k te r  zespo łów  ro ś lin n y c h  sp rzed  
w ie lu  ty s ięcy  la t  o raz  o k re ś lić  k lim a t im  to w a rz y ­
szący.

W  d a lszy ch  ro zd z ia łach , p o ru s z a ją c  zag ad n ien ie  „po­
tę żn e g o  ro z p rz e s trz e n ia n ia  się ro ś lin ”, d a je  a u to r  p rz e ­
g ląd  n a s io n  w ia tro s ie w n y c h , p rzen o szo n y ch  p rzez  w o ­
dę, p ta k i ,  z w ie rz ę ta  ssące o ra z  ek sp lo d u jący ch . D o­
k ła d n ie j  o p isu je  z a ro d n ie  i m ech a n izm  ro z s iew an ia  się 
z a ro d n ik ó w  u  p ap ro c i.

P la s ty c z n ie  o p isu je  m ech a n izm y  o b ro n n e  u  ro ś lin  
(rozdz. siódm y), p o ró w n u ją c  np . w ło sek  p a rz ą c y  po ­
k rz y w y  do a m p u łk i z z a s trzy k iem , żyw o p rz e d s ta w ia  
w a lk ę  ro ś lin  z a a ta k o w a n y c h  p rzez  p aso ży tn eg o  g rzy b a  
w y w o łu jąceg o  ch o ro b ę  „ g ra d o w ą ” (fo lim aku lozę), z ra -  
k o w a c e n ia  u  d rz e w  i tw o rzen ie  się o ch ro n n e j tk a n k i 
p rz y ra n n e j —  k a llu su . T en  o s ta tn i p ro ces  w iąże  n a ­
s tę p n ie  z p o w szech n y m  u  ro ś lin  z ja w isk ie m  re g e n e ­
ra c j i ,  sp e łn ia ją c y m  n ie  ty lk o  ro lę  o b ro n n eg o  ś ro d k a , 
lecz  p ro w a d z ą c y m  ró w n ież  d o  o d tw a rz a n ia  ro ś lin  czy 
ich  ro z m n a ż a n ia . Z  m a le ń k ic h  k aw a łe c z k ó w  k o rz e n ia  
p rz e z  re g e n e ra c ję  ro zm n aża  się  ch rzan , a  b eg o n ia  n a ­
w e t z p o jed y n cz y ch  k o m ó rek  sk ó rk i liśc ia .

W  ro zd z ia le  o s ta tn im  p o ru sz a  a u to r  zag ad n ien ie  
„ z m a g a n ia  się życ ia  ze śm ie rc ią ”, do k tó reg o  na leży  
m. in . p ro ce s  o p a d a n ia  liśc i d o k ła d n ie  i b a rw n ie  p rz e d ­
s ta w io n y . O m aw ia  ta m  w sp ó łp ra c ę  k o m ó re k  żyw ych  
i m a r tw y c h  w  ro ś lin ie , ich  w z ro s t i o b u m ie ran ie .

T łu m a c z e n ie  p o p ra w n e . M oże by łoby  je d n a k  lep ie j 
w  ty m  p o p u la rn y m  u ję c iu  te m a tó w  obce  w y ra ż e n ia  
np . „... ja k  c re scen d o  (s. 19), lu b  „ in te rw e n iu je  b ło n a  
k o m ó rk o w a  (s. 22) z a s tąp ić  w  tłu m a c z e n iu  w y ra z a m i 
ro d z im y m i, o d d a ją c y m i d o b rze  w ła śc iw e  znaczen ie . 
P o ró w n a n ie  c ien iu tk ieg o  i d e lik a tn eg o  w ło śn ik a  do 
w ą sk ie g o  w o rk a  (s. 14), lu b  o k re ś len ie  „z k tó reg o  za ­
ro d n ik a  w y ra s ta  w ąż  — k ie łk u ją c a  s trz ę p k a  g rzy b n i 
(s. 90) lu b  pod  ryc . 96 n a p is : „ ...kom órki... m ocno  się 
d z ie liły ” m oże d a ły b y  się  z a s tą p ić  tra fn ie js z y m i w y ­
ra ż e n ia m i.

R y c in y  n a  s t r .  74 i  75 w s k a z u ją  n a  m n iszek  le k a r ­
sk i (T a ra x a c u m ).

I lu s t r a c je  M ad s S ta g e  w  w y k o n a n e j m a n ie rz e  są 
b a rd z o  p rz e jrz y s te  i p o u cza jące . S z a ta  z ew n ę trzn a  
i  fo r m a t  k s ią ż k i e s te ty czn e . C ałość  in te re s u ją c a  i p o -
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p u la rn ie  u ję ta  m oże s ta ć  się  c iek a w ą  le k tu rą  zb liża ­
ją cą  każdego  c zy te ln ik a  do z a g ad n ień  p rzy rodn iczych .

Z. M.

T adeusz  T w a r o g o w s k i :  W ielki sam ouk. O ży­
ciu i p ra c y  M ichała  F a ra d a y a , W arszaw a  1961, N asza 
K sięg a rn ia , s. 120, cena  zł 6.

W  p rz y s tę p n y  i in te re su ją c y  sposób zo sta ły  p rz e d ­
staw io n e  życie i d z ia ła ln o ść  n a u k o w a  w y b itn eg o  a n ­
g ielsk iego  ch em ik a  i fizy k a , znanego  zw łaszcza  z p ra c  
n ad  in d u k c ją  e le k try c z n ą  i m a g n e to e le k iry c z n ą  o raz  
e lek tro liz ą  (k tó re j p ra w a  noszą  nazw isk o  odkryw cy), 
o k tó ry m  k ied y ś  p o lsk i f izyk  W ład y s ław  N a t a n s o n  
p isa ł: N ie c h ę tn y  b y l zgoła  p ó łp ra w d z ie , w ie d z y  p ły t ­
k ie j, n ied b a łe j. N ie  sch o d z ił je d n a k  do ro li zb ieracza  
szczegó lików , drob ia zgów ; n ie  b łą ka ł się  n ieu d o ln ie , 
bezradn ie , w  n ie ła d zie  b e zm y ś ln y c h  n o ta te k . B y ł ba­
d a czem  p ra w d z iw y m : d ą ży ł k u  u o g ó ln ien io m  k u  w ie l­
k im  p ra w d o m  łączącym , k tó r e  w sk a zu ją  drogę nauce.

A u to r  p o słu g u je  się  w  znaczn e j części om aw ian e j 
k siążeczk i z ręczn ie  p ro w ad zo n y m i rozm ow am i, dz ięk i 
czem u m łody  czy te ln ik , d la  k tó reg o  p ra c a  ta  je s t  p rz e ­
znaczona, n ie w ą tp liw ie  czy ta ł ją  będzie  z du ży m  za ­
in te re so w a n ie m . K re sk o w e  ilu s tra c je  M. K o ś c i e l ­
n i a k a  s ta n o w ią  u zu p e łn ien ie  te j poży teczne j k s ią ­
żeczki.

K . M.

Ryc. 2. Larwa stonki ziem niaczanej w  silnym  pow iększeniu . 
Fot. L. W ilczek

L ech  W i l c z e k :  W kropki i w  paski, W arszaw a 
1961, N asza K sięg a rn ia , cena  zł 8.

P oży teczna  ta  k siążeczka  o m aw ia  życie s to n k i z iem ­
n iaczan e j, u ję te  w  u s tęp y  W  paski..., T rochę  h is to rii, 
R o zm n a ża n ie  się  i tr y b  życ ia , R o ś lin y  ży w ic ie ls k ie , 
D ługow ieczność , O dporność na  n ie sp rzy ja ją ce  w a ru n k i,  
R o zp rze s tr zen ia n ie  się, W rogow ie  n a tu ra ln i, W  k ro p ­
ki... P ra w d z iw ą  je j ozdobą, b ęd ącą  za razem  p o d s ta ­
w o w ą  za le tą , są  b a rd zo  p ięk n e  zd jęc ia  fo to g ra ficzn e  
(por. ryc . 1 i 2), w  ty m  ta k ż e  8 zd jęć  b a rw n y ch .

M.

K osm os —  Seria A. B iologia. Z eszy t 3 (56) 1962 r. 
(R ok X I) z a w ie ra  a r ty k u ły : Wł. M i c h a j ł o w a ,  
W.  S t e f a ń s k i e g o ,  St .  S k o w r o n a  O p ro f. dr  
T eodorze  M a rch lew sk im , S.  D  r  y  1 a  S ta n is ła w a  D em ­
b o w ska , W.  G a j e w s k i e g o  B ad a n ia  na d  g e n e ty k ą  
c zło w ieka  w  p ro je k to w a n y m  M ię d zy n a ro d o w y m  P ro ­
g ram ie  B io lo g iczn ym , W.  W.  I w a n o w a  P ogonophora  
(dokończenie). W  zesz. 4 (57) u k a z a ły  się  a r ty k u ły  
A. R a j s k i e g o  N ieo d w ra ca ln o ść  ew o lu c ji, Z.  W i -  
1 u  s z a S ta n  badań  i p e r s p e k ty w y  ro zw o ju  za d r ze ­
w ie ń  w  P olsce, W.  B y c z k o w s k i e j  -  S m y k  L y s o -  
som y.

U zupełn ien ie  zeszy tów  s tan o w ią  D y sk u s ja  i k r y ty k a ,  
R ecen zje , K ro n ik a  N a u ko w a , P race in s ty tu tó w  i z a k ła ­
dó w  n a u k o w y c h , Z ebran ia , z ja z d y  i k o n fe re n c je  n a u ­
ko w e  o raz  M iscellanea .

Z . M.

Hyc. 1. Stonka i jej larw y  na liśc iach  ziem niaka. Fot. L. Wil­
czek

Chrońm y Przyrodę O jczystą. R oczn ik  X V II (1961)
tego  d o sk o n a le  red ag o w an eg o  czasop ism a, b ędącego  
o rg an em  P a ń s tw o w e j R ad y  O ch rony  P rz y ro d y  z a w ie ra  
m . in . a r ty k u ły  S. G u t a  Z n a czen ie  p a rk ó w  n a ro d o ­
w y c h  dla tu r y s ty k i  i w cza só w , J.  J e n t y s - S z a f e -  
r o w e j  E n d em iczn e  g a tu n k i b rzóz w  P olsce, Z.  D e-  
n  i  s i u  k  a Z a słu g u ją ce  na  ochronę la s y  w  oko lica ch  
L e śn e j P o d la sk ie j, Z.  W ó j c i k a  J a sk in ia  N a c ieko w a  
w  T a tra ch , A.  L e ń k o w e j  K o n g res  M ię d zy n a ro d o ­
w e j U nii O ch ro n y  P rzy ro d y  i J e j  Z a so b ó w  w  P olsce, 
W.  P r u s k i e g o  Z  życ ia  d z ik o  c h o w a n ych  ta rp a n o -  
w a ty c h  k o n ik ó w  w  P o p ie ln ie , S.  G u t a  B ocian  b ia ły  
w  n ieb ezp iec zeń stw ie , Z . A ł e x a n d r o w i c z o w e j  
B a d a n ia  n a u k o w e  w  s z w a jc a rsk im  P a rk u  N a ro d o w y m  
w  E n g a d yn ie , T.  S z c z ę s n e g o  P raw o  o ch ro n y  p r z y ­
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ro d y  w  Z w ią z k u  R a d z ie c k im ,  J.  D y a k o w s k i e j  
S tu d iu m  O ch ro n y  P r zy r o d y  p r z y  W y iz ia le  B io log ii 
i N a u k  o Z ie m i U. J., J.  S c i b o r a  Ż u b r y  w  P u szc zy  
B ia ło w ie sk ie j,  J.  M o r a w s k i e g o  W sp ra w ie  ochro­
n y  k ie r  ju r a js k ic h  p o d  Ł u k o w e m ,  J.  F a b i j a n o w -  
s k  i e g o A k tu a ln e  p ro b le m y  p r z y r o d y  w  S zw a jca r ii ,
S.  R i a b i n i n a  U ja rzm ia n ie  p r z y r o d y  c zy  k o e g zy ­
s te n c ja  z  p rzyro d ą ? , K.  Z a r z y c k i e g o  S n ie ż y c zk a  
i śn ieżyca , J.  M o w s z o w i c z a  D rzew a  i in n e  ro ś lin y  
godne u w a g i i o c h ro n y  w  w o je w ó d z tw ie  łó d zk im ,  
H.  P i o t r o w s k i e j  R o ślin n o ść  so ln isk o w a  p o d  K o ­
łobrzeg iem , W.  G o e t l a  F ra n c u sk a  u s ta w a  o tw o rz e ­

n iu  p a rk ó w  n a ro d o w ych , J.  F a b i j a n o w s k i e g o  
O zasa d a ch  za gospodarow an ia  le śn ych  reze rw a tó w  
czę śc io w ych , J.  S e r a f i ń s k i e j  R y jó w k i  — zw ie ­
rzę ta  n ie  zn a n e , B.  G u m i ń s k i e j  P u rc h a w k a  o l­
b rzy m ia  —  n a jw ię k s z y  g rzyb  n a  św iec ie , W.  G o e t l a  
Z  za g a d n ie ń  m ię d zy n a ro d o w y c h  o ch ro n y  p rzy ro d y , 
M.  J e ś m i a n a  P a rk i N a ro d o w e w  N o w e j Z e la n d ii.

W szystk ie  zeszy ty  są bogato  ilu s tro w a n e  fo to g ra ­
f ia m i (zaró w n o  w  tek śc ie , ja k  i n a  w k ła d k a c h  k re d o ­
w ych), m a p k a m i i szk icam i.

K . M.

S  P R  A W  O Z  D A N  I  A 

Sprawozdanie Oddziału Bydgoskiego Polskiego Towarzystwa Przyrodników 
im. Kopernika za I półrocze 1962

W  o k re s ie  sp raw o zd aw czy m  o d b y ło  się 4 z e b ra n ia  
Z a rz ą d u , 7 z e b ra ń  ogó .nych  o raz  4 z e b ra n ia  z o rg a n i­
zow ane  w  g o d z in ach  p rz e d p o łu d n io w y c h  w y łączn ie  d la  
p raco w n ik ó w  n au k o w y c h  bydgo sk ieg o  N IR , z te m a ­
ty k ą  d o ty czącą  w ła sn y c h  p ra c  b ad aw czy ch .

T em a ty  re fe ra tó w  ogó lnych :
10. I. 1962 —  doc. d r  A . F  i 1 u  t  o w  i c z, H o d o w la  p o li-  

p lo id a ln a ,
24. I. 1962 —  d r  Z. S z o t a ,  G e n e ty k a  p o p u la c ji,
10. II. 1962 —  doc. d r  A. K u ż d o w i c z ,  R o zw ó j ba­

d a ń  g e n e ty c zn y c h ,
7. I I I . 1962 — doc. d r  S t. S e i d l e r , H o d o w la  zw ie r zą t  

w  H o land ii,'
28. I I I . 1962 —  m g r M . K r y g i e r ,  S ta r ze n ie  się  g u m  

i tw o rz y w ,
10. IV . 1962 —  d r  I . M i c h a l s k a ,  D y n a m izm  ro z w o ju  

b a k te r ii ,
2. V. 1962 —  d r  Z . B o r e k ,  H o d o w la  b yd ła  w  w o j. 

b yd g o sk im .

R e fe ra ty  sp ec ja ln e :
13. II. 1962 — m g r M. C h w a s t e k ,  P ob ieran ie  fo s fo ru  

p rze z  tr zę ś lic ę  m odrą ,
20. I I I . 1962 —  L. K a j a ,  N itr if ik a c ja  a s tr a ty  azo tu , 
19. IV . 1962 — d r E. B  e r  b e ć, B a d a n ia  chorób i sz k o d ­

n ik ó w  b u ra ka ,
17. V. 1962'— m g r A. W i t k o w s k a ,  W p ły w  ży w ie n ia  

na  fu n k c ję  ta rczycy .
K o n ty n u o w a n e  b y ły  w y k ła d y  z w y b ra n y c h  dz ia łów  

s ta ty s ty k i m a te m a ty c z n e j d la  p raco w n ik ó w  N IR . O d­
b y ły  się 4 w y k ła d y  po  3 godziny  każdy .

P o d  k o n iec  m a ja  zo rg an izo w an o  w ycieczkę  do S le - 
c in a  na  m iik i w io sen n e  i b rzozę  k a r ło w a tą  po łączoną 
ze zw ied zan iem  R ejonow ego  Z a k ła d u  D ośw iadczalnego  
w  M in ik o w ie  o raz  r e fe ra te m  d r  L. O l s z e w s k i e j  
n a  te m a t ro ś lin n o śc i łą k  n ad n o tec k ich .

W czerw cu  zo rg an izo w an o  w ycieczkę  do M uzeum  
A rch eo lo g iczn eg o  w  G n iew ie , o raz  O stro w a  L ed n ic ­
k iego .

Nagrody «Problemów» za popularyzację nauk przyrodniczych

W  ro k u  b ieżący m  d o ro czn ą  n a g ro d ę  „P ro b le m ó w ” 
za popu  a ry z a c ję  n a u k  p rz y ro d n ic z y c h  * o trzy m a li: 
p rezes  Pol. T ow . P rz y ro d n ik ó w  im . K o p e rn ik a  i n a ­
czelny  re d a k to r  „W sz e c h św ia ta ” K az im ie rz  M a ś l a n ­
k i e w i c z  —  za p o p u la ry z a c ję  n a u k  geo log icznych , 
w icep rezes  T w a  p ro f. E u g en iu sz  R y b k a  —  za p o p u ­
la ry z a c ję  a s tro n o m ii i p ro f . B o le s ław  S k a r ż y ń ­
s k i  — za p o p u la ry z a c ję  b iochem ii. U ro czy ste  w rę c z e ­

* Por‘. „W szechśw iat” 1961, zesz. 4, s. 92 „N agrody „P rob le­
m ów ” za p opu laryzację w ied zy ” (P rzyznan ie nagród prof. 
prof. L eopoldow i In feld ow i, H ugon ow i S te in h au sow i i  W ła­
d ysław ow i Szaferow i).

n ie  n ag ró d  i d y p lo m ó w  n a s tą p iło  17 lis to p a d a  w  W a r­
szaw ie  w  g ab in ec ie  P reze sa  R. S. W. „ P ra s a ”. Do 
zeb ra n y c h , w śró d  k tó ry c h  m . in . b y .i P reze s  PA N , 
p ro f. T ad eu sz  K o t a r b i ń s k i  i P e łn o m o cn ik  R ządu  
d la  sp ra w  w y k o rz y s ta n ia  e n e rg ii ją d ro w e j m in is te r  
W ilhe lm  B i 11 ig, p rzem ó w ił n acze ln y  re d a k to r  „ P ro ­
b le m ó w ”, p ro f . Jó ze f H  u r w i e ;  w  im ien iu  n ag ro d zo ­
n y ch  p rzem ó w ien ie  w y g ło sił p ro f. B. S k a rż y ń sk i.

O b sze rn e  życ io ry sy  nag ro d zo n y ch , o m aw ia jące  
w  szczegó lności ich  d z ia ła .n o ść  p o p u la ry z a to rsk ą , 
u k a z a ły  s ię  w  lis to p ad o w y m  n u m erze  „P ro b .em ó w ”, 
b ęd ący m  ju b ile u sz o w y m  200 n u m e re m  tego  naukow ego  
m ie s ię c z n ik a  p o p u la rn eg o .

WSZECHŚWIAT
R e d a k to r  nacze ln y : K az im ie rz  M aś lan k iew icz . z-ca nacz . red .: Z y g m u n t G ro d z iń sk i, re d a k to rz y  dzia łow i: 

F ra n c isz e k  G ó rsk i i Józef H u rw ic , s e k re ta rz  r e d a k c j i :  K az im ie rz  M aroń  
A d res  re d a k c ji: K rak ó w , ul. P o d w a le  1, p a r te r  tel. 229-24

P A N S T W O W E W Y D A W N 1 C T W O  N A U K O W E  —  O D D Z I A Ł  W K R A K O  W  1 E. ul. SM O LE Ń SK  14. 
Nakład 4635 + 185 egz. Format A4, ark. wyd. 5,25 druk. 3 + 2 wkl., pepier ilustrac. 61 y 86, 70 g kl. V i papier kredowy 90 g. 
Cena zl 6 .— Otrzymano do składania 27. IX . 1962. Podpisano do druku 7. X II. 1962. Zamówienie 570/62.
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Z A W IA D O M IE N IE

R e d a k c ja  p o siad a  n iże j w yszczegó ln ione  n u m ery  czasop ism a „W szech św ia t"  do 
sp rzed aży :

ro k  1945 n r n r  3 po 0,72 za eg zem p la rz
99 1946 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6 po  0,72 za eg zem p la rz  (kom plet)
99 1947 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10 po 0,72 za egzem p la rz  (kom plet)
99 1948 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10 po 0,72 za eg zem p la rz  (kom plet)
99 1949 „ „ 5, 6, 7, 8, 9, 10 po 0,72 za egzem p la rz
99 1950 „ „ 6, 10 po  0,72 za eg zem p larz
99 1951 „ „ 1, 2, 5, 6, 7, 8, 9, 10 po  0,72 za egzem plarz
99 1952 „ „ 3— 6 7— 10 (łączone po  4 egz.) po 4,80 za eg zem p larz
99 1954 „ „ 9— 10 (łączony  2 egz.) po 8,—  za eg zem p larz
99 1955 „

i 9

» 3, 4, 
„  8— 9

5, 6, 7, 12 po  4,—  za  eg zem p larz  
10— 11 (łączone) po 8,—  za eg zem p larz

99 1956 „ „ 1 ,2 , 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10 po 4,—  za  egzem p la rz
99 „ 11— 12 (łączony) po  8,—  za eg zem p la rz  (kom plet)

99 1957 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 10, 11, 12 po 6,— za eg zem p larz
99 „ 8— 9 (łączony) po 12,— za eg zem p la rz  (kom plet)

99 1958 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po  6,— za  eg zem p la rz
99 „ 7— 8 (łączony) po 12,— za eg zem p la rz  (kom plet)

99 1959 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po 6,— za  eg zem p la rz
99 „ 7— 8 (łączony) po  12,— za eg zem p la rz  (kom plet)

99 1960 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10, 11, 12 po 6,— za eg zem p la rz  (kom plet)
99 1961 „ „ i i  2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po 6,— za egzem p la rz

99 „ 7— 8 (łączony) po  12,—  za  egzem p la rz  (kom plet)

C złonkow ie  P o lsk iego  T o w arzy s tw a  P rz y ro d n ik ó w  im . K o p e rn ik a  o trz y m u ją  
m iesięczn ik  „W szech św ia t” b e z p ła tn ie .

O d d z ia ły  P o l. Tow . P rz y ro d n ik ó w  im . K o p e rn ik a :

B ydgoszcz —  pl. W ey ssen h o ffa  11
G d a ń sk  —  A l. Z w y c ięs tw a  42, Z -d  B iologii A . M.
K ra k ó w  — ul. P o d w a le  1
F ilia  K a to w ic k a  O ddzia łu  K rak o w sk ieg o  —  K atow ice , u l. J a g ie llo ń sk a  28 
L u b lin  —  pl. L ite w sk i 5
Ł ódź —  P a r k  S ien k iew icza
O lsz tyn  —  W yższa S zk o ła  R o ln icza , Z ak ład  C hem ii O gólnej
P o zn ań  —  S ta ry  R y n ek  78/79 p. 12, P a ła c  D zia ły ń sk ich
P u ła w y  —  O sad a  P a łaco w a
S zczecin  —  A l. P o w stań có w  72, Z ak ład  M edycyny  S ąd o w ej PA N
T o ru ń  — ul. S ien k iew icza  30/32
W a rsz a w a  —  P a ła c  K u ltu ry  i  N a u k i p ię tro  19, pok . 1916
W ro cław  —  u l. S ien k iew icza  21



Cena zł 6.

W ARUNK I PRENUM ERATY  

CZASO PISM A „W SZECHŚW IAT” —  M IESIĘCZNIK

Cena w  prenum eracie zł 72.—  rocznie
zł 36.—  półrocznie

Zam ówienia i w p łaty  przyjm ują:
1. Przedsiębiorstw o Upowszechniania Prasy i K siążki „Ruch”, Kra­

ków , ul. W orcella 6, konto PKO 4-6-777
2. Urzędy pocztow e i listonosze
3. K sięgarnie „Domu K siążki”.

Prenum erata ze zleceniem  w ysyłk i za granicę 40%» drożej. Zamó­
w ienia dla zagranicy przyjm uje Przedsiębiorstw o Kolportażu Wy­
daw nictw  Zagranicznych „R uch”, W arszawa, ul. W ilcza 46, konto 
PKO nr 1-6-100-024.

B ieżące num ery można nabyć lub zam ów ić w  księgarniach „Domu 
K siążki” oraz w  Ośrodku Rozpowszechniania W ydaw nictw  Nauko­
w ych Polskiej Akadem ii Nauk —  W zorcownia W ydaw nictw  Nauko­
w ych  P A N  —  O ssolineum  —  PW N, W arszawa, Pałac K ultury  
i N auki (w ysoki parter).

A DR ES REDAKCJI: Redakcja czasopism a W SZECHSW IAT, 
K raków  2, ul. P odw ale 1. Tel. 229-24, nr konta PKO Kraków

4-9-1876

ADR ES W YDAW NICTW A: P ań stw ow e W ydaw nictw o Naukowe, 
Oddział Kraków, ul. Sm oleńsk 14, tel. 596-76, 267-85
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